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GODNE NAJBAOZNIEJSZEJ U· 
\V AGI są pneobrażenia wewnętrz­
ne, jakle zachodzą na Litwie. 

A to metyl.ko dlatiego, że oto je­
szcze jeden kra.i w Europie zrozu· 
miał, Iż znajduje się w stanie ze-
"'1lętrmego zagrożenia. · 

I nietyl.ko dlatego, że jeszcze je­
llen kraj doszedł do wniosku, iż 
odwrócić zewnętrzne groźby może 
cyi.ko wytworzenie własnej, we­
wnętrmej spoistości i siły. 

Godny uwagi jest przedewszyst· 
klem rodzaj siły, jaką. Litwa chce 
\-Vytwol".1:yć, i droga, jaką w tym 
celu obrała. 

Celem jest pobudzenie solidarno­
ści i aktywności społecznej. Drogą 
zaś jest liberalizacja politycmych 
stosunków - powołanie do odpo­
Wiedzialności za państwo i do pra­
cy dla państwa wszystldch, bez 
względu na odcienie, kierunków po­
litycznych. 

Za.&ada, którą urzeczywistnia się 
n nas w jednej tylko dziedzinie­
pożyezld lotniczej, na Litwie sta.­
Je się msadą. obowiązującą we wszy. 
stkich prz;ejawach życia zbiorowe­
v;o. 
!ródłem mądrości życiowej nie 

zawsze są wielcy. Często dużo cen· 
niejsze nauki daje posta.wa małych. 
Zwła.suza gdy chodzi o przejawy 
samozachowawczego instynktu na­
rodu. 

Bo naród mały nie może sobie 
pozwolić na marnotrawstwo sił, a· 
ni na luksus eksperymentów. Gdyż 
to, co dla wielkich pot;encyj może 
być tylko ceną przegranej potycz. 
ki, którą. warto okupić doświad­
czenia, dla krajów małych - stać 
sił' mo:te niepowetowaną. klęską. 

Dlatego tież nie ograniczajmy slę 
dziś do śledzenia tych tonów, któ­
re płyną od potęg Za.chodu. Wsłu­
chujmy się również w głos z Li-
twy. • • (k.). 

• 
„DEUTSCHE DIPLOMATISCH-

1-0LITISCHE KORRESPONDENZ" 
- która w ostatnich czasach bar­
dro wytrwale zajmuje się Polską 
- wyŚtąpiła znowu z wielką pole­
miką na tiemat rokowań londyń­
skich. 

Nie podejmujemy t;ej polemiki -
chociaż tien ponowny głos o f i­
e j a I n e g o biura niemieckiego 
msłujtlwałby na uwagę. Jest jed­
nak w tym przydługim artykule je­
den moment, nad którym bardzo 
trudno przejść do porządku dzien­
nego. „D.D.P.K." twierdzi miano­
wicie, że gdyby Niemcy tniały i­
stotnie złe zamiary wobec Polski, 
nie dopuściłyby na.pewno, aby spra 
wa Karpa.to - Rusi znalazła takie 
właśnie, jak obecnie, rozwiązanie ••• 

Przyjmujemy i kwitujemy z przy 
jemnośclą zapewnienie, iż Niemcy 
nie żywią w~bec Polski żadny~h 
dych zamiarow, chcemy nawet wie­
rzyć w szczerość i dobrą wolę tych 
taPewnień. Czyż jednak naprawdę, 
ja.ko dow.ód t;ej „dobrej woli" mo· 
że być pri;ytaczana sprawa Karpa.­
to-Rusi... dzisiaj, kiedy jednocze­
śnie wydłużyła się t.a.k ogromnie 
~ca polŚko - niemiecka; kie­
dy z mapy politycznej Europy znl­
kDęła Czechosłowacja; kiedy niema 
Już cienia „niepodległych" Czech; 
kiedy Słowacja podda.na zosiała cal 
koWicle kuratiell niemieckiej, a dy­
namizm niemiecki na północy zdo­
był w Kłajpedzie nową bazę l no· 
wY punkt wyjścia? 

Czyt nap~wdę godzi się popro­
sto. wysuwac wobec wszystkiego, 
eo stało się obecnie, tien wątły ar· 
l'(onient o przyłączeniu Rusi do 
WęJder l szermować nim wobec O• 
pinji polskiej Ja.ko dowodem do· 
brej woli i życzliwości niemieckiej? 

Zreszf4 - dalsze ukształtowanie 
si~ stosunków na Rusi, a nawet i 
to. czy kraj t.en istotnie prz;esta­
nie być „przyp~alnym terenem 
ataku na Polskę wschodnią", zale· 
ty od ba.rdzo wielu czynników i od 
bardzo wielu :zasadniczych momen­
tów, na które wpływ mieć mogą 
nota bene nletylko Niemcy. 

Co zrozumieli 
Anglicy 

n. 

Podział Europy na lepszą 
i gorszą przekreślony 

(Patrz artfktlł wstępny na str. S-eł) 

. ' 

Przrmierze polsko-angielskie 
Sześć postanowień historycznego traktatu 

LONDYN, 6.4. Rozmowy min. 
Becka z przedstawicielami rządu 
brytyjskiego doprowadziły do u­
stalenia w obopólnem porozumie­
niu deklaracji, którą premjer 
Chamberlain odczytał w dniu dzi­
siejszym na posiedzeniu Izby 
Gmin. 

Deklaracja brzmi jak nastę· 
pnje: 

1) Rozmowy z min. Beckiem 

objęły szeroki zakres i wykazały 
zupełną zgodność poglądów obu 
rządów co do pewnych zasad o­
gólnych. 

2) Uzgodniono, że oba państwa 
są gotowe do zawarcia układu 
o chal'aktcrze trwałym i wzajem­
nym dla zastąpienia obecnego 
tymczasowego i jednosh·onne~o 
zapewnienia udzielonego przez 
rząd J.K.M. 1•ządowi polskiemu. 

3) ' Do czasu ustalenia układu 
trwałego minister Beck udzielił 
rządowi J.K.M. zapewnienia, że 
rząd polski uważać się będzie za 
związany zobowiązaniem do nie­
sienia pomocy 1·ządowi J.K.M. na 
tych samych warunkach, jak te, 
które są zawarte w tymczasowej 
gwarant'ji, udzielonej już Polsce 
p1•zez rząd J .K.M. 

4) Podobnie, jak tymczasowe 

Memoriał · o ·Komisarzu Ligi Narodów 
Lokalny „FUhrer" po operacji 

.(Telefonem od własnego korespondent.a). Gdańsk, 6 kwietnia. 

W kołach zlJliżony'ch do par- Gdańskiem a Polską. Gdańska policja polityczna 
lji narodowo - socjalistycznej w Narodowi socjaliści sądzą, że skonfiskowała dn. 5 b. m. pisma 
Gdańsku twierdzą, że usunięcie po takiej deklaracji obecny Wy- „IKC", ..,Goniec Warszawski" i in 
wysokiego Komisarza Lig• Naro- soki Komisarz Ligi Narodów ne. 
dów jest już 1•zcczą przesądzoną. prof. Burckhardt poda się <lo dy- Od piątkowej mowy prem. 
Narodowi socjaliści sądzą, że Pol- misji poczem stanowisko jego I Chamberlaina począwszy, władze 
-ska nie da inicjatywy w tym kie- pozostałoby nieobsadzone. gdanskie codziennie konfiskują 
runku. Opracowuje się obecnie (Z) wszystkie pisma angielskie, nad-
memorjał z wnioskiem oby Volk- Komisarz generalny Rzplitej w chodzące do Gdańska. 
stag uznał instytucję Komis. Ligi Gdańsku Chodacki wyjechał dn. Dn. 5 b. m. opuścił po opel'aejł 
Narodów za niepotrzebną i krc:-

1

5 b. rn. do Warszawy. klinikf: przywódca partji narodo-
pu.fąeą rzekomo wza.fcmne mo- l\fa powrócić jeszcze przed wo-socjalłstycznej Forster. Obej-
żliwości porozumienia miWzy świętami do Gdańc:ka. mie urzędowanie po świętach. 

Pierwsza deklaracja po wyborze 
' Lebrun sławi Francję potężną i zjednoczoną 

P ARYż, 6.4. Dziś o godz. 11-ej 
nastąpiła w pałacu Elizejskim uro­
czystość wręczenia prezydentowi 
Lebrun aktu nominacyjnego na 
przeciąg lat 7-miu. O godz. 10.50 
przewodniczący Senatu Jeanneney 
wkroczył do sali, otoczony czterema 
wiceprzewodniczącymi, sekretarza­
mi oraz znaczną liczbą, senatorów. 
Wkrótce potem pojawili się: Her­
riot w otoczeniu licznych deputowa 
nych, premjer Daladier na czele rzą 

du oraz członkowie prasy parlamen 
tarnej. 
Przewodniczący Sena tu J eanne­

ney oraz premjer Daladier wygłosi­
li • przemówienia, w których złoźyli 
prezydentowi Lebrun życzenia z o­
kazji wyboru oraz podkreślili przy­
wiązanie, jakie naród francuski ży­
wi do swego prezydenta. 

W odpowiedzi prezydent Lebrun 
wygłosił przemówienie, w którem 
na wstępie przypomniał wszystkie 

a , a 

poczynione kroki, mające na celu 
skłonienie go do pełnienia w dal­
szym ciągu najwyższego w pań­
stwie urzędu. 

„Jeśli zgodziłem się postawić po­
nownie mą kandydaturę - zakoń­
czył prezydent Lebrun - to uczy­
niłem to, sądząc, iż w obecnej sytu­
acji politycznej, w chwili gdy hory­
zont międzynarodowy nie jest jesz­
cze dostatecznie czysty, należy dać 
Europie obraz Francji zjednoczonej 
i mocnej". 

a „ 

zapewnienia, układ trwały nie 
będzie zwrócony przeciw źadne­
Jl!U innemu parrstwu, lecz będzie 
miał na celu zagwaran,towłtć 
Polsce i W. Brytanjl wzajemną 
pomoc na wypadek wszelkiego 
zagrożenia bezpośredniego lub 
pośredniego niepodległości każ­
dego z obu państw. 

5) Stwierdzono, że pewne spra­
wy, dotyczące dokładnlejszeao 
sprecyzowania różnych okoliezno-

1 
ści, w których mogłaby powsta~ 
konieczność takiej pomocy, będą 
wymagały dalszego zbadanł11 
przed zawaJ:ciem trwałego uk.Ja„ 
du. 

6) Ustalono, że powyższe posta- 1 

nowienła nie będą stanowiły dla ' 
żadnego z obu rządów przeszko­
dy do zawierania układów z łn· 
ncmł państwami w ogólnym Int"· 
resie konsolidacji pokoju. 

Powr6t b. pos. Baglftskleao 
Osadzenie w więzieniu 

Kazimierz Bagiński, były poseł, 
więzień brzeski, który niedawno 
zgłosił się do konsulatu polskiego 
w Pradze i wyraził chęć powrotu 
do kraju, stawił eię w środę dnia. 
5 b. m. na gra.nicy Polski. 

Tam został aresztowany i osadzo• 
ny w więzieniu. 

Druga katastrof a 
w lotnictwie gen.Franco 

MADRYT, 6.4. Pod Madrytem wy 
darzyła się druga wstrzą.eająca ka­
tastrofa lotnicza. Ofiarą padł zna­
komity lotnik hiszpański mjr. Ibar­
ra, jeden z najbardziej znanych o­
bok zmarłego przed kilku dniami 
lotnika mjr. Garzio Morato. Mjr. 
Ibarra leciał z Leon do Madrytu 
wraz z 4-ma pasażerami. W pobliżu . 
Madry1;u samolot z nieznanych przy 

1 
czyn rozbił się. Wszyscy znajdują­
cy się na pokładzie zginęli. Kata­
strofa ta wstrząsnęła głęboko opl· 
nją. 

art n 

Flota włoska na Wodach Albanii 
W~ Brytanja przeciw zmianom .status quo na Morzu Śródziemnem 

LONDYN, 6.4. Premjer Cham- się - oświadczył w dalszym cią- jest, iż rząd włoski zdaje sobie kall w Alba.njl masowo opuszozaJ1t 
beralin złożył dziś w Izbie Gmin gu Chamberlain - że krążownik sprawę ze znaczenia postanowień kraj, a ich śladem idą obywatele 
następującą deklarację w sprawie włoski i dwie mniejsze jednostki układu. innych państw. 
koncentracji wojsk włoskich w floty włoskiej przybyły dzisin.i Na zapytanie czy rząd brylyj- Ludność Albanji żyje obecnie w ' 

d d D D t d atmosferze naprężonej i daje wy. Bari oraz stosunków włosko-al- na ranem o urazzo. o ą ski posiada J"akiekolwiek interc-. , raz swemu zdecydowaniu obrony nie 
ba1'iskich: nie otrzymałem Jeszcze szczego- sy w Albanji, premjer zaznaczył, podległości kraju. Król Zogu oświad 

„"\V dniu 4 kwietiiia ambas:t- łowego sprawozdania o stanowi- że W. Brytanja nie posiada źad- czyć miał, że w razie konieczności 
dor brytyjski w Rzymie zwrócił sku rządu albanskiego. Otrzyma- nych bezpośrednich interesów, Albańczycy będą gotowi bronió 
uwagę włoskiego ministra spraw Iem natomiast od rządu Albanji lecz że posiada zainteresowania swego kraju aż do ostatniego człO· 
zagranicznych na pogłoski o kon- zaprzeczenie wiadomości, jakoby ogólne utrzymania pokoju świa- wieka. 
centrac,ji wojsk włoskich na gra- Albanja przyjęła warunki nie- towego. Europejskie wydanie „New York 
nicy albańskiej. Włoski minister zgodne z je,j suwerennością lub Co się tyczy wiadomości 0 kon- Herald" donosi, że w Tira.nie dosdo 
spraw zaganicznych oświadczył, integralnością. Poseł hrytyjs1d. centracji wojsk włoskich w Bart do manifestacyj antywłoskłch. W 
iż w dniu 8 marca król Albanji w Durazzo informuje, że do godz. 1 Brindisi, rząd brytyjski na ten Bari i Brindisi skoncentrowano wło 
zaproponował wzmocnienie lst- 9 rano panował w Durazzo spo- temat nie posiada dotychczas żad- skie siły mor~kie. 
niejącego sojuszu między Wio- l! ój. Rząd brytyjski, rzecz oczy- nycb oflcjalnych wiadomości. Przypuszczają, że powodem ma-
ebemi a Albanją. Odtąd odbywa- wista dokładnie ohserwu je roz- nifestacyj w Tiranie było niezado-
ły się na ten temat rozmowy wój ~ydarteń" · PARY.!li, 6.4. „Le Matin" donosi, wolenie Albańczyków z nadanej w 
między obu rządami, zdaJ'e się Ńa dodatkowt' zapvlalli t· p.,,,la iź ewen.tua.lność bliskiego wyl,dowal poniedziałek przez radjostac~ę w -

·. . . nia. woJsk włoskich w AlbanJi wy- Bari wiadomości o toczących się ro-
jednak, że w toku tych rokowi-111 II~nd.ersona, cz~ ambas~doi bry- wołała w tym kraju silne wrażenie., kowaniach w sprawie rewizji soju-
powst:iły pewne. trudności? któ- ty1sk1 w Rzymie zwróc1ł \~wa.gę Dla omówienia sytuacji zebrała szu włosko-albańskiego. 
rych istota nie JCAt zup,ełme w_y- r:ądu włosk1e~o na fakt, ze Ja-

1 
się w Tiranie rada ministrów, ~tóra RZYM, 6.4. Minister spraw zagra 

ratną. Według lwłerdzen włoskie- k1ekblwiek. zmiany status quo na obradowała do późnej nocy. W ko- nicznych hr. Ciano l>rzeprowadził 
go ministra spraw zagranicznych Morzu Śródziemnem ęrzeczne e1ą I łach urzędowych oświadczono, że dziś rozmowę z posłetn Albanji w 
- włoskie interesy uległy zagro-

1 
z układem włosko-b1ytyjskim, odpowiednie zarządzenia wojskowe R~ymie, który przybył wczoraj z 

:leniu. Przed chwilą dowiedziałem prcmjcr odpowiedział, że pewuy zostały już wydane. Włosi, zamlesz- Tirany. 

w „KACZYM DOŁKUU a _cz_ek_u1_·e _n_a _Go_śc_i . tradrrrina R y 8 K A 



• 
Min. Beck u króla Anglii Pogrzeb hościełng 

Wriaśnienie władz duihownłch o ł. D. Dlk. Sławku 
Drug i dz I eń roz m6 w I o nd yńs kich Od polowej kurji biskupiej Kato- wojskowego. Kapelan wojskowy Szpl-. I licka Agencja Prasowa otrzymuje tata Okręgowego, który rannego za. 

LONDYN, 5.4. Minister Beck u- odbył się uroczysty obiad, wydany sir Hurdinge, b. ambasador. Wie~- następujące wyjaśnienie: • opatrzył Sakramentami Swięteml, zło 
dał się dziś w południe w towarzy- przez amb. Raczyńskiego na cześć kiej Brytanji Y' Warszawie _sir „s. P· pUłkowntk Walery Sławek żył ustne, a następnie piśmienne spra 
stwie ambasadora Raczyńskiego do min. Becka. Erskine, oraz pierwszy poseł Wiei- naJetał na podstawie Statutu dla dusz wozdanle, że ś.p. płk. Sławek nie 
Windsoru na zaproszenie brytyj- W obiedzie tym wzięło udział 28 kiej Brytanji w Warszawie sir pasteratwa wojskowego jako zmarły mógł wprawdzie z powodu rany PO· 
sklej pary królewskiej. osób, a wśród nich: lord Halifax, Max MUller. w szpitalu wojskowym ofłce1' w st. strzałowej mówić, ale dawał znaki 

Po przybyciu gości polskich se- kanclerz skarbu sir John Simon, LONDYN. 5.4. Konferencja z sp. do jurysdykcji Blkupa Polowego. Awla.domo!ieł, oraz mlu l skruch!. 
kretarz króla sir Harding wprowa- minister spr. wewn. sir Samuel C · Prawo Kanoniczne każe odmawiać ~· P• płk._ Sławek pozostawił taMze 

Premjerem hamberlamem trwa· list w ktorym m In napisał· ,Bór 
dził ministra Becka do prywatnego Hoare, podsekretarz stanu Hudson, samobójcom pogrzebu kościelnego, je- ' ' · · • ' " 
gabinetu króla na audJ'encJ"ę. Król l t d k t t la godzinę i trzy kwadranse, po- tell prżed timtercl1t nie dali jaklchkol- wszystko wiedzący niech ml wybtwzy 

par amen arny po se re arz 5 anu czem minister Beck powrócił do wiek znaków talu (can. 1240: „nisi moje grzechy 1 ten gnech ostatni''. 
Jerzy udzielił min. Beckowi półgo- spr. zagr. Butler, stały podsekretarz ante mortem aliqua dedeńnt poenlt.en- Biorąc te okollcznoścl pod uwagę, 
dzinnej audjencji, następnie o go- stanu Foreign Office sir Cadogan, hotelu Claridge, gdzie najpierw tiae slgna") · Władza Duchowna na podstawie kan. 
dzinie 13-ej odbyło się śniadanie. główny doradca dyplomatyczny rżą przyjął ambasadora amerykań- Po doko~nym zamachu samob6j- 1240 zgodziła się n8: cichą Mszę Sw. 

Minister Beck zasiadł po prawej du brytyjskiego sir Robert Van- skiego l{ennedy, a potem posła czym został '- p. płk. Sławek w sta- 1 na eksportę przez jednego tylko ka· 
ręce królowej Elżbiety, zaś ambasa- sittart, prywatny sekretarz króla węgierskiego Barcza. nie clętkłm. przewiedony do szpitala :1„~a. Pogrzeb kościelny był bezplat. 
dor Raczyński po lewej ręce królo-
wej. Król Jerzy, siedzący naprze­
ciw, miał po swej prawej ręce lady 
Halifax:. W śniadaniu tern, oprócz 
członków dworu królewskiego brali 
m. in. udział również minister spr. 
zagr. lord Halifax: i lady Halifax 
i stały podsekretarz stanu w Fo­
reign Office sir Cadogan i lady Ca­
dogan. 

Sniadaniu, które miało charakter 
towarzyski, nadał specjalny oclcień 
serdeczności fakt, że była na niem 
obecna 13-letnia córka pary kró­
lewskiej księżniczka Elżbieta. Po 
śniadaniu księżniczka Elżbieta przy 
prowadziła również swą młodszą 
siostrę, 8-letnią księżniczkę Małgo. 
rzatę Różę. 

Sniadanie, podczas którego przy 
grywała dyskretnie orkiestra gwar­
dji, podane było na słynnej złotej 
za.stawie srołowej. 

Następnie król i królowa opro~ 
wadzali min. Becka i amb. Raczyń­
skiego po zamku Windsor, pokazu­
jąc skarby sztuki i pamiątki histo­
ryczne Windsoru. Król Jerzy i kró­
lowa Elżbieta osobiście udzielali 
min. Beckowi licznych objaśnień. 

O godz. 15-ej min. Beck i amb. 
Raczyński odjechali w powrotną 
drogę do Londynu. Po powrocie 
min. Beck w towarzystwie amb. lta 
czyńskiego i dyr. Potockiego udał 
się do Izby Gmin, gdzie w gabine­
cie premjera rozpoczęła się o godz. 
17-ej dalsza konferencja. polsko­
brytyjska. Ze strony brytyjskiej 
brali w niei udział premjer Cham­
berlain, lord Halifax i naczelnik 
wydziału środkowo - europejskiego 
Foreign Office Strang. 

Wieczorem w ambasadzie polskiej 

W kil/tu · alou1a.ch ••• 

- Ogólna liczba nchodźc6w z Kłajpe­
dy w Litwie przekroczyła 10.000 osób. 

- All l\faher-Pasza - premjer Eglp­
. to podał się do dymisji wskutek nle­
zgoduości poglądów z szefem gabinetu 
króla Kamel-Eł-Bindarl. 

- Król Karol rumuński w towarzy-
1hvie premjera Callnesco I ministra woj 
ny, udał się do Siedmiogrodu, celem 
przeprowadzenia tam Inspekcji wojsk. 

- Ustano\liona przed rokiem cenzo­
ra telegramów w Palestynie, została 
1:11łeslona, inne zarządzenia wyjątkowe, 
jak zakaz prowadzenia rozmów telefo· 

' r·leznych z zagranicą oraz ograniczenia 
'll'Olności prasy, utrzymano. 

- Rząd litewski podjął o władz nie­
•ieckich starania o zwolnienie aresz­
towanych w Kłajpedzie. 

- Termin wizyty prezydenta Finlan­
dji Kalllo w Estonjl ustalono na d. 16 
lipca b. r. 

- Dn. i) b. m. przybył do Aten dro­
gą powietrzną z wyspy Rodos minister 
dr. Goebbels. 

- Wiosenna sesja parlamentu szwaj­
carskiego zakończyła się uchwaleniem 
rozporządzenia, dotyczącego kredytu w 
wysokości 327 miłjonów franków na 
wzmocnienie obrony narodowej l wal­
kę z bezrobociem. 

- Premjer australijski Lyons uległ 
atakowi sercowemu, stan zdrowia pre­
mjera australijskiego jest. poważny, 

, gdyż w chorobie serca nastąpiły kom­
plikacje. 

- Narciso Bassols, poseł meksykaó· 
ski w Paryżu doręczył rządowi Mek­
syku 32 mlljn. franków powierzone 
przez b. hiszpański rząd republikań­
ski na pomoc dla rodzin hiszpańskich, 
które mogą osląś~ w Meksyku. 

- Rząd chilejskl, który uznał rząd 
gen. Franco, wznowił stosunki mlędiy 
11bu krajami, lokale ambasady hlszpań· 
sklej przekazano przedstawicielowi gen. 
Franco. 

- Mussolini udał się do Jesi, gdzie 
wylądował do 50-młnutowym locie I po 
Inspekcji powrócił drogą powietrzną do 
Rzymu. 

- W czasie lwlczeń na zachodnich 
wodach Morza Śródziemnego nastąpiło 
zderzenie między brytyjsklemi kontr· 
torpedowcami "Gurkha" i „Sikh'', szko-

, dy są nieznaczne. 
- Wiosenna sesja parlame,ntn szwa.I· 

carskiego zakończyła się uchwaleniem 
rozporządzenia o kredycie w WfSOkoścl 
!{27 mlljonów franków na wzmoenłe­
nle obrony narodowej l walkę 1 bezro­
boełea. 

Okupacja "14-stu Ulf.ISP NA WIDOWNI • I Minister Opieki Społecznej za. 
Protest rządu franeu•k•ea'O twierdził orzeczenie komisji pojed· · • · · · · I nawczo-rozjemczej, która wprowa· 

. TOKJO, 6.4. ~ związku z obJę- ponJę JU~ od r. 1917. . LONDYN, 6.4. Podsekre~arz s~a- dziła 3-proc. podwyżkę uposażeń 
ciem :Ę>rzez. Ja~on~ę . wysp Spra~ley, Rzecz~k zaprzeczył ~ad~mo- nu Butler, zap~ta~y ~ Izbie Gmm, pracowników umysłowych w cięż· 
rz~czmk J~ponskieJ marynarki o- ściom, . Jakoby marynarka .JB:ponska czy rząd brytyJski złozy protest w kim przemyśle na Górnym Sląsku. 
świadczył, ze do grupy wysp Spra- obsadziła wyspy Spratley JUZ prżed sprame okupacji przez Japonję Sprawa dotyczy około 5 OOO pracow 
tley wchodzi ogółem 14 wysp, z któ 6 tygodniami. "Arysp Spratley - odpowiedział, iż ników · 
rych największa zwana Nadaszima Ambasador francuski w Tokjo z pierwszeństwo w tej sprawie nale- · 
(Wyspa Długa) liczy 40 ha po- polecenia Quai d'Orsay złożył wizy- ży do rządu francuskiego. Minister Opieki· Społecznej Koś-
wierzchnJ. Z punktu widzenia gospo tę wiceministrowi spraw zagranicz- Rząd brytyjski zamierza utrzy- ciałkowski zamia.st życzeń świątecz 
darczego, wyspy te przedstawiają nych Sawada i wręczył mu not,ę rzą mywać ścisły kontakt z rządem fran nych przekazał 100 zł. na Dar Wiel 
pewną wartość, gdyż posiadają zło- du francuskiego, protestującą prze- cuskim co do tego zagadnienia, jak kanocny dla dzieci bezrobotnych. 
ża fosfatów i innych nawozów sztu ciwko proklamowaniu jurysdykcji zresztą co do wszystkich innych za- • 
cznych, eksploatowanych przez Ja- japońskiej na wyspach Spratly. gadnień, interesujących oba rządy. Zastępca naczelnika wydziału spo 

Nie idą do · Hiszpanii? 
Don Juan. winszuje tien. Franco · 

łeczno-politycznego w min. Spraw 
Wewnętrznych, Tadeusz Aleksandro 
wicz, mianowany został starostą po· 
wiatowym w Augustowie w woj. 
białostockiem. 

LONDYN, 6.4. Reuter donosi z pomyślności dla generalissimusa. publicznych przedstawił program Na ręce Prezydenta R: P. 
Burgos: Rząd hiszpański zaprzeczył Gubernator wojskowy Walencji rozbudowy, sieci drogowych, sieci Depesze od zrzeszen 
kategorycznie wiadomości, jakoby w~~a1 ws~ys~ldc_h. b. członków ar- kanałów spł~wnych i portów. . I z 1rraiu i z zagranicy 
do Hiszpanjl miały przybyć nowe mJI republikanskieJ do natychmia- ~ada. miru~t!ów progra~ zatwier I Na ręce Prez <lenta Rz rte · na-
transpórty wojsk włoskich. stowego zameldowania się w oho- dziła w całosc1. Następme obrady pływają nieust Y ·e d P 1 J . 

BURGOS, 6.4. Gen. ~ranco otrzy zach koncentracyjnych. poświęcone były zagadnieniom poli- I zliczonych org~n~acyjpesze e~ ~ie: 
mal depeszę od Don Juana de Bour- Pod przewodnictwem g1meralissi-' tyki międzynarodowej. obywateli a ó m k z:z ~e~ 1 

bon, syna b. króla Alfonsa XIII, w I musa Franco obradowała Rada Mi-1 Na ten temat nie udzielono pra- za ranie ~{- wno a z r:iJu, Ja z 
której Don Juan przesyła życzenia nistrów, na której minister robót sie żadnych wyjaśnień. Pa~stw/'0 p~~jo~y~::;ia~~to~~~l 

Regent obwołany 
Spisek aniyaugielski wykryty 

i deklarują ofiary na cele, związa­
ne z obronnością państwa, w szcze­
gólności subskrybując Pożyczkę O­
brony Przeciwlotniczej lub składa­
jąc dary na F.O.N. 

BAGDĄD, 6.4. Zgromadzenie na-, bójstwa konsula w. Brytanji w aresztowani ponioslJ. zasłużoną karę. Trzy od na- en1·a 
rodowe obwołało jednogłośnie re- Mossulu. Komunikat kończy się stwierdze- Z "z 
gentem Iraku księcia Abdnła-Ilaha. Komunikat stwierdza, że władze niem, iż rząd Iraku nie będzie tole-1 Srebrnym Krzyżem 
Rząd Iraku ogłosił komunikat o- bezpleczeństwa areszt.owały spraw- rować żadnych zamachów na węzły, Za łun• 

ficjalny, dezawuujący akcję prowo- ców zbrodni oraz osobników, któ- łączące go ze sprzymierzoną Anglją. 8 ,_.I 
katorską która doprowadziła do za rzy ich namó"ili do niej. Wszyscy ' · . Odznaczo~e zo~tały Srebrnym Krzy 

' zem Zasługi m. m.: redaktorka Kry-

P o w r 6 t od opiekuna1:~~.~;;~~7;;~;;~b<U 
Mundury i wynagrodzenia I Dwa are-szfowania 

BERLIN, 5.4. Premjer słowae- w obrocie towarowym z · innemi 
ki Tiso i minister spr. zagr. Dur- państwami. 
czański opuścili wczoraj wieezo- Główna komenda gwardji ks. 
rem BerJin, udając się do Bra- Hlinki wydała rozkaz, aby wszy­
tysławy. scy gwardziści, którzy są człon-

Słowacki minister gospodar- kami rad nadzorczych przedsi~­
stwa wydał obecnie rozporządze- biorstw przemysłowych, zawiado­
nie, na mocy którego dowóz to-

1 

mili o tern bezzwłoczni.e komen· 
warów z protektoratu wymaga dę, wyjaśniając, cey otrzymują z 
specjalnego zezwolenia jedynie tego tytułu jakieś wynagrodzenie. 
w tych wypadkach, gdy zezwole- i W innym rozkazie zabranła się 
nie takie jest wymagane również 

I Z pole.cenia sędziego śledczego 
członkom gwardji mieszania się i ~ Wrześni został aresztowany ~ie 
do zarządu przedsiębiorstw prze- miec, Al~er.t Gumpert z Podwęg1e-
myslowycb. Jedynie tylko mini- rek ~a ~i~me defetyzmu. . . . 
sterstwo ctospodarstwa ma pra,•o Ro~ez i hr. Rzewuski z. m1eJ-

. _ ~ • scowosci Arengowo pod Grueznem 
W)dawama zarządzen eo do or- uleO'ł aresztowaniu pod zarzutem 
ganizaeji praty przedsiębiorstw, sze;zenia defetyzmu 
ich kierownictwa itp. · 

Wreszcie główn{l komenda N owe transporty 
brwardji zakazuje członkom gwar- IJl"hodźcy 

dJi ukazywania się na ulicach. w Rusi Podkarpaekies· 
mekompletnem nmundurowamu. Z , 

· Przejeżdżają pr.zez .Lwow tran· 

Równowaga ·budżetowa 
sporty z Czechami z Rusi Zakarpa­
ckiej. 

W miarę zajmowania poszczegól­
nych miejscowości Węgrzy wydają 
rozkaz rodzinom czeskim opuszcze­
nia dotychczasowych miejsc pobytu. ezynoikiem ładu w gospod'.orstwie spolecznem 

Odczvt radJOUJV ... in. Grodvń••le90 Lojalny partner 
Dn. 6 b. m. min. prof. dr. Gro- Omawiając rezultaty zakończone- niezbędne dla naszego gospodar- Litewski ułos 0 Polsee 

dyński wygłosił przez radjo odczyt go w dn. 31 ub. m. roku budżeto- stwa społecznego trwałe wartości. 
na temat polityki budżetowej, oraz wego, min. Grodyński stwierdził, Równowaga budżetowa stała się Pismo kowieńskie „Lietuvos Zi-
wykonania i zrównoważenia budże- że: w ostatnich latach jednym z głów- ni os" omawiając międzynarodowe 
tu w okresie 1938-1939. „rok budżetowy 1938-39 prelimi- nych czynników, zabezpieczających położenie Litwy na tle ostatniej e-

Na wstępie min. Grodyński zobra. nowany z drobną przewyżką docho- spokój i ład w gospodarstwie spo- wolucji wypadków w Europie, pi­
zował trudności, na jakie natrafi- dów nad wydatkami zamyka się w łecznem 1 ;, oto dzisiaj, tylko dzię- sze: 
ło zrównoważenie budżetu, zarów- rzeczywistości po uwzględnieniu kil- ki temu, że Skarb nie wymaga nad „Można było przed rokiem mieć 
no z powodu zniżki niektórych do- ku wydatków, któr.e będą jeszcze miernych opłat od dochodu społe- nadzieję, że Litwa po nawiązaniu z 
chodów jak i wzrostu wydatków. dokonane w t. zw. okresie ulgo- cznego i nie absorbuje na cele bu- Polską stosunków znajdzie w spo.­
M. in. min. Grodyński zwrócił u- wym, nadwyżką budżetową w okrą- dżetowe rynku pieniężnego, mogło łeczeństV\<;e polskiem lojalnego part 
wagę na wzrost kredytów dodat- glej kwocie 11 miljn. zł. Wydatki państwo zwrócić się do społeczeń- nera dla zachowania swej niepodle-
kowycli, spowodowany wypadka- znalazły więc całkowite pokrycie w stwa o subskrypcję Pożyczki Obro głości. Oczekiwania te - pisze dzien 
mi politycznemi. osiągniętych dochodach." ny Przeciwlotniczej i może liczyć, nik - nie zawiodły. Społeczeństwo 

Ta niespodzianka w wydatkach „Dzięki polityce budżetowej, któ czego żresztą dowodem każdy dzieli polskie w chwili krytycznej okaza-
- stwierdził min. Grodyński - ra pozwoliła w ostatnich trzech subskrypcji, że apel ten będzie w ło wiele zrozumienia dla Litwy"· 
nie zdołała jednak wpłynąć ujemnie latach na pokrywanie wydatków 100 proc. spełniony. L d I b" I 
na równowagę budżetu tylko dzię- budżetowych własnemi dochodami, Równowaga budżetowa - za· Or OW e Z IOfą 5 ę 
ki temu że Min. Skarbu, dzierżąc 1

1 

uzyskanemi bez zwiększenia ciężaru ko1iczył przemówienie min. Gro- 'jeżeli dobro narodu 
w swem' ręku wypróbowany instru- podatkowego, można było zapobiec dyński - daje gwarancję, że ani 
ment budżetowania miesięcznego, u- wejściu Skarbu Państwa na rynek jeden grosz z kwot znoszonych tak teuo wymaga 
ważało za swój obowiązek dostoso- pieniężny dla znalezienia środków ofiarnie przez całe społeczeństwo LONDYN, 6.4. Posiedzenie Izby 
wywać wydatki do dochodów, aby na pokrycie deficytów państwa. polskie na Pożyczkę .- nie pójdzie L~rdów odroczono do dnia 18 kwie-
mimo deficytu miesięcznego, który Dlatego można było w ub. trzech- na ta.dną konsumcJę b!ldżetową, I tma. . . 
pojawił się w czerwcu sierpniu a leciu wykorzystać ten rynek w ce- lecz będzie użyty wyłączme i w ca, Lord-kanclerz oświadczył Jednak, 
następnie w lutym 1939 r. moina. lu dostarczenia funduszów na wiel· łości na utrwalenie i wzmocnienie · iż istnieje możliwość wcześniejszego 
było nadwyżkami pozostałych mie-1 ką, z roku na rok wzrastającą,, ak· granitowej podstawy naszego bytu zwołania Izby Wyższej, w wypadku 
sięcy pąkryć te deficyty i całorocz- cję inwestycyjną, stwarzającą tak państwowego: na cele silnej armji," j gdyby tego wymagało dobro naro-
ny budtet srówncwdyć, du. 



I 

Co zrQ•umieli Anglicy 
Podział Europy .na lepsz-=- i gorsz-=- przekreślony 

D eklaracja premjera Cham-J jako na wąpółpra~ownlka wojen- tenia bezpośredniego lub pośred­
berlaina złożona w Izbie nego ł który w decydującej chwl- niego niepodległości kafdego z 

„ Gm~n - tek.st tej de~l~ra- 1 U stanowić będzie mocny I -sta- obu państw". 
CJl podajemy w mnem mteJscu · nowczy punkt' oporu. Punkt 4 tego układu mówi wy­
- stanowi w historji powojennej Takim sojus.znikiem w naszej ratnie o tem, te układ ten nie 
Europy punkt niesłychanie do- części Europy jest tylko Polska. będzie zwrócony przeciw żadne-
niosły, a mote i zwrotny. • • • mu innemu państwu. Elementar-
Najbardziej konserwatywne pań- Układ londyński będący na analiza sytuacji politycznej w 

stwo na świecie, Wielka Bryta- zresztą narazie at do zawarcia Europie przekonywa wymownie, 
nja, zerwała w dniu wczorajszym układu formalnego tylko pewne- iż nie jest to frazes. Ani Anglja, 
z dotychczasową tradycyjną linją go rodzaju prowizorjum - jest ani Polska w stosunku do nikogo 
swej polityki. Dokonał tego ga- układem bilateralnym między An- nie żywią żadnych zamiarów a­
binet .zdecydowanie konserwatyw- glją a Polską, (choć jego punkt i gresywnych. Ale zaczepione, bę­
ny~ dokonał tego człowiek, który 6 zawiera implicite motliwość je- j dą sł\ broniły, każde zosobna I 
zaledwie parę miesięcy temu pod- go rozszerzenia i na inne pań- oba razem. 
pisał układ monachijski; syn stwa), układem gwarantującym I to jest właśnie ten głęboko 
„starego Joe" Chamberlaina, jed- obu państwom wzajemną pomoc pokojowy sens deklaracji Cham­
nego z twórców potęgi lmperjum 

1

„na wypadek wszelkiego zagro- berlaina. 
- i jednego z najbardziej zaci~-

Jest rzeczą oczywistą, it kon­
sekwencją takiego postawienia 
sprawy jest to, że zarówno Wiel­
ka Brytanja, jak i Polska, zupeł­
nie szczerze chcą w dalszym cią­
gu utrzymywać najzupełniej po­
kojowe stosunki ze wszystkiemi 
państwami Europy, a w szczP.­
gólności z Niemcami. Pod warun­
kiem wzajemnej lojalności z ich 
strony gotowa jest i Polska jak 
najlojalniej dotrzymać wszel­
kich swych układów z Niemcami 
i między swymi dwoma sąsiada­
mi utrzymać tradycyjną swą po­
litykę równowagi. 

• • . 
Z punktu widzenia polskiego 

tych izolacjonistów brytyjskich; l · 
brat sir Austena Chamberlaina, B _1• S k U p 1• p O I S C y 
który na forum Ligi Narodń-
własnemi rękami obalał t. zw., protokół genewski jako zbyt wią- o potrzebie ofiarności 
tąc~ dla Anglji, który, kład~c J. E. ks. biskup A. P. Szelążek, 
SWÓJ podpis pod układ lokarnen- ordynarjusz djecezji łuckiej w ode­
ski, targował się o każdą literę zwie do duchowieństwa Wołynia pi­
tych paragrafów, w których kryć sze: 
się mogło niebezpieczeństwo wciri !'~rzeżywa1!1Y niezwykły mome.nt 
gnięcia Anglji w wir kontynen- d~1e~owy o wi~kopomnei;n znacz~m~. 
talnych trudności terytorjalnych. I NieJasne, chocby zn~ki zagrozem~ 

. . bytu panstwowego OJczyzny naszeJ 
Jut to. S8;mo do§~ wyraźm~ 1 sprowadziły następstwa niespodzia­

dość dob1tme mówi o tern, Jak I ne dla jej wrogów a ujawniły rze­
ogromną drogę przebyła Anglja, czy, świadczące o mocy Polski. Sta­
zanlm dla każdego obywatela an-

1 
ło się. jasne, że obywatel polski rzu­

gielskiego stało się jasne to, co ci na szalę ostatnią kroplę krwi 
jest sednem umowy wczorajszej, s~o~ej, jak . całe ~we mieni~. Stalo 
a mianowicie to że niema Euro- się Jasne, ze nnmo · podziału. na 
py lepszej t gor~zej l że pokój na stronnict~a o sprzec~nych progra-

h d I 'Ił j t d i mach socJalnych i· politycznych, ml-
zac o z e moz wy es 0 os ą- mo różnic wyznaniowych l raso-
gnh:tła I ulrzymanl!-1 tylko wte- wych wszyscy, którzy naród polski 
dy, o ile bę~zJe osiągnięty i. n- stanowią, wszyscy, którzy w cieniu 
trzymany takze I na wschodzie. skrzydeł Białego Orła widzą swoją 

Jest rzeczą oczywistą, iż na ten wspólną matkę Ojczyznę, stanowią 
zasadniczy krok zdecydowała się ,mon?li~, nie~rożyt;ej . tz:"ałości, sta­
Anglja bynajmniej nie pod wpły- nowią Jedno.se, kt?reJ me z?oła roz­
" ·em troski o nasze bezpieczeń- kruszyć naJbardziej wyrafinowana, 

perfidna, zabójcza, rozkładowa dzia 
łalność obcych agentur, zasobnych 
w środki niewyczerpane i doświad­
czenia burzycielskie współczesnej 
roboty, osłoniętej subtelną konspi­
racją„. 

Wiem, że katolicy iść będą w pier 
wszych szeregach tych rzesz ofiar­
nych. Dla nas katolików wyraz Oj­
czyzna zajmuje pierwsze po Bogu 
miejsce. 

W końcu arcypasterz Wołynia po­
daje wskazówki, w jaki sposób na.­
leży zgłaszać udział w Pożyczce O­
brony Przeciwlotniczej. 

X 
J. E. ks. biskup Jan Lorek, admi­

nistrator apostolski djecezji sando­
mierskiej w odezwie do wiernvrJ1 
m. in. pisze: 

„W życiu każdego; nd.1-0uu :są m­
kle wyjątkowe chwile, kiedy należy 
zjednoczyć wszystkie siły moralne i 
materjalne społeczeństwa, zespolić 
wszystkich obywateli, bez względu 

na ich przekonania polityczne, zdwo­
ić czujność i wzbudzić jedną, nie­
złomną ·wolę nieustraszonego stawa 
nia w obronie najważniejszych 
spraw Ojczyzny. 

Doświadczenie nas uczy, że po 
Bogu najwięcej liczyć możemy na 
swe własne siły i że tylko silni ma­
ją pewnych sojuszników. 

Opatrzność pozwoliła nam wywal 
czyć sobie w wojnie światowej nie­
podległość, lecz nałożyła na nas o­
bowiązek utrwalenia i utrzymania 
tej niepodległości. Jest to wobec 
Boga, historji i przyszłości pokoleń 
niezmiernie ważny i wielki obowią­
zek. Dla spełnienia go nie możemy 
się cofać przed żadną ofiarą. 
Następnie ks. biskup nawołuje do 

składania. ofiar na FON oraz do 
wzięcia udziału w Pożyczce Obrony 
Przeciwlotniczej, by w miarę moż­
ności dopomóc „wielkiemu dziełu 
dozbrojenia armji". 

układ polsko-angielski - wido­
my znak stanowiska polskiego w 
świecie - jest wydarzeniem na­
wskroś pomyślnem. Opinja pol­
ska przyjmie go napewno z ży­
wem zadowoleniem. Jest to układ 
pokojowy, wyrównujący w spo­
sób szczęśliwy i trafny tę zbyt­
nią jednostronność naszej polity­
ki zagranicznej, jednostronność 
której zaistnienia obawialiśmy sie 
zawsze tak bardzo. Od lat Już 
stal „Kurjer Polski" na stanowi­
sku, Iż tylko solidarność calc.t 
Eropy l tylko bliska współpraca 
Polski z mocarstwami Zachodu 
zapewnić może Europie trwały 
1 · sprawiedliwy pokój. Współpra­
ca .ta leży zresztą w najżywszych 
naszych tradycjach polskich, a 
wywodzi się z zarówno z przeka-' 
zania historycznego, jak i z in­
stynktu szerokich mas społe­
czeństwa polskiego. Przyjatnl 
polsko - angielskiej nie trzeba ni· 
komu na.rzucać, żadnemu też Cl• 

bywatelowi polskiemu nie trzeba 
tłumaczyć, co dać mu może pod 
każdym względem - kultural­
nym, duch9wym, gospodarczym 
- zbliżenie z Wielką Brytanją. 

W tej chwili, którą zgodnie u­
ważamy wszyscy za chwilę ·po­
myślną i doniosłą, nie chcemy a-
ni zastanawiać się nad tem, czy 
dobrze się stało, iż moment ten 
nadchodzi tak późno, ani rozwa­
żać sprawy, coby było, gdyby An­
g1ja i Polska zdecydowały się -
wcześniej na to, na co zdecydo· 
wały się teraz. Rzeczą bowiem 
najwafoiejszą jest to, fe fakt ten 
nastąpił i że Europa, Anglja, Pol­
ska skręciła z tej drogi, któn 
nieuchronnie doprowadzićby je 
musiała do katastrofy. 

N. 

stwo i nasze sprawy. •••••„•••••••1•-z•••••••11z•••••••••••-••••11z.-111u.-n•••••Pllll_•••llalllt••••-•-m• ••••• 
Trzeźwy i realny naród angiel- ' 

ski liczy się zawsze w polityce Ił' świetle prasą 
tylko ze swojemi interesami. U-
kład angielsko - polski nie był R b••. k l 

Żl . t k dł d ók' A i• u ••OD prze roezooy „Tragiczna śmierć Sławka pozostawi- swoją mądrość z ksląikl: „l\lelnl mo iwy a ugo, op 1 ng 1- . .„ . la ślad gh:bold w psychice mnóstwa Kamp", c.o nam głoszą o wstrząsach I 
cy nie zdali sobie sprawy z te- W „Gazecie PolskieJ pisze ludzi, którzy spotykali się z nim w róź- dynamizmach, to doprawdy wstyd nas 
go jż Trzecia Rzesza coraz wy- (J.B.Z.) z Londynu: nyeh okresach jego iyela, bądi jako ogarnia, że tak nisko upadli rozmaici 
ratnlej si 11a 

0 
bezwz I dn h~- 1 „Moina powiedzieć, ie formalnie An- przyjaciele bądź też jako przeciwnie!\" polscy patrjocł. Ani nam Polakom, ani 

, ę" P . g ę ą głja jui przekroczyła Rubikon swych Nłechte ta limlerć tragiczna nie będzie całej Europie nie są potrzebne nowe 
gemonję W Europie. . • dotychczasowych gwarancyj w Europie. śmicrełą daremną. Niech będzle prze- prawdy, i;owe hasła, ale tak nam jak i 

Był zresztą okres, bezpośredn10 \ Po długich namysłach i wahaniach myśłana i przez przyjaciół ł przez prze- całej Europie jest potrzebne nowe na­
po wielkiej wojnie, iż Anglicy d?szła. ostatecznie do wniosku, ż~. b~z- ciwników. Sławek sp111łł swoje pap~ery I stawieni~ su'!11enia dla starych prawd 
obawiali się raczej _ hegemonji p1eczenstwo nad. Wisł_ą j~st dla. JeJ ~y-, ł listy. Po.zostawił pamiętnik, z ktore- cbrześcłJańsk1ch. . Nie rzucalł~my osz· 

, •• • • • • • 1 wutnych lnteresow rowme wazne, Jak go treścią zapoznamy się - w myśl czerstw na FranCJę, bo FrancJa to na· 
I• rancJi .1 numo oficJalne~o SO.Jn-

1 
bezpieczeństwo_ nad Renem. Niektóre woli Zmarłego - dopiero za łat kilka. sza druga polska ojczyzna, ojczyzna 

szu angielsko - francuskiego ro- . pisma angielskie· nazywają to „akt.•m Trzeba więc w tej chwili odsunąć na wielkiej polskiej emigracji. Dla nas by­
bili wszystko, co mogli, aby jej rewolucy,ijny'?"· Do jakiego słupnia prze . bok wszelkie plotki I wszelkie dumy- li zawsze Francuzi czemś więcej niż 
to uniemożliwić. Kto wie czy na - krocz~ AnglJa Rubikon ten faktycznie, sły". . . . tyłku masonami t komunis!aml. ~lg~y 

. t . h • A 
1
.. d ' · , . wykazc przyszłość". „Dztenmk Powszechny" donosi: nic byliśmy gotowi zamicmć przyJa:i:nr 

~ e mec. ę~ 0~, J 1 0 wiąza~ i :ł Tło ro ów „cata pośmiertna korespondencja ś. P· francuskiej na przyjaźń niemiecką. Je-
s1ę z „bm zhwym wschodem En- zm płk. Sławka jest opieczętowana i zala- steśmy i będziemy frankoflłaml bo je-
ropy nie miała źródła w przeko- londyńskich kowana przez władze prokuratorsk.le I steśmy polouofłlaml. !'laród polski zaw-
naniu iż wschód ten stanowi O h 

1 
d , k" h 1 zostanie prawdopodobnie otwarta w o- sze dotrzyma FruncJł wierności, bo 

b 
'<tlęd domenę wpływów roz~owa7 .on yns lC" po· becności płk. Aleksandra Prystora i wierności samemu sobie dochowa". 

ezwzl'> . ną . . . sko - angielskich pisze „Czas : ppłk. Wacława Lipińskiego. Wale1•y 
francuskich 1 ze każde Jego „!\lotna wróżyć rozmowom łondyń- Sławek zostawił pozatcm szczegółowo Do Berezy 
wzmocnienie stanowi ipso facto skim pomyślne wyniki. Nic "'dając się opraco"•ane pamiętniki, nad któremi ze Lwowa donosi „Il. Kurj. Co-
wzmocnienie Francji. w ryzykowne przep?wleclnłe co do ich pracował od kilku lat I które doprowa- dzienny": 

D . . . y tko 'to należy 
1
•117 I formy l treści, mo:i:na dać wyraz na- dzone zostały do ostatnich czasów". ,,Jak się dowiadujemy, wywieziony 

ZISllłj WSZ. S • . ·• ~ dzlcl, :te przyczynią się one du utrwa-
do przeszłośct. \V dwadz1eśc1a 1 lenia pokoju w Eui;opie. Oczywiście ta- Rl-1 1• ... ma monopolu został z woj. stanisławowskiego do o-

• J.• " bozu odosobnienia w Berezie wybitny 
lat po skończeniu wielkie) WOJDY . kiego pokoju, który polega na puszano· t • t agitator hitlerowski, utrzymujący sto-
stn ło się rzeczą Oczywistą, iż llll) waniu przez narody wzajemnych SWO· na pa rwo ,zm sunkł z nacjonalistami ukraińskimi, J, 

k t 
_ i E . d , . ich praw, a nie na podpor.ządkowanln Kat · k p 1 nJ'a" pisze. d 1 k z D t h on ~- ucnc e uropy Je 3:n~m , w drodze przemocy słabszych silniej· owie a „ o o . Rełnhol , cz one .w. „ eu se es 

prawdziwym rywalem AngłJi są szyw". „Zwrócić trzeba uwagę na jedną spra Volksverband", z zawodu nauczyciel 
~icmcy. ~ tą. chwilą upaść mu: Nieprzyzwoite zamiary wę: postawę opozycji; tych w1e1ktcb prywatny". 
sial podział Europy na lepszą 1 . • ' • . grup społeczeństwa polskiego, którym Grupa pułkowniL. owska 

n l okarneński" Zachód O uwag3;ch gadzmówki gdanskieJ tak często zarzuca się w sposób lekko-
gorszą, a " Der Danziger Vorposten" w spra- myślny opozycj4= dla opozycji, na które Korespond,ent warszawski „Kur-
i n~ \V.schód: \Vytwor~ona ~.Eu- ~e ro~mów polsko _ angiels.kich, rzuca się ntczcm nieumotywowane, o- jera Poznańskiego" telefonuje z po­
roptc syluacJa z.mustła nteJako pisze ,,Warszawski Dziennik Naro- bydnc oszczerstwa o wpływach obcych wodu tragicznego zgonu ś.p . płk. 

\ k Ół agentur. Cl wszyscy okazali, że, jak Sł k 
Anglję <n szu anta wsp pracy z dowy": stwierdził wieeprcmjcr Kwiatkowski, aw a: 
lekreważo nym dotychczas wscho- „Danzigcr Vorposten" kończy artykuł „umieją z podziwu godną solidarnością „Zaczęła się walka, której przcjawa-

dt>m, swój zwrotem: „Polityka realna? Dla realizować 1"cden wspólny postulał I mi było obalenie kandydatury Mledziń-
b k VI lkl h NI I " · sklcgo na preZCll" Immisji wo.łskowej 1 p'so fado oznaczać to musia- Polski tylko u o u \ e c em ee • jedną wspólną myśl". Okazało się, ie SeJ'mu I wybór '-•n. żcli"owskledo, a 

. Zastanawia zapewnienie o nlepoda· nie Istnieje jakiś monopol na patrjo- " " 
lu 110.Jll S Z z Pol skq. 11\·anlu w wątpliwość przez Trzecią Rzc- tyzm, ie nic można posługiwać się ba- następnie obal~·nil' gei~ ~el~gowsklego 
Nh~mn bowiem w centrum i na szę niepodległości Polski. Taktyka ta słami najf)roiszcmł na użytek celów wy- po pamlętncm Jego wys ąpien u w spru-

n· ~r110<'.11' n -r.uro1)Y ośrOllka "' n<~- ! został11 Zal!lłusowana przez prasę ule· b I I J ł wie blerareh.ii konstytucyjnej. Ta wal· 
n " ' [', I " U F• i d I Ch łącznie jcd11cgo o ozu eo w i;ce ' a- ka trwała cztery lota. Przybrała for-
nłe isiego i większą odgrywającego j młceką w1,ględcm ośw a czrn a am• kle posługiwanie się niemi jest w wy- my bardzo silne podczas wyborów li· 

· • 1 k Ol . berlolno, któremu lmpu.towano, :te de- soklm stopniu szkodliwe". k kl d Sł rolę nit I ule;; a. JscrwacJa o- , khuujc w Imieniu AnglJI tylko gwar:m· stopadowych minionego ro u, c Y a-
stPłt1il'ł1 ·wydarzeń -- a przede- 1

, eję nłepodległuścł Polski, a nie nlenaru- O Franc i wek padł w stolicy. Sławek był sym· • 1 i J k I d b boh~m „grupy pułkownikowskiej". Dzł· wszyslkicm ta prawdziwa, n ena- 1 szalność jej gran c. a w a omo, .ry· Przemysław Marjański pisze w siaj jest ona rozbłła I pozbawiona wpły 
nurona t.onsolidaeja spoleczeń- tyjskle ministerstwo spraw zagramcz- ,,Dzienniku Bydgoskim": wów. Jej dłównem oparciem był Zwłą· 

. _ • . . · . . ,. nych natychmiast sprostowało tę myl· " I ł st" a V"isklego, Jal,a się ob,Ja,n- ną interpretację. Niemcy starafąc się „Gdyby Francja zginęła z Europy, zek Legjonistów. Na jego czrle od a 
ła w golowoki wojennej całego n.;dal .il! podtrzymać, zdr~dzają ·burclzo zgłn~loby prawdziwie piękne człowle- stał Sławek. Aż w r. 1936 po l'rzepru· 

ł • · · l " i Ił I " czeńsłwo. Je:tcll porównu.temy przem?· wadzeniu r«'orgnnlzaejl wewnętrznej spo eczensl wa 1 na tereme a H'Ji u c11rzyzwo e zuni ary • 1 • główiiym kumendantem Związku zostuł 1 . a ·1 Wienie premjcra Dalad era z przemo-
na rzec~ pożycz u - . przesą z1 a : , Spuścizna ' wieniami 1,uzmallych polskich krzykal!ZY pik. Adam Koc, przyszły szef OZN, a 
o reszcie. Przystępując do no- : · W Sł · k polltyc.znych, tych polskich państwow- w roku ml11lo11ym pik. Ulrycb. Z tri\· 
wr.i organizacji :wschodu Europy; pł.k. •' t a'! a ców uy polskich nacjonalistów I rasl- glcznym zgonem Walerego Sławka za· 
Ar.gljn musi mleć sojusznika. na M. Niedziałkowski pisze w „Ro- stó~, tych polskich naiwnych aryjczy- myka sit: cta1» .tycia obozu pomajo-
którego ln połenUa Uczyć może botniku": Ir.ów, oraz tych wszystkich, co czerpią wego". 

Iode łra 
O ostatnich wynurzeniach biur 1 

pism niemieckich pisze „Kurjer 
Poznański": 

"Naród polski zajął postawę naleły­
tą. W Londynie powiedziano: „ani kro­
ku dalej!" A z hasłem łcm solidaryzu• 
ją się wielkie potęgi świata, nie m6-
wląc jut o mniejszych narodach, któ­
re się czują zagrożone lmperjallzmem 
nll'mieeklm. „lnde łra" - „stąd zlośe" 
jego. Ale złość I grożenie, a rzcczy"l'l·I· 
sty zamiar wykonania groźby I zaryzy­
kowania wszystkiego, to nie jedno I to 
samo. Dotąd Niemcy „zwyciężały" blnł· 
fem. Teraz szaleją z gnlcwą, te ta me­
toda „zwyclt:żanła" spotkała 1łę z opo­
rem. Opór ten zmierza nie do wywo· 
łania wojny, lecz do zabezpłeezenla po­
koju I poskromienia tych, których dal­
sza zaehlauność musiałaby rychlej czy 
później sprowokować konflikt ostatecz­
ny. Nawet Niemcy rozsądniejsi - a 
tacy chyba jeszcze istnieją - musz11 
to rozumieć". 

Do ostatoiei kropli 
krwi 

Władysław Sikorski pisze w 
„Kurjerze Warszawskim" w arty­
kule p. t. „W momencie przełomu": . 

„Naród polski - jak każdy na1'6d­
niewolny I od wad, do cnót 1wych nie- , 
wątpliwych zalicza świadomy, szlachet­
ny I gorący pałrjołyzm. Naród ten wy­
kazał dziś spontanicznie ł 11odnle, ie 
wypełni eląiący na nim obowiązek. Że 
bronie bęcłzle, w razie narzuconej mu 
z zewnątrz potrzeby, swej ziemi do o­
stałnle j kropił krwi. Zwady nie Huka, 
ale gdyby był kiedykolwiek do obrony 
zmul'l:r.ony, przyjmie ją zaw&ze z dełer• 
mlna<"Ją I spokojem. Polacy byli I Str 
doskonałymi -żołnierzami. Oby o tem 
pamiętano wszędzie dokoła n„". 

Małżeństwa 
z Hiszpankami 

Z Rzymu donosi „I.J{.C.": 
„Trlbuna" ogłasza dziś pierwszą Usłfł 

imi1•.nn11 ochotników włoskich w Hlsz­
panjl, którzy wstąpili w zwlttd;! mal• 
żeńskie z Hiszpankami. Ueta ta H­
wkra okolu t.eoo nazwisk. 

Dzlenulk wfo~kł prri:ytuern fakt pe.o 
wyższy jako d6wtd, ie lloH luduoiel 
Włósklej w UiF.1.pnv. jł mil lendeaeJ• do 
wsraatanl.a." 



„ 
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Berlin zdenerwowany 
Charakterqstqczne kon1entarze 

Półoficjalna niemiecka „Deutsche 
Jlipl. Politlsche Korrespondenz", 
zamleAcl.ł& wczoraj charaktery­
atyczny, choć wyjątkowo zawi­
kłanie i mętnie zredagowany ko­
mentarz do rozmów polsko - an­
gielskich w Londynie. Czytelnicy 
polscy wnleją czyta6 podobne wy­
wody 1 wyciągać z nich właściwe 
wnioski. Podajemy ten komen­
tarz w całości, według P. A. T., 
nie komentują-0 go na razie od 
siebie. 

BERLIN, . 15.4. Dzisiejsza „Deu­
tsche Dip!. Politische Korrespon­
denz" pisze: 

„Rokowania, prowadzone w Lon­
dynie przyniosły, jak się zdaje do­
tychczas, zgodność poglądów w pe-

skiej, i to z dużą energją. Krok dym razie z Berlina - dojrzeć, w 
węgierski, który doprowadził nastę jaką stronę zwrócą się wysiłki dy­
pnie do znanego fait accompli, po- plomacji polskiej pod wpływem na.­
witany został ostentacyjnie właśnie cisku Anglji, tem nie mniej nie wy­
przez Polskę. Ponieważ wszystko to daje się zbytecznem wskazać może 
nie gra dziś już żadnej roli, muszą na rzeczywiste motywy, które wy­
chyba inne powody, niż tylko spe- suwane są dla nowej orjentacji. 
cjalne metody i sugerowane zamia- Dla oceny całokształtu, nie dającej 
ry, wchodzić w rachubę rozpoczętej się obliczyć w skutkach ewolucji 
w Londynie akcji dyplomatycznej, politycznej, jej prawdziwego tła i 
te zaś trzymane są skrzętnie za jej możliwych czy też zamierzo· 
kulisami. I nych wyników - nie można rów-

Dziś jeszcze nie można - w każ- nież i na to nie zwrócić uwagi. 

WÓDKĘ 

MARSZAŁEK 
wnych zasadniczych kwestjach. Na- t•k• 
trafiono natomiast widocznie przy I 1er .!!;;-.--~~FABRYKA WÓDEK i LIKIEROW 

łllorszawo, Rokowiedto 29 
Sklep fabr. morszork. 154. 

praktycznych zagadnieniach, przy Cacao-Choua 
niektórych ważnych kwestjach na 
pewne trudności. ~ Polska. jest rze I 
komo krajem zagrożonym - przy- po eca 
jęte to zostało prawdopodobnie o- 280 

229 Diiljonów podróżnych 
Patriotyzm koleJarzy polskieh 

Min. Ulrych wygłosił onegdaj przeciętnie dziennie S.850 pocląg6" 
przez radjo przemówienie do kole- ruchu osobowego I 1.600 pociągów 
jarzy. towarowych. . 

Minister wskazał we wstępie, że Pierwszym polskim celem jest za 
poraz trzeci korzysta z okresu Swiąt pewnienie Polsce wolności. Wynika 
Wielkanocnych, aby za pośrednie- stąd konieczność skoncentr~wanla 
twem radja podzielić się z koleja- całego wysiłku na cele, związane 
rzami myślami o wspólnych spra- bezpośrednio z obroną. 
wach. Wobec tego zwraca minister U· 

Koleje w roku ubiegłym, - i:ió- wagę na to, że ogół kole~arzł' poi: 
wił minister, - dały pra.cę oprocz skich, zrzeszony w orgaruzac3ach l 
160.000 pracownikom stale zatrud- związkach kolejowych jas~o i do­
nionym, jeszcze 42.000 pracowni- bitnie zamanifestował swoJe stano. 
kom sezonowym i niestałym, przy- wisko, oświadczając, że są gotoWi 
jętym z pośród bezrobotnych, przy- w~az z c!Lł~ narodem spełnfć obo· 
czyniając się tern samem do złago- wiązek zołi:1erski wobec . OJczyzny 
dzenia 'bezrobocia w kraju. i wywalczyc Polsce zwycięstwo w 

W roku kalendarzowym przewie- każdej potrzebie. 
źllśmy 225 miljonów podróżnych, ------------­
co ·stanowi dotychczas rekord ru­
chu osobowego. Przewieźliśmy prze 
szło 75 miljonów ton towarów, łą­
cznie z gospodarczemi, co bliskie 
jest przewozom najpomyślniejszego 

I dotychczas roku 1929. 
Warsztat pracy kólei był zatru­

ł dniony intensywnie, prowadząc 

Ważne zmiany 
w armii litewskiej 

hecnie jako faktyczny stan rzeczy, -===========---==-==========a:mca::=================-==-==m:1==---------========= 

KOWNO. 5.4. Dotyćhczasowy szef 
litewskiego sztabu generalnego, a 
obecny premjer gen. Czernius prze 
szedł na własną prośbę w stan spa. 
czynku. Także w stan spoczynku 
przeszedł dotychczasowy dowódca 
szkoły oficerskiej, obecny- minister 
spraw wewnętrznych gen. Skuczas, 

po silnych sugestjach angielskiej 
roboty propagandowej, której chę· 
tnie sekundowały pewne koła poi· 
skie. 

Ponadto jednak wysuwa się sze· 
l'eg kwestyj praktycznych i wyni· 
kających stąd konkluzyj, przyczem 
Anglja kładzie widocznie specjalny 
nacisk na rozszerzenie kręgu „za­
grożonych", bez czego jej polityka 
okrążenia nie mogłaby być całkowi­
ta. Z drugiej strony pozostaje o­
twarte pytanie, czy rzekome zagro­
żenie Polski miałoby być brane w 
rachubę wyłącznie od zachodu, 
bądź też, czy nie mógłby ewentual­
nie również wschodni sąsiad wyjść 
raz ze swej obecnej bierności. 

PoJrłoski o protektoracie włoskim 
Szefem sztabu generalnego pre. 

zydent państwa mianował dotych· 
czasowego dowódcę pierwszej dy. 
wizji generała dywizji PundzewJ. 
cziusa. Dowódcą szkoły oficerskie! 
został mianowany płk. Juodiszius, 
dotychczasowy dowódca czwartego 
pułku artylerji. 

PARY~. 5.4. „Le Temps" w 
związku z pogłoskami o ruchach 
wojsk włoskich w kierunku Albanji 
dotyka kwestji zamiarów włoskicb 
rozciągnięcia protektoratu nad Al-
banją. r 

O ileby ta ostatnia wiadomość -
pisze „Temps" - była prawdziwa, 

to oznaczałoby to, iż ekspansja wło 
ska zmierza w kierunku morza 
Egejskiego poprzez Grecję, równo­
legle do ekspansji niemieckiej, kie­
ruj~j się w stronę Rumunji. Z te 
go wynikałoby, iż Włosi wzamian 
za zrezygnowanie na rzecz Niemiec 
ze swych wpływów w Europie 

wschodniej i środkowej, otrzymały 
prawo do .. rozciągnięcia swej hege­
monji nad Bałkanami. 

RZYM, 5.4. Poseł albański \\TÓ· 

cił dziś drogą pOlnotną z 'firany. 
Nieoczekiwana podróż posła pozo­
staje w związku. z sytuacją w sto­
snpkach włoskQ-aibańskich. 

W stan spoczynku przeszedł po. 
zatem poprzedni minister spraw 
wewnętrznych płk. Leonas. 

Do służby pomocniczej. Oderwane skrzydła 
Tra~iczoą śmierć 

hiszpaóskiE"go lotnika 
mobilizacja Szwaiearów / MADRYT, 5.4. Smiertelnej kata· 

. strofie uległ we wtorek wybitny 
BERN, 5.4. Rada Federalna o­

głosiła odezwę w sprawie nowej or­
ganizacji wojskowych . służb pomoc 
niczych. 

Odezwa podkreśla, że obowiązek 
służby wojskowej trwa obecnie do 
60 roku życia i że wszyscy mężczy-

źni, niezdolni do służby wojskowej zgłaszania się ochotników, także ko lotnik hiszpa11ski armji gen. Franco 
będą w przyszłości _ pociągani do biet, których udział jest nietylko major Garcia Morato. Kat~:;itrofa 
spełnienia swego obowiązku obywa- wskazany, ale nawet konieczny, je- nastąpiła podczas lotu pokazowego 
telskiego w służbach pomocniczych. żeli chodzi o służby sanitarną, spo dokonywan2go nad Madrytem. W 

Odezwa zwraca się do ludności, łeczną i szereg innych dziedzin o- pewnej chwili, gdy lotnik wykony• 
zachęcając do jak najliczniejszego brony narodowej. wał figury akrobatyczne w pollie. 

trzu, nastąpiło oderwanie się skrzy 

Dlatego też wydaje się, że obok 
całego szeregu innych wątpliwości, 
gra również rolę zagadnienie, czy 
Anglja byłaby gotowa wystąpić 
przeciw każdemu, ktoby napadł na 
Polskę, czy też tylko przeciwl:co 
Rzeszy. Dziwnem jest i zastanawia. 
jącem, że sugerowanie niemieckiej 
agresji przeciwko Polsce stanowić 
mogło I nadal stanowić może po· 
ważną podstaw~ do dyskusji dla 
polskich I zagranicznych mężów 
stanu, tem bardziej, że wszelkim 
alarmom na temat specyficznych 
przygotowań niemieckich trzykrot­
nie zaprzeczono, a przez to winny 
być dla każdego przedawnione i 

·Znow.u zamachy „ bombowe ... 
~ • ' .„ ·-~ - ~ 

del apartu i samolot runął na zie· 
mię. Morato poniósł smierć na 
miejscu. 

Tragiczny wypadek ' wybitnego 
lotnika, który odniósł- ponad 3C 
zwycięstw podczas walk w powie­
trzu, wzbudził w Hiszpanji wielki 
żal. 

"' n1iastach anqielś.hich · 
p~e~r~ślone. Wydaje si~. tero bar- LONDYN, 5.4. Nocy ubiegłej do­
dz1eJ nieprawdopodobne, iz tego r?- konano zamachów bombowych w 
dzaju rzeczy lansowano . właśrue Liverpoolu i w Coventry. w Liver­
~edy, gdy fakty przemawiają prze poolu wybuchły 2 bomby na jednej 
c1wko temu. I z głównych ulic. 

Gdyby Niemcy miały de facto złe Wybuchy uszkodziły tory tram-
zamiary wobec Polski, nie dałoby wajowe. 

W Coventry wybuchła bom9a ze­
garowa, przytwierdzona do słupa, 
podtrzymującego przewody tramwa 
jowe. Wybuch uszkodził majdują­
cy się w pobliżu budynek hotelowy. 
Wszystkie te wyh1;chy nie pocią­
gnęły za sobą ofiat w ludziach. 

. W centralnej ,dzielnicy Birmin­
gham nastą.piło kilka eksplozyj. Za 
machów dokonano na kilka wiel­
kich magazynów. w jednym z ma­
gazynów znaleziono bombę, która 
jeszcze nie wybuchła. 

się wytłomaczyć z taktycznego pun 
ktu widzenia, że właśnie w takim 
momencie dopuściła Rzesza, by te­
ren Karpato-Ukl'ainy znalazł całko-

Z wizyt~ u opie~·una 

Wielki lotnisko\ili'ec 
Baza dla ?O samolotów 

wicie inne, a Polsce, bezwzględnie ministro.aiie Słowac ij w Berlinie 
przyjemne, przeznaczenie. Widocz- ,,,, 1 

LONDYN, 5.4. Spuszczony został 
na wodę w stoczni w Barrow na} 
większy angielski lotniskowiec „Il· 
lustrious", który posiada 23.000 t 
wyporności, załoga jego składać 
się będzie z 600 1 udzi, a będzie sta· 
nowić bazę dla 70 samolotów. 

nie wojskowe zachowanie się Nie- BRATYSLAWA, 5.4. Urzędowo 
m1oo w ramach powierzonej ich o­
piece Słowacji musiałoby być chy- donoszą, że P.remj~~ słowacki Tiso 
ba zapewne inne, w wypadku agre- w to.warzystwie ro1mstra. spraw za­
sji, zamierzonej przeciwko Polsce. , grarucz~ych Durcza~s~1ego, posła 
Na ten temat nie mogłyby również; słowack1eg? yr Be:hme Mateus.z3: 
i w Polsce istnieć najmniejsze wąt- I Czern~ka I k1er?wmka sł~wac.kieJ 
pliwości. I agencJl prasoweJ Czarnogorsk1ego 

przybył dziś o godz. 8.30 do Berli- nistra · von Ribbentropa, z którym Gen. Laidoner 
na. omow1ono szereg spraw, dotyczą- • d • d ,., 

Delegacja słowacka była przyję- cych przyszłości Słowacji. Omawia- przy!e zie O n arsz&W) 
ta przez podsekretarza stanu Weiz- no m. in. sprawę likwidacji stosun- TALLIN, G.4. W dniu 15 b. m. 
saeckera, u którego odbyły się na- ków gospodarczych i skarbowych wyjeżdża do Warszawy naczeln) 
rady w sprawach gospodarczych i I z protektoratem czeskim. I wódz armji estońskiej gen. Laido-
skarbowych. a następnie przez mi- ner z małżonką. 

Niezależnie od tego wszystkiego •••-•••••••••1•„U•••••••-a•••••••lllll•••--•••••-••••111111•••••-llll••••-• 
wydaje się nadal uderzającem, że w 
rnfarodajnycb rozważania.eh prasy 
polskiej - choć daje się w nich 
wyraz życzeniu utrzymania dobrych Lebrun prezydentem 
stosunków, ze wszystkimi jej sąsia U h I Z d • N d I 
da.mi, a więc i z Niemcami, uzasa- c wa. a groma zen1a .aro owego Franci 
dnione są z pewnym naciskiem naj- I 
nowsze ruchy dyplomatyczne, w I P ARY2, 5.4. Albert Lebrun po 
których wszak Polska bierze u- ukończeniu pieI"Wszego siedmiolecia 
dział, jak następuje: „Ostatnie kro został dziś wybrany ponownie przez 
ki Rzeszy w Europie wstrząsnęły! zgromadzenie narodowe prezyden· 
zaufaniem opinji publicznej w pań- '1 tem Republiki francuskiej odrazu 
stwach sąsiadujących z Niemcami", I w płerwszem gfosowaniu 506 głosa­
albo „Równowaga została naruszo- ml na 904 oddanych, uzyskał za­
na skutkiem stworzenia przez Rze- tern 53 głosy ponad absolutną więk­
szę faktów dokonanych". 

Wobec tych polskich wynurzeń I ============== 
byłby nie bez pewnej korzyści rzut I Podróż min. Gaf encu 
oka wstecz na zachowanie się Pol- ! 

ski w ostatnich miesiącach. Ab- BUKARESZT, 5.4. Agencja „Ra­
strahując od tego, że Polska - so· dor" komunikuje: Minister spr. za­
juszniczka Francji - z własnej ini- granicznych Gafencu wyjeżdża dn. 
cjatywy i jak sama podkreślała, i 16 kwietnia zagranicę naskutek za­
niezależnie od Monachjum, stanow- ' prQszenia ministra spr. zagr. Rze­
czo nie dochodziła swych pretensyj I szy von Ribbentropa. Min. Gafencu 
terytorjalnych w stosunku do cze- spędzi w Berlinie 18 i 19 kwietnia. 
chosłowackiego sojusznika tej samej I Po wizycie berlińskiej min. Ga­
Francji w inny sposób, jak uczyni- fencu uda się w dalszą drogę i we­
ły to Niemcy. Lik'l\idacja karpato- j dle programu, który jeszcze nie zo­
ruskiej części b. Czechosłowacji by-1 stał definitywnie ustalony, poje­
ł~ poparta wszelkiemi środkami dzie do Belgji, Francji i Anglji, zaś 
nietylko ze strony węgienikiej, ale w drodze powrotnej przejedzie przez „ równym stopniu l ze etrony ~I- Włochy. 

szość, wymaganą do wyboru, a wy­
noszącą w tym wypadku 453 głosy. 

Pomimo ostrej bardzo kampanji, 
prowadzonej przez socjalistów, nie­
tyle przeciwko osobie prezydenta 
Lebrun, ile przeciwko samej zasa­
dzie ponownego wyboru, i pomimo 
poważnych rozterek wewnętrznych 
w łonie stronnictwa radykalnego, 
przeciwnicy ponownego obioru nie 
zdołali doprowadzić nawet do dwu-
krotnego glosowania. . 

Prezydent Lebrun jest od czasu 
upadku cesarstwa 15-ym szefem pań 
stwa, a od chwili uchwalenia obec­
nej konstytucji francuskiej, t. j. 
nie uwzględniając Thiersa i mar­
szałka Mac Mahona - 12-tym pre­
zydentem Republiki. 

Absolutna większość deputowa­
nych i senatorów wypowiedziała się 
odrazu za przedłqżeniem urzędowa­
nia p. Lebrun, wychodząc z założe­
nia, że w obecnej sytuacji między· 
narodowej konieczną jest rzeczą, 
by krótki przebieg wyborów i zde 

cydowana niększość zadokumento- 20 przewodniczący zgromadzeni& 
wały wobee Europy zjednoczenie narodowego Jeanneney ogłosił wy· 
wewnętrzne Francji, której prezy- niki głosowania. W tym momencit 
dent Lebrun we _wszystkich niemal komuniści zaczęli wołać „Do dymi· 
swych przemówiehiach był rzeczni- sji", podczas gdy ogromna· więk· 
kiem i reprezent~ntero. szość członków zgromadzenia sto-

WERSAL, 5.4. Wyniki głosowa- jąc, frenetycznie oklaskiwała zako­
nia Zgromadzenia Narodowego: Al- munikowane jej wyniki. Za.intono­
bert Lebrun .otrzymał 506 głosów, I wano Marsyljn:ikę. Przewodniczący 
Al~ert Bedouce - 151, ~arce! Ca- polecił następnie odczytać protok61 
chm. - 74, Edward Herriot - 53, i ogłosił posiedzenie za za1.nknięte. 
Justm Godart - 50, Fernand Oficjalna uroczystość inwesty­
Bouisson - 16, Francois Pietri - tury odbędzie się w czwartek rano 
10. inni razem 44 głosy. w pałacu Elizejskim. 

WERSAL. 5.4. O godz. 17 min. 

Depesza Prezydenta R. P. 
Z okazji ponownego w;rboru J. 

E. Alberta Lebrun na stanowisko 
prezydenta Republiki francuskiej, 
P. Prezydent R. P. przesłał pod 
adresem p. Lebrun telegram na­
stępujący: 

„Dowiadując sio z tywem zadowo­
leniem o zaszczytnytp dowodzie czci 

i zaufania, który ponownie złoty! 
Waszej Ekscelencji naród francuski, 
pragnę w swoim oraz wszystkich 
Polaków imieniu złożyć Mu szczere 
i serdeczne gratulacje oraz gorące 
tyczenia szczęścia osobistego i po­
myślności dła zaprzyjaźnionego i so­
juszniczego narodu. 

(-) Ignaą MoSclckl". 
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Tr .zy . & trefy STOLINI 
AWIJ!lCONE MARCEP. 

~ na obszarach ·HOrza Śródzientneqo 
Po ostatnim djalogu międzyj wyspie bardzo mało, chyba to, 

Mu~solinim a Daladier'em trudno że wywożono z niej winogrona, 
powiedzieć, czy .\Vłosi nie zechcą brzoskwinie, morele, figi i ka­
pomimo wszystko, rozluźnić nie- pary, oraz że za czasów rzym­
co wi,zy, łączące je z Rzeszą, skich nosiła nazwę Kossyry, zaś 
czy leż odwrotnie wzmocnią je, we wczesnem średniowieczu by­
decydując się na dalsze współ- : ła w rękach Arabów, którym o­
działanie, ale z zagwai:antowane- I debrał ją normandzki król Ro­
mi realnemi korzyściami, których 1 ger IL Dziś wiemy, że PanteUeria 
wypełnienie mnsi uastąpić w uaj . stała się w Qsfatnicb latach do­
bliższej przyszłości. I skonale ufortyfikowaną i zaopa-

- Morze Śródziemne mówił trzoną bazą wioską morsko -
Mussolini - pod względem ge- lotniczą, zamykającą „przejście 
o!!raficznym, historycznym, po- sycylijskie". 
litycznym i wojskowym stanowi Wreszcie we wschodniej części 
dla Włoch obszar życiowy. Gdy morza Śródziemnego, gdzie pa-

nują Anglicy, mając bazy w Alc­
ksandrji, Port Saidzie, Haifie i 
na Cyprze, są również i bazy 
włoskie, posiadające silne lotnic­
two, w Libji, w Dod ekan ezie, na 
wyspie Rodos i Karpalos. 

\V szystko to stwarza niesły­
chanie ciężkie warunki możli­
wej walki, ponieważ pozycje wio 
skic znacznie się wzmocniły dzię­
ki kampanji abisyńskiej, potęż­
nemu rozwojowi floty i lotnic­
twa, zmniejszającego znaczenie 
Malty, a ostatnio dzięki wojnie 
hiszpańskiej, która przyniosła 
ltalji na razie oparcie w zacho-

dniej części m orza Śródziemne­
go. 

Warunki strategiczne Anglji, 
Francji i \vtoch na morzu Śród­
zicmncm w wypadku zbrojnego 
zatargu w tej części Europy po­
zwalają wróżyć długotrwałą wal­
kę. W dodatku, nie wiemy, ja­
kie hGdzie stanowisko Hiszpanji. 
w której zakol'iczyła się woj­
na domowa zwycięstwem gen. 
Franco, stwierdzonem w ostat­
nim komunikacie głównej kwa­
tery wojsk narodowych, ogłoszo­
nym za nr. 982 w nocy z 1 na 2 
kwietnia b. r. J. P. 

mówimy Morze Śródziemne, włą -==---===llll!l!i=mlill!ll--.------=--------==-====~============================~ 
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DzleJe 1m,erJałlzmu 
Cytaty od tS32 

do j925 r. 
W stosowaniu przemocy niema gra· · 

nic. Clausewlt'T. (1832). 
Narodowi opanowanemu należy po­

zostawić tylko... oczy do płakania. 
Bismarck (1870). 

Pokój wiecmy nie jest nawet pięk­
nem marzeniem. Wojna jest nieodzow 
nym elementem ładu powszechnego, 
ustanowionego przez Boga. 

Moltke (1880). 
Wy mówicie': oto święta przyczy­

na, która usprawiedliwia nawet woj­
nę .. Ja zaś mówię: oto dobra wojna, 
która uświęca ws~lką przyczynę. czamy do niego, oczywiście, tak­

że tę zatokę, która się nazywa 
'.Adrjatykiem i w której interesy 
~'łoskie są przeważające, ale nic 
wyłączne, z uwagi na Słowian. I 
v.ła~nie, dlatego od dwóch lat I 

Szanse Hitlera w razie WOJDY 
Nietzsche (1886). 

Wojna konieczna usprawiedliwia 
wszelkie środki. (Treitschke (1896). 

\Vojna jest cudownym instrumen­
tem posti:1m... "'ybrać odpowiedni mo 
ment, oto wszystko. 

panuje tam pokój. 
•świetle prasą zaqranicznej Bernhard! (1912). 

Sł t · t p · I Jakie są szanse Hitlera w razie 
owa e pr~yJę o. ~ arvzt~ wojny? - zapytuje L. ~e Saint 

z . pewn~m zac1ekaw1emcm ale i Martin w „La Libre Befgjctue". Ja­
mepokoJem. ką jest rzeczywista dzisiejsza sytu-

A więc Tunis, Dżibuti, kanał acja Trzeciej Rzeszy, która wszyst-
Suezki I sprawa stanowiska , kim W?koło gro~! , , . 
Wioch na Morzu śródzlemnem, . Zamiast 65 nulJonow ludnosci -
to sa zagadnienia, których roz- J~k t? było w. roku 191~ - Rzesza 
wiązania donrn"a się Du N~e!11ie,cka po~1ada obecm.e .ok~o 85 

~ . . ce. milJonow ludzi. Ale w teJ liczbie po 
Przyszłe wypadki polityczne są ostatnich aneksjach znajduje się o­

nieznane, natomiast warto już koło 38 miljonów katolików, to zna­
dziś zapoznać się z możliwym te · czy ludzi upokarzanych, prześlado­
renem starcia - z obszarem mo- I wanych, traktowanych jako obywa-
rza Śródziemnego. I tele trzeciej klasy. Czy te masy ka-

p t .. b. ,. . . ' tolików z punktu widzenia militar-
~~ez morze o ~1ze icga !rnJ- 1 nego będą walczyły z tąką samą 

d1:azh.w~zy, newrnJ~iczny od~me~ gotowością, jak w r. 1~14 w obro­
\\;tełkteJ angielskieJ imper.ialneJ nie reżimu który ich upośledził? 
d.•ogi morskiej, okalającej cały Ponadto' na tyłach arrnji niemie­
świat. 'Vartość ładunku prze- ckiej w razie wojny wewnątrz kra­
wołoncgo przez Anglików tą j ju znaj~zie się 7 m,iJ~o?Ól~ Czc~~ów, 
drogą określa się w sumie setek 1 pozba~ioi;iyc~ ~ol~?sci i ~llJony 
miljonów funtów i składa ~ię z AustrJakow JUZ dzts odczuwa3ących 
surowców, wyrobów przemysło- wielk_ą. nostalgję za utraconą niepod 
w ych, a pr:r.erlewszystkiem z na- ległoscią. _ 
fty. klórei gros znajduje się w Koszmar wojny 
tym rejonie. Również przez mo- Paryska „La Croix" z 31.ID.39 
r ze Śródziemne biegną najżywot- przytacza charakterystyczną kores­
niejsze francuskie Jinje komuni- pondencję z Wiednia o panujących 
kacyjno - strategiczne i handlo- tam obecnie nastrojach. „Na nas 
we, łączące Francję z północną wszystkich - pisze Wiedeńczyk -
i wschodnią Afryką, z Madaga- zaciążył ostatnio :Jakiś koszµiar zbll· 
skarem i Indochinami. żającej się wojny. _Co przedewszy-

, stkiem przygnębia - to. powoływa-z samego położenia geograficz nie rezerwistów ze wszystkich dziel­
nego Włoch wynika, iż morze nic Austrji. Wiele z tych oddziałów 
Śródziemne stanowi dla nich zostaje wysłanych na tereny nale­
kwcst.ię życia i śmierci. żące do Włoskiego Imperjum. Obu-

Strategicznie na morzu śa·ód- rzenie powstaje na myśl, że krew 
ziemnem widzimy trzv strefy _ Austrjaków ma być przelewana w 

pytuje holenderski „De Maasbode". 
„Okazuje się, że w Anglji nastąpił 
wstrząs opinji publicznej po ujaw­
nieniu niemieckiego planu 011anowa­
nia Europy. Już dnia 15 marca rząd 
angielski był w posiadaniu tajnych 
dokumentów niemieckich, pochodzą 
cych z Ml najwyższych partji na­
rodowo-socjalistycznej, z otoczenia 
ministra Hessa. Był to program o­
panowania Europy kontynentalnej 
przez Niemcy, który miał być reali­
zowany w ciągu najbliższych mie­
sięcy. 

Te ambitne zamysły zostały jed­
nak pokrzyżowane pełną decyzji de­
klaracją Chamberlaina. 

„Ca.tholic Herald" w art. „Catho 
llcs and the Crisis" podkreśla, że 
Anglja doszła do wniosku, iż oświad 
czenia Hitlera z punktu widzenia 
moralnego, nie posiadają żadnej 
wartości: „mtler, łamiąc urobzyśC'ic 
dane słowo, sam siebie 1mzbawił pod 
staw moralnych, na których moż· 
naby opierd je;;o obecną politykę". 

Świstki papieru 
Warto przypomnieć uroczyste za­

pewnienia Hitlera, z których nie 
pozostało nic. 

Dn. 17 maja 1933 r.: „Naród nie­
miecki nie myśli o najeździe jakie­
gokolwiek kraju". Dn. 21-go maja 
1935 r.: „Niemcy nie mają zamiaru 

Kanał Dunai -
Morze śr6dziemne 

" obronie ambitnych zamy~łów nowo-
francusko angielską (zacho- żytnych Cezarów. Widzieliśmy tran- Porozumienie trzech 
dnią) włoską (środkową) i an- sporty artylerji, kierowanej na 
gielską (wschQdnią). W strefach Wschód i na · Południe". państw bałt1ckich 
tych położone są „bramy'', ma- „Manchester Guardian" ·w art. Wychodzący w Zagrzebiu „Intar-
jącę pierwszorzędne znaczenie. „Polands Power of Resistance" pi- nji List" donosi, że między Jugosła­
Na zachodzie angielski Gibral- sze: „Wojska niemieckie, które by- \Vją, Bułgarją i Rumunją rozpocząć 
tar, o którego wartości wojennej ły s_~oncentro_wane na granicy Szwaj się miały rokowania w sprawie bu­
wiemy dobrze; w części śroJko-

1 
c~rJi, ostatmo .. zostały wysłane w dowy kanału spławnego od Dunaju 

wej morza t. zw. „przejście sy- kierunku P?łudmowym. Odbywa się -do M01·za Sródziemnego. Planowana 
cyliJ. skie" da . . b d . d I koncentracJa na przełęczy Brenne- jest budowa kanału od doliny Ti-

k t. 1 ' _w]mke~ . ~fącl e dpo.ś I ru, na granicy włoskiej. Również mok na o-ranicy J·ugosłowiańsko-
on ro ą ang1e s IeJ " a ty· z1 ._„,,,,„d ż N" k · tr 0 

, - I .. , ' Sowi.a zamy, e iemcy s oncen _o bułgarskiej dalej przez dolinę ·Mo-
zas w ~ękach talJt; oraz na~ wali na granicy Polski 600.000 żoł- rawy pod Niszem a stąd do War-
w~_chodz1e .s~ez, kontrolowany ; nierzy". daru, który wpad'a pod Salonikami 
pi zez Anghkow. I do morza Egejskiego. 

Francuskie bazy na zachodzie, Plan opanowania Kanał ten ma mieć 550 klm. dłu-

na Korsyce i w północnej Afry- Ja.kie są zamiary Hitlera? - za- 1,8 miljarda dynarów. 

· · · d Nie mamy potrzeby z niczego się 
mieszi:~ się . 0 spraw w~wnętrzn)'.~~ tłumaezyć. Jesteśmy moralnie i iu­
AustrJ1, _am, '.lnektowac AustrJI . I telektualnie wyżsi nad wszyst.kich, 
Dn . . 26_ wrzes~ia 193ą r.: „Te~a~ nil<t nie może się z nami porówny· 
znaJdUJemy się w obliczu ostatmeJ wać. Zetrzemy tym razem ws:r.yst· 
sprawy (Sudetów). Jest to ostatnie ko na miazgę. 

nasze roszczenie terytorjalne w Eu­
ropie". 
Metodę, jaką posługuje się Hitler, 

najlepiej wyjaśniają jego własne 
słowa, które E. O. Lorimer przyta­
cza w swej ostatnio wydanej publi­
kacji „Czego chce Hitler" (What 
Hitler warts" str. 120): „W r. 1936 
wkrótce po wojnie abisyńskiej Hit­
ler w przemówieniu, wygłoszonem 
do „Ligi Kobiet Niemieckich" po­
wiedział: „Gdybym ja miał kiedy 
zaatakować nieprzyjaciela, to uczy­
niłbym to inaczej niż Mussolini. Nie 
przeprowadzałbym układów i przy­
gotowań przez całe miesiące. Ale 
tak, jak to jest w moim zwyczaju, 
uderzyłbym na wro~a niespodziewa· 
nfo, jak ~rom wśrócl nocy". 

Prof. J,asson (1914). 
Serce moje si~ roz1lziera, ale trze­

ba wszystko zniszm:yć ogniem l 
mieczem, mordować mężczyzn. kobie­
ty, dzieci i starców, nie powstawia­
ją.e ani jednego drzewa, ani je<lne­
go domu. 

Wilhelm II do F'ranciis11.ka JóMfa 
( r. 1915). 

Demokra~,ja, Ideały ludzko!icl - to 
wymysł zdegenerowanych głów. U­
kuć mlecz jest zadaniem kierownic­
twa narodu. Wyzwo!Pnie bowl"'m u­
<'iemieżonych, oderwanych :;t r zv1>uw 
narodu albo prowincyj pań11twa, od· 
zyskanie utra~onycn obszarów, na­
st:wić może tyllw mienz1>m. 

Adolf Ilitl1>r ( Ul25). 

Niedoszłe konkurentki 
wieży EilUa Wydaje sic, że w karjerzc Hitre­

ra mi stąpił zasa dniczy zwrot. Okres 
nagłych, błyskawicznych sukcesów Wieża Eiffla wkrótce obd 1odzic'. 
został zahamowany. Oficjalnie re- będzie swoje pii;:ćtlziesięciolecie. Po· 
żim szydzi z wystąpienia Chambcr- mijając biblijną wieżę Babel, nale­
laina, nazywając je śmiesznern i ży w związku z tą hist.orją przypo­
ł-Ohórzliwem (Laccherlich und fei- mnieć projekt słynnego inżyniera 
ge)", ale masy niemieckie myślą angielskiego Trevithicka. Planował 
co Innego. j on wzniesienie gigantycznej trzysto 

I 
metrowej kolumny, mającej wew· 

Nastroje w Rzeszy nątrz windę. Kolumna ta ·pozosta-
. . . . wić miała daleko w tyle egipskie O· 

„Jaki Jest dzis rzeczywisty na- beliski i nawet sławnego kolosa ro­
s~rój w Ni~mczech? ~ za~ytuje wy dyjskiego. 
b!tny publicysta fran?uski Robel't Projekt ten przedstawiony został 
cl ~ar~ourt w ?-rt. „C~m'.1t du ~II-e 1 marca 1833 roku Wilhelmowi, kró 
Reich . C~ myslą po. os:via~czemach lowi Anglji, ale w trzy tygodnie 
w L~ndyn!e masy. ~nennec~~? Fak- później Trevithick umarł i pomysł 
tern Jest, ze ludno~c 1:'rzec1~~ Rzeszy jego poszedł v. zapomnienie. 
zaczyna odczuwac mepokoJ. Masy . . . . 
zostały o~arniętc przez nastrój nie- Podczas Wystawy . F1lad~lf~Jsk1eJ 
11ewności 0 swój przyszły los. Lu- W: :· 1876 Ame,ryki:n~e chcieli rów­
dzie nie mogą się wypowiedzieć w me~ wybud~v.:ac w1ezę 300. metro: 
atmosferze teroru, naładowanej e- "'.'eJ wyso~osci, ale w osta~n~~j _chwi 
lektrycznością, jak przed burzą. .. h na"'.'~t i~h ogarnęł_a ?oJazn i za· 

. dowohh się wystaw1emem w Wa· 
Pr~eciętny oby_watel Rzeszy nie szyngtonie obelisku 169-metrowego. 

podz1~la sztu?zme ":'Yty.rarzanego Myśl wieży .podniebnej zrealizo 
entuzJazmu, ~1edząc, J?-k1 los. spo- wał dopiero genjalny Gustaw Eif­
~kał wszystkich wł~dcow,, z~1erza- fel , który pomimo licznych sprzeci· 
Jących d? h_ege:i_xionJl !ład swiatem .. ; wów stworzył w 1889 roku wspa­
PrzypommaJą się grozne słowa, kto niale dzieło konstruktorskie sym· 
r~ :~ka tajemnicza wypisała przed bol współczesnego Paryża. ' 
bibhJnym władcą Wschodu... Już 
dziś przeciętny obywatel Rzeszy wi­
dzi te groźne słowa ostrzeżenia 
„Mane-Tekel-Fares", pisane ogniem 
i krwią ... " 

Narady . , 
jak Tulon, oraa ośrodki wojenne I świata gości, a budowa jego kosztować ma 

ce, szachowane są dziś przez z • N 
włoską Spezzię, Neapo1 , Cagliari a n i ka s 11 a ie m ie C 
na Sardynji, a także przez nowe 

w sprawie wczasow 
pracowniczych 

bazy hiszpańsko - włoskie na 
Balearach. · Prz1rost ludności poniżej przeciętne.ij 

Ważny problem wczasów, a w 
szczególności sprawa urlopów pra· 
cowniczych stanowiła w ostatnich 

ostatnich wydawnictw I nością i trwającą jeszcze do niedaw-1 nościowy, w latach następnych po- dniach przedmiot wspólnych narad 
zwraca uwagę atlas, na emigracją. wtórnie - zdaniem autora _ spad- ministerstwa komunikacji i minister 

W rejonie „przejścia sycylij- z pośród 
skiego", gdzie leżą - Bizerta, niemieckich 
Gabes i angielska Malta, klucz ilustrujący 
znajduje si~ w rękach !taiji, któ miec. 

ruch ludnościowy Nie- Sztuczne podniesienie liczby ślu-· nie. Tłumaczy się to przedewszyst- stwa opieki społecznej. 
bów drogą zapomóg i wsparć nie kiem szczupłością roczników wojen- W naradach tych ustalono konie-

ra posiada tam - Tripolis, sieć Atlas ten p. n. „Volk und Raum" 
haz na Sycylji i w południowo- został wytlimy przez dra Richarda 
wschodniej częfoi „buta italskie- Korherra i zawiera obok 98 koloro­
go", a także sławną dziś wyspę wych map szereg artykułów komen 
Panłellerję, leżącą o 110 klm. tatorskich.. . , . . 
na południowy-zachód od Sv- Z !1;ap 1 zest~wie~ il_ustruJąCJ:'ch 
<'yl ii i o 76 km. na północ ~d rozv.:oJ ludności Niemiec~ W?'mka 
c .ap Bnn (T n· I , tra.~iczny wpr!'st. zanik siły zycio-

u is · weJ narodu memieckiego. 
Je.~ t l_o i;nała wysep~a. wulka- J Jak się okazuje, naród niemiecki 

ulczn;, 1. ąorzysta , obf1łnJąca w I ayet.ematycznie i niepowstrzymanie 
~orą ~ e zrodła. Ohsul.l" jej wyuo- I kroczy ku wymarciu. . . . 
S1. R3 k~ kw .. l'I Hqeć mieszkań- : Przytost naturalny, Jeden z naj­
cow sięgała w 1921 r. liczby słabszych w Europie nie może wy-
9.170. Dawnfe.ł wledsłeOAmy o teJ pełnł6 luk spowodowanych śmiertel-

posiada cech trwałości. Narazie bo- nych i powojennych. czność współpracy obu resortów w 
wiem setki tysięcy młodych ludzi, Jednym z najtrudniejszych pro- akcji realizowania przejazdów pra-
oczekujących oddawna poprawy blemów w Trzeciej Rzeszy jest u- cowniczych na urlopy. 
konjunktury i odkładających dlate- cieczka ze wsi (Landflucht) , któ1a Równocześnie nastąpi ustalenie 
go małżeństwo, wreszcie znalazło mimo usilnych starań rządu nietyl- współpracy centralnego biura wcza 
dzięki wsparciom możliwość zreali- ko nie daje się zahamować. ale w sów, które przez min. opieki społe-
zowania swych zamiarów. dalsiym ciągu wzrasta. cznej uznane zostało za czynnik re-

Stąd autor przewiduje w najbliż- Fakty te skłaniają autora do prezentujący społeczną akcję wcza-
szych latach powtórne obniżenie się przypuszczenia, iż wszelkiego ro- sów i ligi popierania turystyki jako 
liczby małżeństw. dzaju P.OJ?OC mR;terjalna choćby naj placówki min. komunikacji, powo-

Podobnie rzecz przedstawia slę ze wydatrueJsza Ille może sprowadzić lanej do obsługi przewozu w dziedzi­
sztucznem podniesieniem się przyro- narodu niemicckif".0 z drogi , która nie turystyki masowej. Udziela.nie 
stu ludności . Przyrm1t mimo bardzo doprowa.d7.i'.! go n:usi wres7,cie ·lic-. zniżek kolejowych m1 przejiizdy pra 
·wysokiego w ostatnich latach wzro- u?hr~1111 11 :lo b. p(>Ważnego osłablP.- 1 cowników na urlopy będzie stosowa· 
st.u stoi jeszcze poniżej przeciętnej, ma sił. ne jednolicie na podstawie szczegó· 
gwarantującej normalny rozwój lud łowo określonych warunków. 



Nożqca ... 1 przez czasoplsn1a 

Artysta • IDUSI 
• „ 

011ee pełną swohod~ 
(fr.) P. Kazimierz Czachowski 

omawia na łamach „Obrony Kuł· 
tury" zagadnienie swobody arty­
stycznej. Przytoczywszy poglądy 
Edwarda Abramowskiego i Stani­
sława Przybyszewskiego, wypowie­
dziane przed laty czterdziestu, a 
streszcz~jące się w tern, że celem 
sztuki Jest samo piękno, p. Cza­
chowski tak formułuje swoją po­
stawę: 
„Społeczeń1two1 kt6re poalada śwlado• m• wolo k1ztattowani1> swej rzeczywisto· 

lcl, musl dbać o rozwój kultury arty• 
styc•neJ, nie mote zuledbywu Jej u­
prawy. Z dragieJ Jednak strony artysta 
w lwej twórczoicl winien mieć zapewnio­
nt zupełn• swobodę, czyli możność nie­
ogranl1111oneg"o rozwoju swej lndywldual­
noiel, skoro włelko'ć dzieła sztuki mle­
ny 1111 przedewazyatklem Jego oryalnal­
aośoł•. ZJawlsklem powszechnem jest zre· 
sztt fakt, te wielcy artyści I Ich arcy­
dzieł!' znaJ_duJit uzna.nie społeczne dopiero 

róznteJ, meldedy az po długich latach 
wleK&eh. Dlatego też ograniczanie dzla­

łallloAcł artystycznej przez tak r;wane za­
mówienie apoleczne, albo przez jej nagi­
nanie do aktualnych eęlów polłtycznych, 
dof.rowadza do upadku knltury artystycz­
ne . Jest to bowiem dziedzina Judzkiej 
twórczo6cl, w której rozstrzygaj• nie da­
J•ce ale okiełzać ani przewidzieć luacJo­
nalne siły duchowe. Dlatego I l'rzyby­
ase1ukl miał rację, gdy domagał się u• 
t:nanla w sztuce „b•olutu. 
. W najpraktyczniej uregulowanern ży­

elll spolecznem tneba dać pole także o­
wym czynnikom Irracjonalnym, przez któ­
te wyzwalamy się chociaż na chwilo z pęt 
doczesności, aby zachwycać się pięknem, 
1nnoslć ele ponad siebie l slegaó wyobraf­
a.i• w nlemane, tajemnicze lub dalekie." 
Godząc się na tę tezę, nie wol­

no jednak spuszczać z oka tego, że 
sztuka, będąca celem w sobie ma 
bardzo ograniczony zasięg <hiała­
ni.a. I im mniejszy ten zasięg, tem 
w1ęks~a dysproporcja między kul­
turą Jednostek a zupełnym jej bra-
kiem u szerokich mas. · 

Jodnem •łowem fałH w eachn•eym aotle. słowo lub drałllwy opis nie decydnJe o I widnieje. B:rć mote równłeł te Jego doł6 
Pytam: Jaki okres dzleJ6w wzltl pod op~njl, . J~k" usiłuje wyrobić sobie o da- sumaryczne wykształcenie ' nie dało mu :ki? „wulgarne'' pióro Karol Zbyszew- neJ _k~:•zce. Moralność l „~zysto8ć oby- właściwego pogllłdu na los pretendentów 

czajow nie Istnieje dla mnie w poszcze- do panowania nad hvlatem. Ale nauki 
Okres utraty nłepodległo,cl ~ólnych •łowach. Cellne'a nigdy nie nwa- czerpane z historjl nie s11 wszystkl~ 
W żadnym innym okresi~, przyznaje, za.Iem za pornoarafli:znego pisarza. Z tem Niemcom obojętne. Dowodzi tego m. In. 

nie byłby do strawienia taki palZkwll. w1ekszem przek,~namem powiem to samo przytoczona na lamach Times (z 18 b.m.) 
Ale Zbyszewski fisze o ludziach, którzy o Z~yszeweJdn;t. rozmowa, którt jeden li korespondentów 
byli co najmnle 6wiadkaml upadku oJ- Nie wydaJe nam się, aby p. Stra- tego pisma przeprowadził w maju ab. r. 
czyzny - l żyli daleJ. Mogli egzystować szewicz trafił w sedno sprawy A· z Himmlerem. Ten, który Jest uchem i o-
mogli konty'Jluowa6 swe Jednostk&we ce: l t Ż i j b Ć • •. k Idem reżimu, na r;apyt„nle, e&y Niemcy, 
le, nie pomarli jak Jeden, ady ojczyzna e e nacze Y nie mogło. S O· 1 urzeczeni przykładem Napoleona smiena­
glnda - to dla Zbyszewskiego jest zbro- ro się nigdy nie uważało Celine'a Jtt do opanowania południowo - ~schodnieJ 
:ró.1;eJ n:f:lęokksuzpa,A taonl Je~1otmnplklęltnlolterhaatńubryy', za pisarza pornograficznego musi I Eu~o,py, o.~powiedział: „Dalecy od chęci 

li,, i b • . ł Ó 1 • • wc1e anla uo Rzeszy innych ras, pragnle-
!'nt ~Hlenkl, ani Tnec JllaJ nawet. Lży S ę ~c meczu ~ na od r, b1Jący my trzymać Je 1:dala... Co do Napole&na, 
ich 1 poniewiera, bo zatracili najwlekaze od slow i opisow Zbyszewskiego.„ to czytaliśmy trochll hi•torJi I wiemy, co 
dobro, jakie ma człowiek. :Nic Ich nie sle z nim stało. Wiemy, te taka polityka 
Zr!Jhabilituje, niema dla niob okoliczno- HIMMLER JEDNO mTLER byłaby dla Niemiec dron do ruiny - nie 
śc1 łagodr.lłcych. S1t godni pogardy - a • pójdziemy trt drog11". Prawda, że Czechy 
na dzlęleJszy ułytek maJ• słuiyć za od- DRUGIE to nie Hbzpanja, od kt6reJ, Jak mówi., 
straszaJlłCY przykład, Jak sle traktuje tych Omawi'ajac na łamft"h poznań· kpoocnzl:ctek.epopei napoleońskiej wzl•ł swój 
którzy mieli w swych rękach losy oJczyz! "" ""' ~ 
ny - ł zostali •le • puatemi rękami. Zby- Bkiej „Kultury" ostatnie gosuni~- Ale choćby l powybza rozmowa była 
szewski tym ludziom - nie podaje ręki. • T · • R f • J d Zbyszewski walczy, mlażdł?, wyszydza, c1a rzec1eJ zeszy, pro , embi - .e~nym wieceJ śro. klem u1ypl•J-6)'ll1 i tak 
poniewiera ludd, którzy W Jego mniema- Ski prz,YPOmina taki Szczegół nie• JUZ O&labionlł. CZUJnOŚĆ JllocarttW mrbod­
niU za1luguJ1t na pogardę, t 11 bronlit któ- pozbawi pik t .. ' nich, ~ chocby Himmler był prrekon~-
ra mu jest dana do ręki _ piórem.' Gdy- „Nie oi?c~~Y pr:ypn 0i.!{~~ó, Jak to Jet•· nty, Jż1 e Je1go szef l"yrósl ponad prawa h1-
by miał mlecz lub str zek ś 1 łb . . ~ • or , w erzymy, „e ona Im się nie sprze-
i wieszał! Płynie " po.fe tego -;16r~ n!t k ch~ wen! wrz'j.śmu1 Hnl1tler zapewnił, że Cze- nlewierzy, że nawet niedostatkom mężów, 
słów _ obeł nib Il , jli e c w e c ce e potrzebuje - Je&"o którzy J• łworzy6 powinni, r.aradzl weze­
WY ' zdrajcó'~" im Yot zg: e •!' a na gł~- słowa z przed pól roku majq. akurat ta- śniej, czy później odruch buntu ludów 

Nie' Jestem ' pJ'ry:t'~·?w !ig~nlwc6w · j kił sam11d wartość, _jak śnieg zeulorocz-1 które wczoraj jeszcze z rezysnacJtt przy~ 
" , , Y mocne ny, " po pit taq, Jak papier, na którym Jęły jarzmo niemieckie." 

Bezkrwawa wojna 
Za kullsaml filmu 

Od wielu lat toczy się wojna, któ­
rej echo prawie nigdy nie przedostaje 
się na łamy pism codziennych. Wojna. 
męcząca., uciążliwa, grożna i nieubła­
gana. Wojna jednakże bezkrwawa, 
nie pozbawiona przyt;em potyczek hu­
morystycznych, której jedyną bronią, 
zadającą, cios śmiertelny, są... nożyce. 

clnocześnle gangsterów. Natomiast I dają. się do wyświetlania. na łllmle. 
~enzor . francuski bezlitośnie tępi ba.n- Na.próżno producenci filmowi sta­

ytów amerykańskich, angielskich I rają się stępić nożyce „wroga''. „Nle-
nawet rodzimych. przyjaciela" nio zmóc nie zdoła l na 

Angielskiego cenzora ratą sceny, nieszczęście nie operuje on nigdy 
odgrywane w szpitalu. Uwał.a, że film bluffem ' 
stanowi(! powinien ucieczkę od reali- •·• • 
zmu życia. i jego cieml. Również t.e- Nożyce australijskie starannie wy-

NIF~ICEWICZ OD PRZODU Wojna toczy się między cenzorami maty religijne, zda.niem jego, nie na- łuskują. z taśmy filmowej niektóre 
sceny mllosne i skazują. Je bezwzględ 
nie na zagładę. Ale japońskie noży­
ce wogóle tępią mlłość, głównie po­
całunek. Wogóle cenzor japoński jest 
ba.rdzo surowy. Oburza. go np. poli­
cjant, zajadają.cy banana.. Bo kto wi­
'1ział kiedy, żeby srogi stróż porządku 
l bezpieczeństwa. publicznego rozko­
szował się smakowitym owocem? 

I OD TYJ~U a właścłcleJami wytwóroi fllmowych. 
K · · k A śmiercionośne nożyce są nożycami 
s1ąz a K. Zbyszewskiego pod cenzora. 

P!"wyższym tytułem~ w niesłycha- Na te nożyce uskarżaj<> się właścl-
me brutalny sposob obrzucająca ..., 
błotem Polskę i Polaków z okresu ciele amerykańskich, angfolskich, fran 
rozbiorćw, spotkała się z bardzo cuskich, japońskich i innych wy­
~wałt~v.-nemi sprzeciwami, między twórni filmowych. Uskarżają się i 
mnynu, profesor Adam Skałkow- zwalczają. je, jak mogą.. Wiedzą. jed­
skl zwrócił w "Wiadomościach Li- nak, że nigdy nie uda. im slę ich zwy 
terackich" uwagę na nieścisłości ciężyć. Bo żeby móc oprzeó się „wro­
faktyczne. Pozatem sposób pisania gowi", musieliby posiadać broń od­
o Stanisławie Auguście, o Czarto- porną. A broni takiej niema. 
ryskich, Potockich, jako o szujach Gdyby jeszcze wszyscy cenzorzy 
z~rajc_ach, sprzedawczykach, wydal świata walczyli Jedna.koweml nożyca­
s~~ Wlt:lu kr~ykorn książki więcej mi, producenci filmowi nie oponowa­
mz. mewłaś~1wy. Argumenty te, liby. Podporzą,dkowaliby się wszech­
maJące specJalne znaczenie w o- władnemu prołielrt.orowt, tłomaczące. 
k~esie, ~tócy przeżywamy obecnie, mu, że przooież tylko ich dobro ma 
me trafiły do przekonania autoro- na względzie. Przyzwyczailiby się 

. wi wydanej niedawno powieści Li- może nawet do życia. w niewoli. 
tość~' p. itraszewiczowi. Ogłosil' on A tak„. 
na a_mac „Polityki" artykuł W Nożyce francUBkłego cenzora osz-
obrome Zbyszew~kiego, w którym czędza.J·"' ka:W.y skra.wek niezasłonl.._ 
czytamy między mnemi: „ ..,-

,;xiittka Zbyszewskiego _ mówi• 0110• tego ciała aktorki, nie widząc w nad­
nencl - Jest paszkwłlem na nasz• dzleJo· miernym dekolcie obrazy moralności, w• przeszloić. Tendencyjnie dobrane i lecz sztukę. Ale anglosaskie nożyce z 
przejaskrawione fakty, wysr.ydsenle wszy- film 
atkieso, r.mieszanle r. błotem, same obrzy- oburzeniem tną s dwane nagle ple-
clliwoicl, nic dobreg'o, llic Jainlejszeso, cy, ramiona i nogi, oszczędzając je-

IC. 

dzięki kuchni 
elektryczne,j 

nabytej na raty w SALONIE ELEK­
TROWNI MIEJSKIEJ - Marszałkow-

ska 150 (wejście od Kredytowej). 
336 

Nożyce kanadyjskie są bardzo wy­
tworne. Nie znoszlł nic pospolitego. 
Wszystko musi być „wonne", „miłe", 
„powabne" I „wdzięczne". Ka.tdy gry­
mas, rubaszny ruch, no i natura.lnie 
przekleństwo w ustach aktora ulega 
zniszczeniu! 
żadnemu dotąd aktorowi świata nie 

udało się wyjść obronną ręką z cen­
zorskich opresyj. Na.wet papierowi 
aktorzy Walta Dlsney'a. zaznajomili 
się z wrogieml nożycami cenzorów. 
Bo cenzorzy niemieccy, włoscy l ja­
pońscy uznali łeb za. zbyt gorących 
pacyfistów„. 

Pojęcie dobra i zła jest względne. 
I odmienne w każdym kraju. To t.eż 
wojna między producentami filmowy­
mi a cenzora.ml trwa nadal I końca 
jeJ nio nie zapowiada. so. 

1 GRIJŹLIC.l Pt..IJ~ 
je1t nieubłagana I corocznie, nie ro­
biąc r6mlcy dla płci, wieku 1 stanu. 
kosi miljony ludzi. P r z y z w al· 
czaniu chorób płucnyc' 

b r o n o h 1 tu uporczy. 
weg0, mfCZlłeego ka­
szlu, g r y p y stosu. 
jlł p. p. Lekarze -

„BALSAM TRIKOLAN"-0.­
seckiego, który ułatwia wyddelante 
się plwociny, wzmacnia organizm l 
samopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała l usuwa kaszel. Sprzedaj, 

apteki. 816 

c1ekaC1Jostkl ze !colata 
WYORANE SZTABY ZŁOTA 

Pewien murzyn, zatrudniony w fer­
mie w pobliżu Lydesderp w Trana­
vaalu, w czasie orki wiosennej wyorał 
dwie sztaby czystego złota. Skarbem 
tym za.interesowała się policja, tern 
bardziej, że przed kilku laty otrzy. 
mano doniesienie o kradzieży kilku­
dziesięciu sztab złota, dokonanej w 
kopabii transvalsklej. · 

Policja zorganizowała specjalny od­
dział oraczy, który pod kontrollł władz 
policyjnych, przewraca pole skiba za 
skibą, szukając ukrytego skarbu. Do­
tychczas, mimo intensywnych poszu. 
kiwafl, nie zdołano Odkryć ani jednej 
sztaby. Wobec tego istnieje przypusz­
czenie, że skarb ukryty w roli far­
mera został już wykopany wcześniej, 
a dwie sztaby złota mogły zostać w 
ziemi przeci niedopatrzenie. 

BOGATY POl..OW 
Na zachodniem wybrzeżu Indyj i-y­

bacy znale~U w wnętrznościach zło­
wionych ryb perły. Jak się okazało, 
ryby te fywiły się J\lUSZlaml perło­
wemi. 

W ten sposób do wartości złowio­
nych ryb doszła jeszcze wartoM zna­
lezionych pereł, przew:yUzająca pię­
ciokrotnie doohody z połowu. 
Wieść o tern rozeszła się po wy­

brzeżu, którego ludność tłumnie od­
wiedza obecnie miejsce, gdzie doko­
nano tak wyjątkowego połowu. 

HISTORJA JEDNEGO ROZWODU 
Małżonkowie Brownsfield z hrab­

stwa Jork wnieśll do sądu sprawę roz 
wodowfł. Na rozprawie wyłoniły llę 
poważne trudności, kaMe bowiem z 
małżonków chciało zatrzymać przy 
sobie dwoje dzieci, gdy tymczuem 
dzieci tych było troje. 

Sędzia rozcilłł ten dylemat salomo­
nowym wyrokiem, odraczając sprawę 
do urodzenia się czwartego dziecka. 
Po roku zjawił się w sądzie pan 
Brownsfield, oświadczając, że żona je­
go powiła bliźniaki. Wobec tego lf­
dzia zadekretował, żeby ma~two 
wstrzymało się z rozwodem do uro­
dzenia się szóstego dziecka. Brown• 
field wróciwszy do domu oświadczył 
żonie, że wobec tego rezygnuje z roz 
wodu. 

W tych dniach pogodzeni małttm­
kowie zjaWUi się w są.dzie, Mwiad­
czają.o, że wycofują. sprawę rozwodo­
wą. 

H'leczorą teatralne 

,,HAMLET'' Szekspira 
• TE.łTRZE POLSKIM 

nych:_ m!o.tan~go nie kończącemi ~ięl mysł śmiały. i zdaje mi się, nowy. Poza n a k o w i c z. Niektóre momenty 
wątphwo.sciam1 Hamleta, H~mleta 1!1: tem reżyser.ia dała. sobie dobrze radę z doskonałe, całość może nastrojona 
~elektuahsty; Ham~eta człowieka IIl:Ysh I te~pem P.rz.ed~taw1enia. Jest to reży- zbyt... komicznie. Polonjusz jęst głup-
1 Fontynbrasa, o Ile mniej skomphko- IUJa - Jezeh tak można powiedzieć cem, ale nie powinien odrazu robić te­
wanego, o ileż mniej wartego oo talJl• - czysta, rzetelna l pełna poczucia od- go wrażenia. Sądzę, iż jest rola, któ­
teg?,. ale w _pewnej chwili - przyna)- P?W~edzlał?oś.cl. Na dobro reżysera za- rą grać powinien przedewszyatkiem Sta­
mmeJ naraz1e - na danym zakręcie p1sac nałezy 1 to, że każde słowo Szek- nisławski. 

Literatura poświęcona „Hamletowi" tu w pewnym sensie strawestować po- dzie_.low)m -:- zwycięskie~o. h,~hod~n~ył, spóira podłv. a wan~ było przez wykonaw- B a r s z c z e w s k a jako Ofel~ 
tworzy dzisiaJ· cał" hi"blJ"otek"' R . w· d e . 'ż ~ ,1 b"ł . . a z o n 1 e r z e mec aJ z z1a c w n1es chanie wyraźnie głośno do· ł kl . kk' . „ „. o:i:p1ę- 1e z me, i u urzyn zro 1 swoje 1 uderzą" mówi na końcu Fontyn- bitnie. • • • I czarowa a swym zwy ym mię im l· 
toś4i sądów zawartych w tej bibljotece Murzyn może odejść. Wzrusza nas bras ryzmem, słodyczą swego głosu i wy. 
jest og_romna,, lecz po ~lokroć większa I wprawdzie ciągle, I to do głębi - ps~ · .Jako wykon~wca roli .głównej Wę- glądu - nie wydaje ml się jednak, 
jes~. mewątphwle rozpiętość lnterpre- chologiczny wizerunek tego młodego . . „ gierko przemtelektuahzował swego aby do tej wielkiej roli wniosła jakieś 
tac11 problematyki „Hamleta". I to jest chłopca (Hamlet koniecznie muiii być Przedstawi~me _.,Ha~leta J_Ja. sce!1łe Haml~t~ od pocz~~ku do końca. Idzie lo momenty nowe i oryginalne. Zupełnie 
właśnie ~v. tem wszystkiem najhardziej ! młody), na którego u progu życia iwn- T.eatru Polsk.ie~o Jest mewątphwie wiei- właściw1i: po linJi mojej koncepcji - dobry K r e c z m a r, jako Laertes 
za1tanaw1aJące: K_a:l:da epoka, każdy nie- j la się straszliwa katastrofa: poznania kiem osiqgmęciem teatralnem, a .z~~11: pozostawia. je~nak wr:iżeni~ pewnego i P i c h e 1 1 k I, jako Fontynbras. 
mal badacz widział w ,,Hamlecie" inne , podłości i nikczemności życia i ludzi zem . lmpo.nującym dowode~ amblCJl 1

1 
chłodu_._ Widac to naJlepleJ po inter- Bardzo dobry S o c h a jako atary 

problemy ! .od innej strony podchodził - ale mimo to nie to nas najbardziej możl_iw~śc1 ~ego teatru. _Takie~o P.rzecJ- pretac11 słynnego „Być albo nie być". aktor. Doskonale mówił rolę Ducha 
(Io tego gigantycznego tworu. interesuje. sta~v1ema me powsty~Zlł~y się zade_n l ~on?log len w ustach Węgierki składa K a d s k i. Wogóle wszyscy wyko· 

Dlaczego? n~Jlepszy teat~ europeJsk1 ;-- ale włas- się _Jakby z dwóch części. Pod koniec nawcy na poziomie bardzo wysokim i 
Nie jest chyba z?>yt trudno odpowie- Zdawało mi się podczas przedstawie- me dlatego me mozemy .. się p~wstrzy· nabiera akcentów przekonywujących i tylko niektóre role wprowadzały drob-

clzieć na to pytanie. O tej różnorodno- nia „Hamleta", iż genjalny jego autor ~ać od pewnej dyskUSJI z rezyserem wymownych, w początkowej partji jest ne dysonanse: Ż e l e li s k i był bar· 
ści sądów o „Hamlecie" przesądza de· ' zobaczył w nim proroczo „oczami du- 1 wykonawcami. z~yt . chłodny, zbyt racjonalistycz~y. dzo sztywny jako Horacy a M i c h a­
cydująco niesłychane bogactwo jego za- i szy" całą tragedję naszych czasów. Koncepcja reżyserska Węgierki po• Pierwsze słowa tego monologu powm- l a k jako Guildenstern był mimowoll 
wartości myślowej. W tero zlepiszczu' Czyż mimowoli, patrząc na „Hamleta", szła po iinji możliwie sumiennego trzy- ny zadźwięczyć jak najstraszniejszy komiczny. 
motywów, jakiem jest Hamlet, każdy ; nie myśli się o tragedji... intelektuall- mania się tekstu. Nie ma ona też cha- kr~yk rozpaczy -:- zupe~nie irracjonal­
?dnnlet~ może to, co go najbardziej stów dzisiejszych? Czy wypadkiem nie rak teru jakiejś próby obalenia trady- . neJ, czysto _emocJo_nal~e~ rozpaczy, na 
mteresUJe - od motywów czysto psy- łączy się tego podświadomie z trage- cji szekspirowskiej. Węgierko w paru : ~tór~ ~łaśn~e ludzie ZYJl\CY tylko. my­
chologicznych (kompleks Edypa!), o- ' dją choćby intelektualnej emigracji nie- tylko miejscach pozwolił sobie na skró· j slll 1 mtelektem w pe,~nych ch~Jlach 
byc:tajowych - at po najwznioślejsze mieckiej - przez cały czas przed za- ty i w paru miejscach tylko dał się . i;irz_ełomowrch zdoby_c się potrafią-, J~· 
problemy filozoficzne. Ka:l:da epoka ·- machem narodowo - socjalistycznym to- 11nieść fantazji reżyserskiej. Bardzo do· ze!~ nat?n;iiast chodzi o ~yślo"'.e UJ~e1e 
poclllw&zy od chwili, kiedy spuścizna nącej w wahaniach wewnętrznych, nie- brze i oryginalnie rozwiązana jest np. I roh, ? JeJ

7 
p~zep~o~adzeme log1czn? -

Stekspira stała się naprawdę dostępna zdolnej do brutalnego - choćby słusz- scena „Morderstwa Gonzagi", wdziera- I kreacja V. ęg~erki Jest przekonywuJ~a, 
szerokim warstwom intelektualnym, tj. nego czynu, mlotajqcej się w sieci wąt- jąca się jak jaśniejsza plama w mrok choć cokolwiek zbyt. uparc~e nastrOJO· 
właściwie dopiero od XVIII w. - czer- pliwości etycznych, umysłow)'ch, nie całego przedstawienia. Mniej może prze na n~ Jeden ton. NaJchłodmej wypadła 
pała też pełną dłonią z tej przeboga- mogącej się zdecydować na wybór mo- konywująco wypadła scena ostatnia, , b~daJ scena z matk_ą, scena, któr~ po­
tej krynicy, wybierała z mozaiki mo-• men tu, cofającej się przed rozlewem niewątpliwie najtrudniejsza. Czy jed- wmna była nabrzmiewać wręcz zarem 
tywów „Hamleta" to, co jej najbnr- krwi, choćby sto razy umotywowanym nak np. całkiem słusznie rozwiązał Wę- uczucia. 

• 
Dekoracje D a 1 z e w s t i e Ił o. 

Daszewski w ramach pewnej koncepcji 
rozwiązał swoje zadanie dobrze - py­
tanie tylko, czy koncepcja to dobra l 
czy ten mocno nowoczesny ton wnie­
siony przez niego pasuje l do zamku, 
w Elsinorze i do reżyserskiego ujęcia 
roli przez Węgierkę i nawet do projek­
towanych tak:te przez Daszewskiego 
kostjumów, Bardzo dziwnie dekoracyj. 
nie ujęta została scena na cmentarzu, 
gdzie niebardzo się tłumaczą dwie .iej 
płaszczyzny. Natomiast kostjumy bardzo 
dobre. Najlepiej bodaj ubrany król. dz:icj odpowiadało I osnuwając koło je-, wewnętrznie. Ach, I obok ten prostoli- gierko scenę pierwszą aktu III, t. zn. Z pozostałych wykonawców na plan 

go potężnego zrębu swoje myśli, uczu- : nijny Fortynbras, który idzie walczyć, rózmowę Hamleta z Ofelją? Hamlet w pierwszy wysuwa się B u s z y ó s k i 
cia ; doznania, tworzyła na jego tle nie zastanawiając się nawet nad tern, ujęciu Węgierki, rozpoczynając tę roz- jako król. Cóż za wspaniały głosi Ro­
S,\'Oje własne koncepcje artystyczne, o eo i poco walczy, żądny czynu i tył- mowę, przechyla się wdół i dostrzega la ujęta idealnie trafnie - od począt- Przekład Iwaszkiewicza - na pierw­
psychologiczne, filozoficzne. ko czynu .... Stefan Zweig, pisząc swe- króla i Polonjusza ukrytych za kota· ku do końca. Doskonała też P a n c e- sze „osłuchanie" - bardzo dobry. Słu-

Co w „Hamlecie" interesuje d:tłsiaj go „Erazma z Roterdamu", uczynił z rą W konsekwencji tego kończy tę w i c z - L e s z c z y ń s k a jako sznie przytem zrobił Iwaszkiewicz, iż 
najbardziej nas, ludzi twardej epoki po- niego człowieka na podobieństwo To- scenę wybuchem zgrzytliwego śmiechu. Gertruda, królowa duńska - tylko w zatrzymał wszystkie •yryte ju:I: w świa· 
wojennej, obywateli r. 1939? masza Manna. „.Człowiek dzisiej~zy, do Czy jest tak istotnie? Czy Hamlet w szczytowej scenie rozmowy z Hamle- domości ogółu powiedzenia. Ale, dlacze· 

Pytanie to prześladowało mnie nie- głębi duszy, serca, umysłu wpleciony tej scenie Istotnie wie, że jego rozmo- tern zbyt nieruchoma i statyczna. go wobec tego nie uszanował w słyn­
ustannie podczas pięknego przedstawie· w zawieruchę naszych czasów, usiłuj1\- wa jest podsłuchiwana. czy też gra sza• Pancewiczowa nie rusza się w tej sce- nem „Są rzeczy na ziemi · i niebie" -
nia w Teatrze Polskim. cy, jakże często napróżno, zrozumi\'ć !onego wyłącznie dla Ofelji? To także nie z fotela (wina to zresztą przede- filozofów, lecz wprowadził 'llczonych? 

Tematy <"zysto psychologiczne? Ohy- ich zagadkę - wzdryga się mimowoli, jest pytanie. Novum stanowi scena dru- wszystkiem reżysera), a przecież nad- Nie wiem też, dlaczego Hamlet mówi o 
czajowe? Filozofictne? Wydaje mi się patrząc na tamten Szekspirowski czas, ga aktu III, a mianowicie rozmowa miar przeżyć, które na nią w tej chwili szatach purpurowych zamiast o ł.ałoh­
te jut nie. Wyszli~my już poza nie, szarpany tenti samemi sprzecznościami I Hamleta z Rosenkrantzem i Guilden- spadają, musiał jej chyba nakazać ja- nych - może należałoby - nawet nle­
uporallśmy ~ię z niemi właśnie między i zagadkami I na ludzi grupujących się sternem. Hamlet siedzący na balustrn- kiś żywszy ruch, porwanie się z krZP.· zaleinle od tekstu - zachować tu 
Innem i dlatego. t.eśmy znali „Hamle- wtedy i dzisiaj jakby na dwóch bie- dzie, w błazc1iskiej koronie na czole i j sła, próbę wyrażenia gwałtownych u- „sobole". 
ta" I na nim się uczyli. Mote wolaao gnnach, koło dwóch typów odwiecz- z błazeńskiem berłem w ręku - to po- czuć w geście. Polonjusza grał K u r- A. Chor. 



Rynek ~~głowy w Polsce 
Wyniki badań Katowickiej Izby Przemysłowo-Handlowej 

Nakładem Itby Przemysłowo­
Handlowej w Katowicach ukaza­
ła się obszerna praca Stanisława 
Gryzicwicza p. t. „Rynek węglo­
wy w Polsce". 

Praca ta oparta została na ma­
terjałacb, zgromadzonych i opra­
cowanych przez Izbę Przemysło­
wo-Handlową w Katowicach i 
&tanowi końcowy wynik badań 
Izby na temat dystrybucji węgla 
na rynku wewnętrznym. Badania 
te Izba podjęła w r. 1937 na zle­
cenie Międzysnmorządowej Ko­
misji Handlu Wewnętrznego. 

W poszczególnych rozdziałach 
publikacji poruszone są następu­
jące zagadnienia: węgiel na tle 
zagadniei'1 energetycznych i su-

gadnietl.. Pozatem sprawa ta nie była nie uwagi na te sprawy wiąte się z 
w Polsce przedmiotem szerszych ba- syntetycznym oraz wstępnym charak­
dad 1 opracowań. Te dwie przyczyny I terem niniejszej pracy. W ten sposób, 
złotyły się na to, it w pracy nlniej- po ogólnem zorjentowantu się w cha­
szej, posiadającej charakter wstępny, rakterze rynku węglowego w Polsce 
nie mogły być wyczerpane wszystkie I na szerszem tle ogólno-gospodarczem, 
zagadnienia, wchodzące w zakres te- gdzie zagadnienia tego rynku wystę­
go tematu. Nawet celowo pominięto 1 pują, oraz po zorjentowanlu się w 
niektóre sprawy, aby przez zwrócenie ' motUwych problemach organizacji ryn 
uwagi na najistotniejsze zagadnienia ku węglowego, których liczne przy­
dać lepszy, nie zatarty szczegółami, kłady odnajdujemy w historji handlu 
obraz ogólny struktury rynku węglo- węglem w Niemczech - będzie łat­
wego w Polsce. Takie ujęcie wyników . wiejsze zdanie sobie sprawy, w ja­
badad lepiej spełni swoje zadanie, ja- kim kierunku powinny pójść zarówno 
ko wprowadzenie do dalszych studjów, dalsze prace badawcze jak i wysiłki 
w których poszczególne problemy ryn realizacyjne. 
ku węglowego w Polsce będą. musiały Należy podkreślić, te omawia-
zostać potraktowane oddzielnie. na publikacja jest pierwszą tego 

W rozdziale pierwszym została po- . . . . 
ruszona rola węgla na tle zagadniet!. rodzaju anahzą, I to metylko ryn 
energetycznych i surowcowych w Pol- ku węglowego, ale analizą handlu 
sce, w dodatku przedstawiono rozwój w ujęciu ogólnopolskiem wogóle. 
'landlu węglem w Niemczech. Zwróce- (J. !'.) 

rowcowych, zbyt i spożycie wę- W • d dl 
gla, reglamentacja zbytu, struk- ręczenie aru a armjl 
tura handlu oraz ceny i koszty przez pracowników .znanej bekoniarni w Nakle 
wymiany. Dla celów porównaw- W niedzielę, dnia 12 marca r. b„ przybyłych przedstawicieli władz ł 
czych jeden z rozdziałów poświę- odbyła się w Nakle n. Not. uroczy. I gości, a p. generał i starosta prze­
cony zosta~ rozwojowi handlu wę- stość wręczenia daru dla Wojska mówili do zebranych, podkreślając 
glem w Niemczech. Publikacja przez pracownikó~ firmy Export znaczenie służby dla Ojczyzny na 
t>· Gryziewicza zaopatrzona jest Bacon-Oskar Robinson S. A. Kresach Rzeczypospolitej i zagrze­
ponadto w szereg tablic i wykre- Pragnąc uczcić pamięć założycie- wając do dalszych czynów w kie­
sów stanowiących dopełnienie i la firmy i pioniera eksportu beko· runku podniesienia pogotowia zbroj­
ilustrację cyfrową tekstu. nów, bł. p. Oskara Robinsona, kie- nego, nie tylko materjalnego lecz 

rownicy, pracownicy umysłowi i fi- również moralnego. · ' 
„Rynek węglowy w Polsce" po- zyczni zebrali drogą dobrow~lnych Uroczystość, zorganizowana przez 

przedzony jest wstępem prezesa składek 20.000 zł„ przeznaczaJąc tę dyrekcję i specjalnie wyłoniony Ko­
faby Przemysłowo-Handlowej w kwotę w całości na potrzeby armji mitet Pracowników Umysłowych i 
Katowicach - inż. Juljana Cy- ~ to na „Ruchomy Do~ Ludo~" Fizycznych, wywarła na wszystkich 
hulskiego. im. Marszałka J~zefa Plłsudski~go gł.ębokie wrażenie i stwierdziła, jak 

Inż. J. Cybulski stwierdza m. or~z na sprz~t WOJskowy dla nakiel- wiele mocnych uczuć patrjotycznych 
in., że tam, gdzie treść publika- ski~go batalJonu Obrony Narodo- tkwi w zespole pracowników Firmy, 
cji wykracza poza suche przed- weJ. . , która zresztą ze swej strony daje 
!itawienie istniejącego stanu rze- Wręczeme kwoty dowodcy Okrę- stale dowody zrozumienia potrzeb 

gu Korpusu VIII generałowi Kara- Państwa. 
czy, gdzie posiada charakter opi- szewicz:Tokarzewskfe~u odbyło się Ja~ się obecnie dowiadujemy, pra 
nji o badanych zagadnieniach- w podniosłym nastroJU. cowrucy Firmy zarówno w Nakle 
stanowi wyraz wyłącznie indywi- P. starosta L. Muzyczka i przed- jak i w Złoczowie zadeklarowall na 
dualnych poglądów autóra. Po- stawiciele władz miejskich powitali Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
nadto ini. Cybulski wyjaśnia: pana generała, który przeszedł na- zł. 53.000. 
„Pracę tę oddajemy do druku przed stępnie przed frontem kompanji ho· Nie.zależnie od tego Firma sub-

wydaniem o niej oficjalnej opinji na- n.orowej i. pr~ywitał pracownikó".V skrybuje większą kwotę w ramach 
szej Izby, Związku Izb Przemysłowo- firmy, .od.bier~Jąc raport o.d ma. J.- deklara,cji Polskiego Związku Eks-
Handlowych, czy Międzysamorzą.dowej str c s I k W h I t Komisji Handlu Wewnętrznego w tem a ie ie s iego. c wi ę poz- por erow Bekonu i Art. Zwierzę. 
przeświadczeniu, it właśnie w dysku- niej dyrekcja firmy w osobach T. cych. 
sji na terenie tych instytucyj, jak Bielobradka, H. Safira oraz B. Ko- _...;;;;;;;;;;;,;;;;;;;;;;;;o;;;;;;;;;;;;;;;r;;;:;;;;;;;;;:;;;:;;;;;;;;;;;; ... -. 

Nowe ograniczenia 
dewizowe w Gdańsku 

równiet w dyskusji szerszej na temat kenyessy złożyła na ręce p. gene­
organizacji rynku wewnętrznego, pra- rała akt darowizny, a okolicznościo­
ca ta mote spełnić swoją. rQlę orjen- we przemówienie przy wręczeniu 
tacyjną. 1 przygotowawczą oraz przy- wygłosił dyrektor T. Bielobradek. 
czynić się do pobudzenia. wymiany po- W odpowiedzi pan gen. Karaszewicz- Senat w. rn. Gdańska wydał roz-
glądów" · Tokarzewski podkreślił ważność wrę porządzenie, wedh1g którego stali 

A dalej: I czenia daru dla wojska przez wszy- mieszkańcy Gdańska mogą posiadać 

Po otwarciu subskrrDcii 
wzrasta fala ofiarności społeczeństwa polskiego 
Minął drugi dzień oficjalnej sub- J „Gazy Ziemne" - epółka akcyjna 

skrypeji na Pożyczkę Obrony Prze- I dla. przemysłu naftowego 200.000 zł. 

ciwlotniczej. Zakład Ubezp. ~zajemnych w Po-
w dalszym ciągu bez przerwy znaniu na potyczkę rsoo.ooo zł. oraz 

płyną, ofiary na FON, a jednocze· złotył na FON 50.000 zł. 
śnie deklaracje o sumach subskry- Syndykat Dziennikarzy Wlkp. 15.000 
bowanych na Pożyczkę: złotych. · 

• 
Magistrat miasta Poznania 250.000 

zł. Ambasador Potocki w Waszyng­
tonie 20.000, Alfred Potocki, brat am 
basadora, bawi!iCY w Waszyngtonie 
150.000, Zakłady przemysłowe „Niech­
cice" 25.000, pracownicy tych zakła­
dów 2.200, robotnicy 500, oraz na 
FON 800, Sp. Zakładów Przemysło­
wych Kadzielnia. na FON 100 ton 
W"l.pna bu<towlanego i 100 ton tłucz­
nia do betonu, na potyczkę 10.000, 
Paged Polska Agencja Drzewna -
100.000, Zarząd, pracownicy centrali 
i oddziałów, oraz robotnicy 69.300 zł. 

Przedsiębiorstwo Qlą.skie Kopalnie 1 
Cynkownie, S. A. 240.00 zł. 

Pracownicy Unji Polskiego Prze­
mysłu Górniczo - Hutniczego 20.260 
złotych. 

Rada Załogowa Urzędnicza 1 ro­
botnicza. Padstwowej Fabryki Zwią­
zków Azotowych w Chorzowie 150.000 
złotych. 

• 
Kl!I. arcybiskup metropolita lwow· 

ski obrządku grecko - katolickiego, 
dr. Andrzej Szeptycki zadeklarował 
na ręce wojewody lwowskiego Blły­
ka subskrypcję P.O.P. w wysokości 
10.000 zł. 

Warszawski Komitet 
Pożyczki Obrony Przeciwlot,niczej 

Komitet na m. st. Warszawę Poty- - pr. Bronisław Chróścicki, świata 
czkl Obrony Przeciwlotniczej ukonsty- artyst. i dzien. - red. Leon Chrza­
tuował się w następuj!iCY sposób: nowski, właścicieli nieruchomości -
przewodniczą.cy z urzędu - komisarz pr. Jan Rackmann. 
Potyczki dyr. M. Dębski, sekretarz: Przewodniczą.cy wydziałów sekcji 
kurator .Jerzy Gadomski. propagandy: prasowego - red. Marek 
Przewodniczący wydziałów sekcji: Romański, . radjowego - red. Ka.zi­

bankowo-asekuracyjnego - dyr. St. mierz Jabłowskl. 
Skonieczny, wielkiego przemysłu - Ponadto do Komitetu weszli: dyr. 
dyr . .Jerzy Lempicki, średn. i drobnego Henryk Bukowski, inż. Kalidski. ks. 
przemysłu - pr. Lucjan Burdydski, radca August Loth, prezes Maurycy 
rzemiosł i cechów - pr. Jan Chowań- Mayzel, kpt. A. Maciejowski, mec. 
czai,<, handlowego, pr. Eugenjusz Wen- Edward Muszą.Iski, ks. protojerej .Je­
cel; spółdzielczego - pr . .Jan Zerkow- rzy Lotocki, dr. Franciszek Pawliszak, 
ski, świata pracy - płk. Bohdan Her- Józef Szczepanowski, sen. Leopold To­
burt Heybowicz, wolnych zawodów - maszkiewicz,_ mec. Tadeusz Toma.szew 
dr. St. Zamecki, duchowiefl.stwa - ks. ski, prezes F. Urbański, Antoni Ol~ 
dr. Wł. Lewandowicz, nauczycielstwa szewski i ks. Ludwik Zaunar. 

Ton1aszoH'sha Fallrqka 
na pożyczkę lotniczą i F. O. N. 

Długą listę ofiar na dozbrojenie, Pożyczkę Przeciwlotniczą znowu 
które obecnie masowo napływają ze spotykamy deklarację tego przed· 
wszystkich sfer społeczeństwa roz- siębiorstwa w pokaźnej kwocie 40ct 
począł Zarząd Tomaszowskiej Fa- tys. złotych. 
bryk.i Sztucznego Jedwabiu, który Dowiadujemy się, .że zachęceni 
jeszcze dn. 24 ub. m. ofiarował do tym przykładem pracownicy fabryki 
dyspozycji Naczelnego Wodza 100 zebrali 80.000 zł. na FON, a obec· 
tysięcy złotych. nie przy czynnej pomocy swego pra 
Wśród firm przemysłowych de- codawcy rozpoczęli subskrypcję P~ 

klarujących największe sumy na życzki. 

Pracownicy Unii Przemysłu Górniczo-Hutniczego 
na Pożyczkę Lotniczą 

Do licznych zgłoszeń subskryp- słu Górniczo-Hutniczego, którzy w 
cyjnych na Pożyczkę Obrony Prze- pierwszym dniu subskrypcji zade· 
ciwlotniczej, uchwalonych jeszcze klarowali przekraczającą ogłoszone 
przed otwarciem oficjalnej sub· w prasie normy Centralnej Komi­
skrypcji, przybyła deklaracja pra- sji Pracowniczej kwotę zł. 20.640. 
cowników Unji Polskiego Przemy-

„Sprawa dystrybucji węgla na ryn- stkich pracowników, niezależnie od rachunki bankowe w walucie obcej 
ku wewnętrznym .w Polsce jest bar- j wysokości ich zarobków i uwypu- tylko w gdaflskich bankach dewizo­
dzo obszerna, posiada rozległe tło ?· i klił znaczenie ofiary złożonej przez wych. O ile, w chwili wejścia w ży­
gólno-gospodarcze, składa się na nią • . d h h ' 1• b t li cie wspomnianego rozporządzenia, 
szereg podstawowych, złożonych za- s~a omyc. swyc ce ow 0 :i:wa e • konta takie utrzymywane są. w in­
.-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;o-. I ktorych ofiarna praca dla OJczyzny stytucjach bankowych zagranicą, na-

ma równie wielkie znaczenie, jak leży je niezwłocznie przekazać jed-
Glełd 8 plenl•:łna 'I c~ żoł~ierza, walczącego w obro- nemu z gdańskich banków dewizo- 24.0. OOO zł. na Pożyczkę Lotniczą 

~ me gramc. wych. Bank Gdaflski upowatnlony jest - C ł S a 
WALUTY I DEWIZY . Następnie w obecności władz cy- w niektórych wypadkach pozwolić na wplat!iły Sląskie Kopalnie i ynkown e •a. 

N j b i _, łd 1 ·1 h i · k h pozostawienie za.granicą. rachunków w p ż k Ob a wczora szem ze ran u „.e y Wl nyc WOJS owyc , zaproszo- obcej walucie. Jak się dowiadujemy, znane na deklarowało na. o ycz ę rony 
walutowo - dewizowej w Warszawf:e j nych gości i 400 pracowników fir- Rozporządzenie powyższe nie do- śląsku prnedsiębiorstwo śląskie Ko- Przeciwlotniczej zgodnie z przyjęte­
tendencja dla dewiz była niejednoh- my odbył się bankiet, w czasie któ- tyczy rachunk6'v złotowych i w palnie i Cynkownie S. A„ oparte mi jako wytyczne normami kwotę 
ta, przy obrotach małych. Notowano: I rego p. dyr. T. Bielobradek powitał marka.eh niemieckich. głównie na kapitale francuskim, za- 240.000 zł., wpłacając zaraz w pier· 
Amsterdam 282.10, Bruksela 82.45, 
Kopenhaga lll.15, Londyn 24,89, No- -=---==-=--------------ami11111111111:1ma=:=m:i:m11--=---------------= wszym dniu subskrypcji przez Ban· 

~~;0~~5~i;~· ~~~ .r~r~:,a~~t;ks;~r~ '1 Udział Powszechnego· Zakl.adu ;:~h ~~~~~~;0~~f:i~~w~sz~~~=!: 
128,40, orjentacja na Zurych 119. Ubezpieczeń _Wzajemnych 
Bank Polski płacił za dolary ame- 1 • d p • • • t 
rykańskie 5.28,25, kanadyjskie 5,26, Ul rOZUIOIU 90.SpO arczgnt lfraju " rzec1ez 1es em 
floreny holenderskie 281,10, franki I Oprócz ubezpieczeń przymuso- niu na ten objaw wpłynął sam 
francuskie 14,03, szwajcarskie 118.50, • l llZU\·u d · 
funty angielskie 24,80, guldeny gdafl- W)_c l •v prowa z1 ~zere9 system organizacji PZU\V, gwa-
skie 99.75, belg !belgijskie 89,20, ko- działów umownych ubezpieczen rantujący dzięki istnieniu gęstej 
rony norweskie 124,55, korony dufl- t. j. od ognia, od gradobicia, od sieci placówek powiatowych i od­
skie 110,65, korony szwedzkie 127,80, kradzieży od odpowiedzialności działów w miastach woJ'ew.'ódz. 
liry włoskie 17, marki fińskie 10.70, ·'l · ' d · ś · h 
niemieckie srebrne 80. cywi ?eJ •. o meszczę hwyc wy- kich tanią i wszechstronną obsłu-

PAPIERY PROCENTOWE j padkow I auto-casco. Jako zakład gę ubezpieczonych, którzy na 

terze masowym, wymagających 
dużego nakładu w aparacie ob­
sługującym, a jednocześnie możli­
wie najniższej składki. 

W swej ogólnej działalnośc'I, 
Zakład corocznie przewiduje w 
swym budżecie dotacje na różne 
cele społeczne. ' Na rynku papierów procentowych prawno - publiczny PZU\.V obej- miejscu mogą zaspokoić wszyst · 

tendencja była utrzymana, przy 0-1 muje swym zasięaiem umownej kie swe potrzeby w jednym za-
brotach niedutych. Notowano: 3 pr. d "ł ln • · b ·0 

• • • kł d · I · · p ·' · d inwestycyjna r em. 90.75, serja 93.50, ~ia a ?set u ezpieczemowe.] m1~ · a zie u Jezp1eczen. Stąd lei. ragnąc przyczynie się o po-
I! em. 89.75, serja. 92, 4 proc. dola- me panstwowe, samorządowe 1 .głównie pochodzi zuakomily po- pularyzacji lotnictwa, Zakład we­
rowa 41.50, 4 proc. konsolidacyjna I pokrew. nych instytucyj publicz- stęp zanotowany w rozwoju u- spół z Aeroklubem ·warszawskim 
65.~0 (wszystkie odcinki), 4 i pół pr. nych, do których jest zbliżony mownych uhezpiceze(1 Zaktadu. zorganizował w roku ubiegłym 
poz. wewnętrzna 64.75, 5 proc. kon- łk · · d ·1 d t ct l · J PZU\\• 
wersyjna 68.50, 4 1 t·".: proc. ziem-

1 
~a ow1c1e po wzg ę em us ro- starającego się o możli\\'ie najlep„ zawo y otmcze o pu rnr ' 

skie lwowskie 63, 5 proc. Warszawy I JU prawnego. Osobną grupę sta- szą i terminmq oh ... lugc: ""ych dla pilotów turystycznych n kin-
z r. ~933 72.75 - 72.25 - 73, 5 proc. I nowi ubezpieczenie ryzyk pouf. ubezpieczonych. I sy. 
Lo~1 ~ r. 1933 - 64.75 - 65, 6 pr. nych Ł. j. wojskowych lub z woj- Dzięki wprowadzeniu nowych I Po powrocie i przyłączeniu do 
obhgacJe m. Warszawy 8-ma i 9 em. k' · h któ · d · ś _ 80. s · iem zw1ązanyc , re .Je yme działów ubezpieczei"1 PZU\V rn~ Polski ląska Zaolziańskiego Za-

AKCJE , w zakładzie prawno· publicznym pewnił <;wej klic11teli możno~~ kład natychmiast rozwinął tam 
Na rynlrn akcyjnym tendencja by- j mogą być ubezpieczone. jednorazowego załatwienia cało- ! silnie działalność ubezpieczenio-

la niejednolita, przy większych obro· Znaczny rozwój umownvch U· ści spraw nhezpieczeniowych.1 wą . Należy specjalnie podkreślić, 
tach akcjami Banku Polskii>go i me- 1 . . ~ · I 
talurgją.. Notowano: Bank Polski 127 bezp1eczen PZU\V w ostatmch Również, dzięki ubezpieczeniu od , że PZUW z własnej inicjatywy 

. I . ., zo 01erzem ... • 
Wzruszający dar 

ociemniałego inwalidy 
W dniu wczorajszym zgłosił si~ 

do oddziału głównego Państwowe­
go Banku Rolnego, celem subskry­
bowania pożyczki lotniczej ociem­
niały inwalida wojenny Aleksander 
Lucenko. Subskrybent ofiarował na 
zakup pożyczki złotych 100. 

Jego skromny ubiór świadczył 
aż nadto o wielkośCi ofiary, jaki\ 
chce ponieść na rzecz uzbrojenia 
armji, w której złożył już raz na 
ołtarzu ojczyznf najwyższą ofiarę 
osobistą - dar widzenia. 

Wzruszony do głębi personel Ban 
ku wyraził uznanie i podziękowa­
nie dla tak pięknego poświęcenia 
subskrybenta na ~o usłyszał krótką 
odpowiedź: „Przecież jestem ź.oł 
nierzem". imienne 126, Cukier 41--40, Węgiei l latadi jest niewątpliwie ozna kq rozbicia sai11ochod6w Zakła<i hie- 1 po ... tnnowił wypłacać nhezpieC"zo-

41.25, Starachowice 61.25 - 60.75- stale rosnącego zaufania społe- rze udział w realizacji niektórych I nym na IPrenie Zaolzia odszkodo· _____ ,__ ________ _ 
~1· Norblin ll0-109-:-110: Mo?rze-1 czeństwa do publicznych za kła- wskazai1 z polityki motoryzacy i· wania w w_ypndku za.iścia zda-
Jćw 22.50 - 22.75, Z1elemewsk1 77, I dó b · • J l k · k 
żyrardów 63.50. w u ezpieczen. a ( olw1c · ten nej kraju. Równolegle we wszysl· rze11 losowych. 

POZAGIELDOWE KURSY I wielki wzrost działalności Zakla- kich cziała('h ubezpieczef1 PZU\V Tak w ogólnvm zarysie przed-

Losowanie Bon6w 
Funduszu lnwestycyinego 

WIECZORNE J du w zakresie umownych ubez- stara się zapewnić ochronę ubez. stawia się ohra~ działalności Po-
Inwcstycy-!»a I em. 90.'M. pieczeń jest zapewne spowodo- pieczeniową przedewszystkiem wszechnego Zakładu Ubezpieczeń W dniu 6 kwienia 1939 r. wyk1so-
11:iwestycy~na 6ll8 „0em. s9,7s. wany częściowo również polep- tam, gdzie dotychczas z niej nie \VzaJ·emn,·ch J'ego zadanfo oraz wane zostały do umorzenia Bony 
~onwersyJna .„ . · • t · · d • k t 1 d ' · .J ' I Konsolldacyjna 615.50• szemem się sy uaCJI gospo arczeJ 1 ·orzys ano ze wzg ę u na 3eJ wy- kienmki rozwojowe i zamierzc- Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
wewnętrzna 64.'75. kraju oraz zwyżką konjunktury, soki k. oszt. Dotyczy to głównie' nia na przyszłość. Nr. 3929, 11789. 12733, 14153, H291!. 
łl nlnr6wka 41,50. to jf'dnak w najsilniejszym stop- drobnvc.h tthrzpirr:rpń n <'h::irnl\- 1!'lf1!H~ rnr.97 I 33983. 
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Rozw.ój szkolnictwa zawodowego na Polesiu :c:~;:zy likwidowaniu „ble"da-szyb6w" nil Niwce 
wielką za•łogą Polskiej -~acierzy Szkolnej Przedmiotem procesu w sądzie o- Musialika, Wł. Gaja, St. Domańskie. 

BrzeA~ n/Bugiem w kwietniu. chłopców. Przewaga dziewcząt o- wodowych rekrutuje się wyłącz- kręgowym w Sosnowcu były zajścia go i P. Palusińskiego - eą.d unie. 
· k.lk czywista, J·ak i oczywisty J·est nie z elementu miejscowego. Jest na terenie kopalni „Niwka" przy winnił wobec braku dostatecznych Miasta polesk_ie w ciągu i. n likwidowaniu nielegalnych szybików dowodów winy. (h) 

lat Ostatnl. eh przeżyły okres w1el- brak szkół zawodowych męskich, to młodzież w 40% wiejska, w 
<d d · Tłum, składający się z 400 ludzi kich przemian wewnętrznych i których powinno tu powstać je- 60 10 zaś pochodząca z ro zm rze- przeciwstawił się likwidacji obrzu- ZAMAOH SAMOBOJCZY NA SALI 

zewnętrznych, jednakowo donio- szcze więcej i to w różnych spe- mie~lniczych, robotniczych, drob- cając kamieniami interwenjujący SĄDOWEJ. Sąd grodzki w Sosnowcu 
d . . . l ś . h ó m.I·osł nomi·eszczańskich. 1 był widownią. niezwykłego zajścia. Ju. słych, jednakowo z um1ewaJą- c;a no c1ac , zar wno rze a oddział policji. Zdecydowane ecz ljan Jurkowski skazany na dwa lata 

cych każdego, kto zwiedza je po jak handlu, a może i rolnictwa. Szkoły zawodowe na Polesiu taktowne stanowisko policji zapo- więzienia za kradziete, po ogłoszeni.u 
dłuższym czasie nieobecności. Sieć takich właśnie szkół, jal<o trzeba zakładać dalej. Chodzi lu biegło ekscesom, przyczem zatrzy- wyroku wyciągnął z kieszeni bagnet 

· dz.· najpotrzebniejszych na tym te- nielylko o dostarczenie miejsco- mano 24 agresywnie występujące o- i zadał sobie cios w okolicę serca. Jur, Katdemu przybywającemu is . . ł · k soby. kowskiego w stanie dość grotnym do Brześcia czy Pińska, a choć- renie, najwięcej odpowiadających wemu polskiemu rzem10s u 1 lł· przewieziono do szpitala miejskiego 
by i dQ niniejszych ośrodków, upodobaniom i dążnościom miej- pieclwu nowych zastępów mło- Rozprawa zakończyła się skaza- na t. zw. Pekinie. (h) 
jak np. taki Luniniec, musi si.·ę scowej młodzieży, powinna ogar- dych, energicznych, wykwalifiko- niem: B. Czyża i T. Bigosa na rok PRZERWA w PRACY NA KOP. 

ł t nąć całe Polesie, bo ona tylko wa.nych, przygotowanych grun- więzienia, H. Łachy, A. Zdulskiego, „SATURN". Kopalnj.a „Saturn" w rzucić w oczy zupe ne za arcie może zwalczyć skutecznie dotych- Łownie do swego fachu pracow- M. Mitręgi, J. Rolnika, P. Hangiela, związku z instalacją. nowej sortowni 
wszelkich zniszczeń wojennych, C . St. Rupali, z. Rzepki i M. Stachu- 1 naprawą szybu wyciągowego jest których było tak dużo i które czasową nędzę poleską i ułatwić nik.ów. hodz1 tu także o uspra,v-

9 
. . . . ni nieczynna. Przerwa w pracy potrwa 

dalszy proces unaradawiania miej nienie gospodarstwa domowego ry - !11: nuesięcy więzie a <;>raz do dnia 10 b. m. Wskutek przerwy 
tak przykro raziły Njeszczedkjakśileś scowego życia gospodarczego. na wsi poleskiej, o rozbudzel}ie B. Wozmcy, E. Malca, J. Hangiela, robotnicy nie stracą swych nonnal· 
6 czy 8 lat temu. a po re e- A. Podgórskiego, M. Slęczka i Z. nych zarobków gdyż stracone dniówki 
nie zasługuje dalej niezwykle sta- Należy podkreślić, że młodzież potrzeb, o podniesienie stanu źy- Radka - na 6 miesięcy więzienia, odpracują.. w ~kresie pótniejszym. 11 
ranne utrzymanie ulic, duża ilość uczęszczająca do tych szkół za- cio~ego wieśniaków. W. Niedzielskiego, W. Hilaszka, ~l. I b. m. praca zostanie na nowo podjeta. 
zadrzewienia miejskiego, nowe z C t h 
skwery i place z trawnikami, Z Krakowa i z~s oc owy 

kl~~~ea:i~;;~~::m:e;~~~:z:~i:!: Leharz-n1orderca ! Częstochowa przygotowuje się do wyborów miejskich 
·'Jeśli zaś chodzi 0 cec~y wew- zastrzelił teściową i zranił teścia I Przewodniczącym · głównej komi- I 51 obwodów wyborczych. 
nętrzne, to stwierdzić należy po- Sąd okręgowy w Krakowie roz- rodziców swej żony. Tam dokonał sji wybor?zej przy wyznaczonych S~ła~ okręgowych i obwodowYch 
stęp jaki dokonał się w zakrc- patrywał sprawę emerytowanego zbrodni, zabijając dwoma strzałami . n~ ~1 ~'.I-Ja r. b. wybor~ch d.o Rady k?misyJ wyl;>orczych u~talon~ zosta 
sie polszczenia miast poleskich. kapitana-lekarza Stanisława Kol- teściową i ciężko raniąc teścia. Po MieJskieJ w C~ęstochowi~, m~anowa- me na sp~cJ~lnem pos1edzemu Za. 
Proces ten znajduje się wpraw- strunga. Kolstrung, ożeniony z c6r- otrzeźwieniu sam odda! się w ręce I ny ~ostał sędz.1a Z. Trzcmsk1. , rządu M1eJsk1ego. (s) 
dzie jeszcze w zaczątku, ale róż- ką bogatego młynarza, Heleną policji. I Miasto podzielono na 12 okręgow 
nice już widać - różnice już Skołyszewską, od dłuższego już cza- Sąd wziął pod. uwag.~. oko. liczności 

1

1 SPADEK KOSZTOW U-T-R-~-„-... _-----
d ·Ś lb · · · u.uu.n. DLA DZIECI. Ostatnia zbiórka ullcz· z1 są o rzymie, a mnue parę su miał spory o posag ze swymi te- ła.godz.ące.. a. nuanowi. cie silne pod· i NIA w CZĘSTOCHOWIE. Komisja na, urządzona staraniem sekcji impre· nowych lat i staną się jeszcze ściami. meceme 1 z11;mroczerue al~o~olem i Statystyczna dla badania zmian ko- zowej Miejskiego Komitetu Pomocy 
wyraźniejsze, gdy do pracy, przy Pewnego dnia wrócił do domu w s~az~ł ?Ska1~0.nego. na 1 l poł roku I sztów utrzymania na miesięcznem po- Zimowej w Częstochowie pod hasłem 
warsztatach, za ladami sklepowe- stanie nietrzeźwym, wyjął z biurka więz1ema, zawieszaJąc mu tę karę siedzeniu ustaliła, że koszt utrzyma- „Dar Wielkanocny dla dzieci bezrobot 
mi stanie nowe pokolenie mło· rewolwer i pojechał do mieszkania na przeciąg 5 lat. . n!a rodziny robotniczej złożonej z 4-ch nych", dała piękny wynik. Zebrano 

1 osób w marcu wynosił zł. 3.84 dzien- 1.708 zł. (s) dzieży rzemieślniczej i kupieckiej, z todz1 I nie, czyli 0 o,26 proc. mniej niż w lu- UMYSŁOWO CHORY wYSKOCZTI. 
które w tej chwili uczy się w I tym. OKNEM. z mieszkania priy ul. Mo-
poleskich szkołach zawodowych. Alb boty publiczne albo akadem· lekarska Do nieznacznego spadku kosztu u- stowej 17, oknem z drugiego piętra 

Te Szko. ły '"'awodowe - to J.UŻ o ro ' Jl I trzymania przyczyniło się potanienie wyskoczył na ulicę umysłowo chory "' Zd d • • chleba. (s) Wolf Frytlender, lat 29, wskutek cze. wyłączna zasługa Polskiej Macie- ecy owano stę na pierwsze PIĘKNY DAR WIELKANOCNY go doznał złamania obu nóg. Cs) 
rzy Szkolnej, która zakłada je i Głośna w całym kraju sprawa bu-1· ki społ. mogą być obrócone na ro- ' Z 
prowadzi z wielką ofiarnością, z dowy wyższej uczelni medycznej boty publiczne. j Lubelszezyzny 
dużym zasobem ambicji patrjotycz w Łodzi znalazła niespodziewane Jak nam donoszą z Locjzi, prezy- -
nej. Jest ich ogółem sześć. A więc rozwiązanie. dent Kwapiński odbył w zarządzie W alka pOliCJ•i z bandytami 
gimnazjum żeńskie krawieckie, Jak wiadomo prace nad urucho- miejskim konferencję z przedstawi- ! 
przekształcone w r. b. z trzylet- mien!em uczelni prowadz~ne przez cielami stowarzyszenia budowy wyż llięcie groźnego rabusia 
nie;· szkoły zawodowej w Brze- s.pecJal.nie powoł~n!' komitet orl?ia- szej uczelni lekarskiej i w wyniku 
.. . . . ruzacyJny, były JUZ daleko posuruę- rozmowy zdecydowano ostatecznie Na terenie województwa lubel-1 na szosie Radzyń - Stok rozgorza· 
sciu, .kszt~ł.cące przeszło sto U· te i władze wyraziły zgodę, przezna- zrezygnować w roku bieżącym z bu akiego od dłuższego już czasu gra- ła walka. 
c~enmc. Pmsk ma aż trz~ uczel-j czając z budżetu min. opieki spoi. dowy uczelni lekarskiej. sowali groźni bandyci, bracia Ste- Po dłuższej wymianie strzałów 
m.e zawodowe - trzyletnią kra- 2 miljony zł. na zapoczątkowanie WIELKA POSESJA FABRYCZNA fan i Józef Mroczkowie. Po długo- Stefan Mroczek został ranny i na-
;w1ecką szkołę zawodową, do któ- dzieła. w OGNIU. Onegdaj wieczorem nastą- trwałych poszukiwaniach udało się stępnie ujęty. Brat jego zbiegł. 
rej uczęszcza 116 uczennic, mę- Okazało się jednak, iż 0 sumę pił wybuch groźnego pożaru na wiei- wreszcie policji trafić na ich ślad i 
ską szkołę stolarską z 84-ma ucz- tych 2 miljonów musiałyby być kiej 4-piętrowej posesji fabrycznej Jó- z w.·1na 
niami i roczną szkołę p:rzysposo- zmniejszone kredyty przeznaczone zefa Dawidowicza, przy ul. Pogonow-
b . ·a g spod t do o ao na roboty publiczne w Lodzi. skiego 34. iem o ars wa m weo Centrala wydelegowała na miejsce 
dla dziewcząt. W Lunińcu dzia- · 4 b. m. bawiła w Warszawiede- 3 plutony. KryJ6w~a włamywaczy w stare) ceglelnl łają dwie szkoły zawodowe legacja międzyzwiązkowej komisji W chwili przybycia pierwszych od-
P.M.S., obie dla dziewcząt, z tych robotników sezonowych, która przed działów straży, stało już w ogniu III Policja wileńska otrzymała mel-1 nę złodziejską. W nieczynnycli pie-
jedna krawiecka z 85 uczennica- stawiła wicemin. Garbtisińskiemu l IV piętro tkaln~ w lewej . oficynie. dunek, że w nieczynnej cegielni cach ujawniono kilku ukrytych wla 
mj, druga, przysposobienia do go- konieczność rozszerzenia kredytów ~zybka i energiczna ~kcJa ~oprowa przy ul. Zwierzynieckiej 10, noca- rnywaczy i złodziei. Podczas rewizJi 

na roboty sezonowe. P. wiceminister dziła do rychłego zlokahzowama poźa- mi odbywają się tajemnicze narady I znaleziono bor-maszynę. 5 włamy· spodarstwa domowego. ś d ru i o godz. 1-ej straż ogniowa po- . . , · . . 'ó dwi . d 
\V tych sześciu uczelniach po- zrezygnuje z budowy w b. roku pro Wnętrze uległo częściowemu znisz- wię~ kilku funkc~on~rjusz:y po.licji ares~tu centralnego. Dalsze docho· 

o wia czył, że o ile zarząd miejski wróciła .:o remiz. podeJrzanych osobmkow. W nocy I waczy i złodz1eJ w o ez1ono o 

bi era naukę zawodową ogółem jektowanej uczelni, to 2 miljony zł. czeniu. Wysokość strat nie została I wkroczyło do ceg1elm, gdzie UJaW- dzeme w toku. 
426 osób młodzieży, w czem 84 preliminowane w budżecie min. opie narazie ustalona. niono dobrze zakonspirowaną meli-

fo widziałem i przeżyłem w Pradze 

W PRZEDEDNIU KATASTROFY 
Tragedja Czechosłowacji jest entuzjazmem do walki, której nie 

czemś, czego jeszcze niesposób podjęto, płakałem ich łzami upoko­
ogarnąć dokładnie myślą i należy- rzenia. 
cie zanalizować. Za świeże to, A ł 
zbyt ogromne, nagłe 1 niewiary- potem nasta y m1es1ące spo-
godne. znamy ją. tylko w ogólnych koju. Z niepojętą szybkością Czesi 
fragmentach i nie może być ina- ochłonęli, otrząsnęli się, skonsolido­
czej. Zajmie się nią z czasem, zba wali. Zabrano się do pracy, w 
da i wyciągnie wnioski historja. oczy powiedziano sobie całą praw-

Dziś drukujemy wrażenia nasze- dę. O błędach popełnionych i o 
go korespomtenta (m. f.), który grzechach dotychczasowej polityki. 
mieszkał w Czechosłowacji w cią.- Bito się w piersi i ślubowano, że w 
gu szeregu miesięcy tuż przed jej :cl ś · ż · · · d 
katastrofą i miał możność patrzeć przys 0 ci,... e JUZ mg y ... 
na rozgl'ywają.ce się wypadki wła- Minęły pierwsze trudności. Wra­
sneml oczami. Widział też ·wmarsz cała fala prosperity gospodarczej. 
wojsk niemieckich do Pragi, wi- O tragedji przestano mówić. Pra­
dzia~ reakcję ulicy, był tego co ga, poniesiona specyficzną reakcją, 
eię działC! naocznym świadkiem. szalała w hucznym karnawale. Tań 
Relacja ta. z pewnością zaintere- czono, pito, śpiewano patrjotyczne 
suje naszych Czytelników. piosenki i złorzeczono Beneszowi i 

Znalem dobrze Czechosłowację. jego satelitom. Dokonało się zje­
Znałeru Cze<:hów. Przynajmniej tak dnoczenie narodowe. Rząd Berana 
mi się dotąd wydawało. Pracując sprytnie lawirował, starając się o­
pnez długie miesiące na tamtej- przeć rosnącemu naporowi Niemiec. 
szym terenie, zyskałem wielu przy- A napór ten rósł i potężniał, aby 
jaci•$ł, któl"zy byli ze mną szczerzy w coraz mocniejszych i coraz szczel 
i którzy starali si~ mnie wtajemni- niejszych kleszczach zamknąć Cze­
ezyć w skomplikowaną Pl!IYChikę na chosłowację. 
rodu czeskiego. Zbli.ska widziałem I Praga stała się centralą plotek. 
b·agE<iję bezkrwnwego za.boru Su- Wszechpotężna plotka polityczna 
det.ów. Eutuzja.zmowałem się ich dowolnie dysponowała Europą. Lu-

dzi opanowała istna histerja. W się naporowi germańskiemu. 
szponach Hitlera widziano pokolei Dawały się jednak wyczuć i in­
Belgję i Holandję, Szwajcarję i Da- ne nastroje. Niemcy nazywają to 
nję, a przedewszystkiem Polskę. „Schadenfreude". Złośliwa radość. 

Tak, właśnie Polskę, w stosun· „Teraz przyjdzie to na was. Bę­
ku do której nastroje były różne i dziecie się bić? - myśmy też tak 
dzi~.e. Powiedzmy sobie szczerze: mówili". Teraz ,gdy już dopełnił się 
Nie należy identyfikować narodu tragiczny los czechosłowackiej re­
czeskiego z grupą ludzi, która publiki, mówi się o tem innym to­
przez dwadzieścia lat pod wodzą nem. Mówi się o Polsce z wiarą, z 
Masaryka i Benesza prowadziła podziwem, z nadzieją. 
własną politykę, opartą na p.rze- Okrojona, skurczona, przebudo­
słankach personalnych, i na ambi- wana, uzależniona od Niemiec re­
cjach osobistych. Ta grupa ludzi publika, żyła kilka miesięcy w cie­
umiała zapomocą dobrej propagan- niu brunatnego sąsiada. Sąsiad za­
dy zatrzeć ślady roku 1919 i Sląs- chowywał się napozór przyjaźnie. 
ka i Cieszyna. Dwadzieścia lat - Pomagał, dawał rady - nabierał 
to szmat czasu. Dwadzieścia lat- rozpędu... Lecz zaufania Czechów 
to nowe młode pokolenie, które o nie zdobył. Jakiż tragizm proroczy 
roku 1919 nie wiedziało już prawie kryje się w słowach ministra 
nic. I dopiero l-10d tym kątem mo- Chvalkovskiego, który w stycmiu, 
żna ocenić miarę rozgoryczenia po powrocie z jednej ze swych li­
Czechów w chwili, gdyśmy w naj- cznych podróży do Berlina, powie­
tragiczniejszej dla nich chwili od- dział m. in.: „Oby Monachjum nie 
bierali naszą ziemię. Ale rozgory- było tylko przygrywką do innej, 
czenie minęło, a stary i nigdy u jeszcze boleśniejszej katastrofy. 
Czechów nieprzemijający pansla- Musimy żyć i pracować w grani­
wizm zaczynał nabierać nowych ru cach, które nam pozostały, na nic 
mieńców. innego nas nie stać". Proroctwo? 

Spoglądając na groźną sc1anę A może pełna świadomość tego, co 
hitlerowskich Niemiec, zaczęto co- się potem stafo? Zatrzymajmy się 
raz bardziej zwracać oczy ku Pol- z oskarżeniem i słowami potęple­
sce. Gdybyśmy Słowianie„. Liczono I nia, niech to rozpatrzy i oceni hi­
nas i naszych żołnierzy, marzono o storja. Kiedyś dowiemy się, czy i 
murze słowiańskim, potężnym, jedy w jakiej mierze kto był odpowie­
nym, któryby zdołał przeciwstawić dzfa.lny za nieszczęście narodu 

czeskiego. Wtedy zrozumiemy, czy 
pułapka, w jak11< Niemcy podstęp­
nie wpędziły Czechosłowację, była 
niespodzianką, która zaskoczyła 
absolutnie wszystkich. 

My, korespondenci pism zagra­
nicznych, którzy w OW!l straszną, 
śnieżną noc z 14 na 15 marca (>trzy 
maliśmy po raz pierwszy tę fanta­
styczną wieść, naogół preyj~llśmy 
ją, jako jeszcze jedną z tysillCa 
kursujących plotek. 

Nie wiedzieliśmy jeszcze w6w­
czas, że armja niemiecka idzie na 
odsiecz swym niemieckim bracJom, 
bitym i poniewieranym w niewoli 
czeskiej ..• 

Nie wiedzieliśmy jeszcze wtedy, 
że pisma niemieckie wołały o pom· 
stę setek pomordowanych i tyełęey 
rannych Niemców praskich.„ 

Nie wiedzieliśmy, że „Praga je8t 
zabarykadowana, a rozjuszony 
tłum wyje na barykadach: niech 
żyje Stalin!". 
· Nie wiedzieliśmy, .chocłd doM 
długo mieszkaliśmy w Czechach i 
interesowali się ostatecznie wszy­
kiem, jako dziennikarze. 

Praga spokojnie spała. Spała, 
zmęczona już czterodniowym kry­
zysem słowackim, który miał być 
grobem republiki. „BrMia" Słowacy 
urządzili sobie „niepodległość", za 
którą zapłacili tylko„. wolnością 
w!asną. .(D.e.n.) . 



PL~TEK 
f Wielki, Epifii.nt.Jusza 

Rach. eł. g. 4.59. z. 18.19. 

POGODA NA DZIS 

Chmurno, z rozpogodzeniami i w 
dalszym cią.gu ciepło. Słabe wiatry 
południowe. Rano mglisto. 

L OGLOSZENIE. 
Zal"Z4d Towarzystwa „Elektrycz. 

nołć'', Spółka Akcyjna, zgodnie z art. 
438 Kod. Handl. komunlltuje, ~e Nad· 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo 
narjuszów Spółki 21 dnia 4 kwietnia 
1989 r. uchwaliło 
PODWY!tSZYC KAPITAL ZAKLADO­

WY SPOLKI 

A • 
Obszary państw kolonjaloych 

METROPOLU l!.ll'lll W Tl'S. Kil li POSUDtO$ć) 
"!-n~·. 

Q34 "' 2·ossO•• _ł, 

Q92 2·099 D•• 
031 

o sumę zł. 1.000.000,- przez wypu­
,zczenie 10.000 akcyj IIl emisji na oka 
ziclela po zł. 100,- nominalnej war­
tości każda. Cena emisyjna akcji !Il 
emisji wynosi zł. 100.- za akcję. 
•• keje m emisji będą. uczestniczyły w 
dywidendzie, jaką Spółka wydzieli za ===============' okres 1938-39. Akcjonarjuszom przysługuje prawo LJl310 J"303CJ••• 

Dziś ł jutro teatry i kina nie· 
czynne. Repertuar na niedzielę l 
poniedziałek podamy w numerze 
lobotnłm. 

Rad jo 
WIELKI PIĄTEK, 'I. kwietnia. 

WABSZAWA I (Ba&zl'Jl) 
6.30 Pleśń wielkopostna. 6.35 Gimnasty­

ka. 6.50 Muzyka z płyŁ 7.00 Dziennik Po­
ranny. 7.15 Reportat specjalnego wYSłan­
nika P. R., red. Tadeusza Lutosławskiego 
z pobytu min. J. Becka w Londynie. 7.30 
Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Muzyka z płyt. W przerwie - Gazetka 
południowa. 15.00 Audycja dla mlodzleey. 
15.SO Wielki Piątek na Polskiej Kalwarj\, 
Transmisja nabo1:eństwa wielkopiątkowego 
z kościoła pątniczego w Kalwarji Zebrzy 
dowskiej pod Krakowem. 16.30 Son(!.ty 
fortepianowe Ludwika van Beethovena w 
wyk . .Józefa Turczyi1sktego. 17.00 „Od nte 
dzieli Palmowej do Niedzieli Wielkanoc­
aej" Rozmowe. z chorymi. 17.15 Kronika 
literacka w opracowaniu .Tana Sklwskle­
go. 17.30 Koncert z Krakowa. 18.00 Au­
dycja dla wsi. 18.SO „żywy Bóg" - słu­
chowisko. 19.15 Budujmy silne lotntctwol 
19.30 Koncert z Poznania. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21.00 Koncert z Krakowa. 
21.36 Szkic literacki. 21.50 Muzyka z płyt. 
32.55 Przegląd prasy. 33.00 Ostatnie wiad. 
dziennika wieczornego, Komunikat meteo­
rologiczny. 23.05 Wiadomości z Polski w 
języku francuskim. 

Pl&.TEK, 'I kwietnia. 
15.30 Nabożeństwo Wielkopiątkowe 

z kościoła w Kalwarjt Zebrzy­
dowskiej. 

18.SO .,#.ywy Bóg": „Dzlefl odku-
pienia" - 11łuchowisko. 

19.15 Koncert. 
al.OO „Stabat Mater" G. Pergolesego 
21.35 „Kryzya człowieka" - azldc 

literacki. 

WARSZAWA n (Mokotów) 
14.00 Zespół Pawła Rynasa. 15.00 Płyty. 

16.05 Recital organowY .Józefa Chwedczu­
ka. 16.40 Wlad. sportowe. 16.45 Paro łn­
rormacyj. 16.50 KllClk solistów. 17.10 Po· 
gadanka gospodarska. 17.25 fycie kultu­
ralne stolicy. 17.35 Program na Jutro. 
17.40 Muzyka popularna. 21.03 Muzyka z 
płyt. 21.10 „Poeta religijnego W9tajemni­
czenla" - rzecz o Oskarze Miłoszu w o­
prac. Czesława Milosza. 21.25 Koncert ka 
meralny. 22.00 Muzyka popularna. 22.55 
Tematy religijne w mUZyce (płyty). 

KBóTKOFAMWKI 
24.00 Zapowiecli stacji, O.O;; Pieśni do 

ł.fatki Boskiej. 0.25 „Uczmy sio polskiej 
piosenki" - audycje prowadzi Michał .Ja­
worski. 0.45 Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 1.00 Omówienie programu 
na tydzień przyszły w języku angielskim. 
1.05 .Józef Elsner: Meka Pana naszego .Te­
iusa Chrystusa czyll „ Triumf Ewangeljl" 
- oratorjum. 2.00 „Kalwarje w Polsce" 
- pogadanka Jerzego Langmana. 3.10 A-
da Witowska - Kamińska - śpiew. 2.llO 
Program na jutro. 

WIELKA SOBOTA, 8 kwietnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pleśń wielkopostna. 6,35 Gimnasty­
ka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po­
ranny. 7,15 Muzyka (płyty). 11,57 Sygnał 
czasu i hejµał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15,00 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: Słuchowisko p. t. „Płomyk". 15,30. 
Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popołu­
dniowy. 16,10 Audycja muzycma. 17,15. 
„:tywy Bóg" (cześć 4-ta). 18,00 Koncert. 
18,40 Audycja dla Polaków zagranic,. 19,15 
Koncert solistów. 20,00 Rezurekcja - trans 
misja z kościoła katedralnego we Wlo­
rlawku. 21,00 Koncert 'IOi"ieczorny. 21,55. 
Wielkanoc na Libanie - fragment z po­
wieści. 22,10 ·Ballady. 22,25 Koncert. 23,10. 
Lekkie piol!enki, suity fortepianowe i u­
twory orkiestrowe (płyty). 

WIELKA SOBOTA, 8 kwietnia I 16,10 Audycja muzyczna z Warsz. 
Konserwatorjum Muzycznego. 

17.15 .. ~ Bóg": „ Triumf Zmar• 
twychwstenia" - słuchowisko. 

18,40 Audycja dla Polaków zagra- I 
niClł - słuchowisko. 

19,05 Koncert solistów. 
20,00 Rezurekcja z kościoła kat~ 

dralnego we Włoclawku. 
22,10 Ballady - śpiewa Tatjana No­

Uer-Mazurklewiczowa. 
2:?,25 Koncert. 

WARSZAWA Il (Mokotów) 

poboru w stosunku 1 akcji III emi­
sji na każde posiadane 4 akcje zło­
towe poprzednich emisyj. 

Akcjona.rjusze mogą. wykonywać pra 
wo poboru akcji !Il emisji w termi­
nie od dnia 12 kwietnia 1939 r. do 
dnia 25 maja 1939 r„ wnoszą.c do 
Biura Zarządu Spółki, mleszczą.cego 
sie przy ul. Czackiego 6 w Warsza­
wie po zł. 100,- za kaMą subskry­
bowaną. a.keję. 371 

Zarząd Towarzystwa „Elektrycz-

t.U PO 
POZNAŃ H 

ZAK POZ 
.t:AK POZNAŃ HEN 

HENRYK 2:AIC POZNA 
EAU DE 

O ZNA A 
2:Ak POZHAA 
ZNAŃ HENR>' 
lAk POZNA!ł 

OLOQN8 

HENRYK lAK POZNAii! HENRYK ZAK POZNAM 
ZAK POZNAŃ HENRYK ŻAK POZNAŃ 

2:AK POZNAŃ HENRYK ŻAłt 
lłENRYK 2:AK POZNAtł 

[1 ss1 

~245 

11"881 •• • ••••••••• 

- ~ „ . 
- . . ,, 181 • . •. „ . 

ność", Spółka Akcyjna w Warsza­
wie, przy ul. Czackiego 6, zawiada­
mia PP. Akcjonarjuszów, że w wyko­
naniu uchwały Nadzwyczajnego Wal­
nego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 
Spółki z dnia 4 kwietnia 1939 r. wy­
płata po zł. 22,50 od każdej akcji, 
wartości nominalnej zł. 100,-, do­
tychczasowych emisyj, będzie usku­
teczniana, począwszy od dnia 15 ma-
j& 1939 r. przez Kasę Biura Zarządu PIERWSZE OGŁOSZENIE 
przy ul. Czackiego 6, codziennie, o- I ZAR 
pl'ÓCZ niedziel i świąt, od godz. j ZĄD 
10-14-ej. 371 

W grupie pa.ftstw, zaopatrzonych w su-1 w SwYch posiadłościach kolonjalny ~h. prz) 
rowce, wyodrębnić należy Stany Zjedno- czem stosunek obszarów kolonjalnych do 
czone A. P. i Rosję, które posladajq. w metropolij, wYZnaczony jest wysokiem' 
granicach swego państwa niezbędne dla cyframi. Tak np. w kolonjalnych posla• 
rozwoju przemysłu surowce, z ·wyjątkiem dłościach angielskich mogłoby się zmie­
kauczuku. Mają one zatem surowce u s!e- ścić 140 Wielkich Brytanij, w posladłe> 
ble i nie odczuwają potrzeb kolonjalnycb. ściach belgijskich 80 Belglj, w posladlo-

------------ 'WarszawsLiego To.-a1„1stwa 
BILANS NETTO NA DZIE& 31 GRU 
DNIA 1938 R. SPOŁKI Z OGRANI­
CZONĄ ODPOWIEDZIALNOSCIĄ. 

W LIKWIDACJI• „CENTROPAPIER'' 
W WARSZAWIE 

AKTYWA: Mają.tek stały: rucho­
mości zł. 1.130,-. Mają.tek płynny: 
kasa zł. 3.903,50, banki zł. 257.313,32, 
weksle w portfelu zł. 80.035,35. Dłuż­
nicy: uczestnicy zł. 425.431,88, od­
biorcy uczestników: zł. 38.768,56, 
Weksle protestowane zł. 1.174,05. 
Różni zł. 36.191,92. Sumy Przecho­
dnie: 1) pC1datki reklamowane złotych 
193.688,68, 2) cło do zwrotu zł.5.103,70. 
Strata z lat ubiegłych zł. 642.712,99, 
strata za czas od 1.I do 31.xII. 1938 
roku zł. 106.528,89. Suma bilansowa. 
zł. 1.791.982,34. Sumy pozabilansowe: 
~"8.l'ancja udzielona przez ;J. Ber­
mana w Będzinie zł. 40.000,-, wza­
jemne obligo uczestników za odbior­
ców zł. 153.699,79. Odbiorcy za zo­
bowiązania z tytułu żyr na wekslach 
zł. 80.035,35. Razem zł. 2.065.717,48. 

PASYWA: Kapitał Zakładowy zł. 
1.500.000,-. Zobowiązania, wierzycie­
le: ućzestnicy zł. 1.075,94, odbiorcy 
uczestników zł. 7.395,24. Różni zło­
tych 663,55. Sumy Przechodnie: 1) 
podatki reklamowane zł. 193.688,68, 
2) Inne zł. 87.182,95. Zysk w czasie 
od 1.vn do 31.XIl.1937 r. zł. 1.975,98. 
Surna bilansowa zł. 1.791.982,34. 

Sumy pozabilansowe: odbiorcy za u­
dzielone gwarancje J . Berman zł. 
40.000,-. Uczestnicy za wzajemne o­
bligo za odbiorców zł. 153.699,79. Zo­
bowiązania z tytułu żyr na wekslach 
odbiorców zł. 80.035,35. Razem zł. 
2.065.717,48. 

RACHUNEK zySJ{()W I STRAT 
za czas od I.I. do 31.XIl.1988 l'.· 

WINIEN: koszty handlowe złotych 
105.066,39, podatki: zł. 12.436,59, Stra­
ta na sprzedaży ruchomości zł. 
4.911,30. Razem zł. 122.414,28. 

MA: Procenty zł. 15.885,89. Strata: 
zł. 106.528,39. Razem zł. 122.414,28. 
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Fundusz Obrony Morskiej­
konto w-P.K.O. 42.00D 

Kopalń Węgla i ZaLładów 

Hu,niczycL~ Sp. ALc. 
Natomiast państwa, wykazane na rysun- ściach Francuskich 21 Francyj. i t. d. 

ku, zaspokajają swe potrzeby surowcowe 

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że 
w dniu 9 maja 1939 r. o godzinie PrentJerq lllntOUJe 
11-ej rano odbędzie się w lokalu Za-

~;~ 6:1'~~-~~z~~:~aj~~\va~e ~=~~: „List pole«!aiący" (Kino „Palladium11
) 

~adzeni~ Akcjonarjuszów z porząd- ! John Stahl, twórca „Bocznej ulicy" i I mówcy. Ale refleksje te przychodzą flo 
kiem dziennym następują.cym: „Zaledwie wczoraj°', należy do tej nie- glowy póiniej. Na razie widz: jest pod 

1 W bó p . dni . · licznej elity filmowców amerykańskich, wrażeniem świetnej mistyfikacji wokal-
• Y r rzewo czącego. klórzy nas nie rai";; ani brutalnośdą nej i bawi sill w najlepsze. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie efektów, ani prymitywnością kultm~·. „List polecający" ma i słabą stronę: 
sprawozdania Rady Nadzorczej i Za- Jest subtclnY.. Ma poczucie łiryzfmi.. U- jest nią amant, George Murphy. T'3n 
rządu za r. 1938, bilansu oraz ra- mie wytworz:yć nastrój. Dlatego filmy Murphy jest tancerzem. Wybijał cze­
chunku zysków i strat za r. 1938 Stahla niełatwo wychodu\ z pamięci. czotkę razem z Eleonorą Powell. C.,aly 
WTaz z zatwierdzeniem wniosku Za· I tist polecający przywozi do N. Jorku jego talen~ .mi~ści się w no~ach. Na 
rządu w tym przedmiocie; mlo<iziutka aktorka I.Andrea Leeds). twarz if::pieJ . nw patrzeć. W~l,)c . sk:td 

3. Pokwitowanie Rady Nadz.orczej Adll·sowauy do słynnego „gwiazdora" 0razu ": roh ama.nta? Ok3;ZUJe się, ze 
zarządu z czynności. filmowego (Adolf Menjou) otworzy jej 1 . w ~Iol,ywood nie potrafią . obsadzać 

' . drogę do karjery. Bo w liście jest re- rol, melylko u nas. Mała pociecha, ale 
4. Wybory do Rady NadzorcZeJ; wrlacja: okaziciell;a jest córką aclre- zawsze... B. 
5. Ustalenie stałego uposażenia Ra ~a~al Córką, o której on nie wie, albo 

dy Nadzorczej. o ktJrej zapomniał. „Gwiazdor" jest 
rozczulony. Ale woli zataić, że ma do- ł IJ Q J E Q $DO Q TO WY 
rosłą córkę. Toby mu zaszkodziło. Sto Właściciele akcyj imiennych mają 

prawo uczestniczenia w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli są. zapisani do 
księgi akcyjnej na 7 dni przed odby· 
ciem Walnego Zgromadzenia, właści­
ciele zaś akcyj na okaziciela - jeżeli 
na 7 dni przed terminem Zgroma­
dzenia złożyli swoje akcje w biurze 
Spółki. Zamiast akcyj mogą być zło­
żone zaświadczenia, wydane na do­
wód złożenia akcyj u notarjusza, al­
bo w instytucji kredytowej, lub ta­
kiej zagranicznej, na którą. zezwoli 
Minister Skarbu. W zaświadczeniu 
należy wymienić numery akcyj i 
stwierdzić, że akcje nie będą. wyda­
ne przed ukoiiczeniem Walnego Zgro­
madzenia. 370 

Siczowcy · zatrzymani 
przez policję w Tarnowie 

miljonów kobiet kocha się w nim pr7.e· 
cież na zabój I Stąd nieporoz:umicnie: 
&wiat myśli, że córka wielkiego aktora 
Jest jego ... faworylką. Następuje zamęt: 
narzeczona zrywn z gwiazdorem, a z 
młodziutką aktork4 zrywa znów jej na­
IZ('czony. \Vrcszcie prawda wychod:d 
na jaw. Ale w okolicznościach drama­
tycz:nych, które cechują zakończenie fil. 
mu. mającego z początku zacięcie raczej 
komedjowe. Główną bohaterką jest An­
drea Leeds, którą poznaliśmy w fil. 
mie „Jej kochany chłopiec" (Goldwyn 
Follies). Jel't młoda, zdolna, ładna. l\Ia 
niet\\) kle ujmujący uśmiech. Ten u­
śm;ech utoruje jej drogę. Może znu­
dzi się rychło. Ale nie uprzedzajmy 
faktów. Adolf M.eujou jest 11iezrównany 
w roli starzejącego się aktora, bożyS'Z·· 
cza kobieL John Barrymore byłby w 
tej roli tragiczny i groteskowy. Menjou 
Jest rozbiajający, a chwilami zabaw­
ny. 

Ale o~rodkiern największej zabawy 
W Tarnowie policja aresztow~ła Jest w „Liście" brzuchomówca Ed~ar 

dwóch siczowców, Wasyla Fiokę i Bergen ze swoją kukłą, zwaną Charlie 
Wasyla Sawudę. Przedostali się oni Mac Carlhy. Jest to coprawda popis 
do Polski nielegalnie przez granicę r3:cT.;j rcwjowy'. niż . fi~owy.. Fil~ 

d B · · Ob · . li dzw1ękowy bowiem, dzięki dubbmgow1, 
P~ ogumm;!Il· . ecme i;me za- obdarza głosem n:nvet rysowane posta­
rmar przekrasc się na Rus Zakar· I cie, Jak Betty noop albo Popaj - ma­
packą. rynarz. Nie potrzeba na to aż brzucho-

MECZ PIŁKARSKI NA FON 
We Lwowie odbył się mecz piłkar­

ski pomiędzy ligową Pogonią i Has­
moneą. Zwyciężyła łatwo Pogoń w 
stosunku 6:2 (4:2). Całkov.'1ty do­
chód z meczu w kwocie ok. 250 zł„ 
przeznaczony został na Fundusz O~ 
brony Narodowej. 

CRACOVIA BIJE MA.KABI 2:0 
Wobec· 1.500 widzów ligowa dru­

żyna Cracovii pokonała krakowską, 
Makabl w stosunku 2:0. 
l\llSTRZOSTWA SIATKOWJU WSD 
Zakończone ostatnio zawody l!iat­

kówkl w grze mieszanej o :ntlstrzo­
stwo Wyższej Szkoły Dziennikarskiej 
w Warszawie przyniosły zwycięstwo 
parze Czarnocka - Biiikowskl. 

AKADEMICKIE 
REGATY WIOSLARSKIE 

Dzięki inicjatywie warsza.wskiego 
A.Z.S.-u 20 maja b. r. rozegrane zo~ 
staną w Warszawie U-gie regaty o 
mistrzostwo Wyższych Uczelni, w 
konkurencjach licencjonowanych i no·. 
wlcjuszy. 

/NIJZY«A NA ANTENIE 
H.00 Mmy1'a dawna (płyty). 15,00 Wia-

domości aportowe. l5,06 Pare informacyj. (msk) Do~konale w zasadniczym swym ~eplan, czadem ~akiś motyw podchwytu- i <a świctn~ «m1pozycją. Telemanna p. Ma-
15.10 Xoncerł solistów. 15,'5 ~cie kultu- pomyśle audycje „w muzykalnym domu" Ją skrzypce._ a wiolonczela zgadza się bai··, •'alik w:vk• al jPszcz~ parę drobniejszych 
ralne stolicy. 16.00 Muzyka popularna z nie zawsze są równie dobre w swej rea- dzo grzeczni~. na wszystko. nie mając ża-111tworów ,, Caix d'Hen·elois. słynnego 
p!yŁ 17,W Ludwik nn Beethovell: Mlasa llzacji. Ostatnia tego rodzaju audycja za- dnej pretensJ1 od samodzielnego występo- .. i;ambist~· " 18-ym wieku. 
So!emnls, op. 123 (płyty). 21,05 Na wio- znajomi!a słuchaczy z dwoma utworami, wania. I tu p. Wysocka - Ochlewska po- I Pom:c•' icznemi recitalami dni ostat-
louczell gra ZolJa Adamska. 21,25 Muzy- które niewielu chyba zwolenników „mu- kazala. że i kameralistkfł jest wyborną. nich ~a~i· '.· ".ilł .na szczególne podkreśle­
._ 1 ( łyt ) 2l ... u- it 1 kl zykowania w domu" zachęcą. do ich za- a p. Tadeusz Ochlewski iiekundował jej nie recila• uri;anowy p. Gerharda Brem-o.a POJ:>U arna P Y • •4" „...,c a a- gran1·a dla własnej przyjemności· . P1"erw- · i d d Z r· Ad k t Il wesynowy. 23,22 Muzyka organowa (pły- męzn e, po czas g Y p. o Ja ams a, s e era. >Jadany z kościoła oo. .Jezuitów ty). 23".07 Juljuas Werthe;.m: Sonata na szym z dwóch był Temat z warjacja- z winy autora jedynie, musiała się ogra- 7. Krakow•. r,raz fortepianowy p. Sari Hlr 
ikrzypoo 1 fort.epian fis-moll, op. 18 (pły- ml „ Tydzlei1" na fortepian p. l\Iarcelego J_li~zyć do stanowiska eyczliwej neutra Ino- planistki '' ęli:"lersklej, która jut rok te: 
ty). 23,37 Pleśni wielkanocne. Popławskiego, kompozycja uwieńczona pier- sc1. mu grała p1·„ed mikrofonem rozgłośni wat·· 

wszą. nagrodą. Towarzystwa Wydawniczego Znacznie ciekawsza była audycja kanw- J ~zawsklej. P. Bremsteiler grai wyłącznie 
Mucyki Polskiej' ' w 1937 r. Pomimo, że ralna._ nadana .z rozg~ośnl krakowskiej, . w i Hacha l grai go bardzo dobrze, a, 2-e or­
faktura tej kompozycji jest umiejętnie po- któreJ usłyszeliśmy k11lta utworów na JC- I Kany w kościele na Wesołej są lnstru­
prowadzona, chwilami nawet zręczna I nie den z dawnych instrumentów, viola da 1 mentem wysokich zalet, więc recital był 
pozbawiona. efektowności, treść muzycz- ga~_b~. której prawowitem dzieckiem jest ·od każdym względem udany. To samo 
na całości jest dość nikła i w gruncie rze- d~1s1eJsza nasza wiolonczela. Miała . ona 1· da się powiedzieć o p. Sari Hir, która 
czy bardzo płytka. .Test to konsekwencją. me cztery, lecz sześć strun. a stroJona ''"t pianistką dojrzałą i wytrawną.. Szko­
tematu, którego chrómatyka nic przed- była bezmala w samych kwartach i bvla t tylko, że program jej recitalu był 
stawia wdzięcznego i dość skontrastowa- mniejsza od wiolonczeli. Dźwięk jej jest . nieco ubogi w swej treści. Ani Arja" 
nego poła do warjacji. To też nawet sub- łagodniejszy i m!ększy. .nit wiolonczeli. Arpada Szendy'ego, ani dwa drobne u-

JiMTKOFAJ.óWKI 
24,00 Zapowiedź ste.cji. 0,05 Transmisja 

rezurekcji. l,05 Koncert chopinowski. 1,30 
„D:nvouy Zmartwychwstania" - audycja 
lowno-muzyczna. 2,00 Wielkanoc w Pol­
~„ - feljeton w języku angielskim. 2,10 
,Weaoły nam dzlefl dziś nastał'° - pieśń 
Wi•!ltl\nocna. 

Froterowanie, ~;~~::,~:ii 

telna I plastyczna gra p. Janiny Wysoc- a gęstość strun, Jak w violi d'amore, u- I twory Zoltana Kodaly'ego ani wreszcie 
klej - Ochlewsk!ej nie mogła utworu te- latwia, grę peł.nem\ akord!Lffil.. Grai na, Rap!!odja .D.-dur Ernes~a Dohnany'ego. nie 
go uratować. .Jeszcze mniej Interesujący, tym instrumencie bardzo p1ękme p. Fer- przedstaw1aJą. wlększeJ wartości muzycz-

CJ· pomijając punkt widzenia historyczny, był dynan!l Macali;t. towarzyszył! I!JU . za~ p. uej, resztę zaś WJ'.Pelnily kompozycje Li­
re- utwór drugi tej audycji, Trio na forte- Meian3a Sacewiczowa na fortepianie 1 p. szta: „Dzwony wieczorne•• Etiuda Des-

plan, skrzypce i wiolonczelę Franciszka Stanisław Mikuszewskl na skrzypcach. In- dur i „Campanella", doskonale zagrane 
Adrjana BQfeldleu•go, autora „Białej Da· teresujący zwłaszcza był „Concerto" na ale a2 nadto już ograne. ' 
my" I wielu Innych oper, które oblega- viola da gamba, skrzypce I fortepian Brak miejsca nie pozwala na obszerniej­
ły w pierwszej połowie 19-go w. wszystkie .T. F'. Telemanna (1681 - 1767), najpopular- '"'I omówienie świetnej, prawdziwie arty­
sceny operowe Europy. Trio to, przypu- nlejszego bodaj kompozytora niemieckie· ~ tycznej audycji „włoskich pieśni mltos­
szczalnle utwór mlodzief1czy doskonałego go w pierwszej połowie 18-go w., a wiec 'VCh z 16-go i 17-go w," w wykonaniu 
sk.fłdłnąd muzyka, ale, o ile chodzi o wie· 1 w tym samym czasie, ldedy Bach tworzył I wybornego zespołu „Pro arte" z Wllna 
dzo muzycznq., raczej samouka I dyletan- swe arcyqztel11, które mu sław~ 1. rozgłos ;"'d wytrawną dyrekcj~ pro!. Adama. Lu· 
~l jeat triem tylko z pązoru. Głównq. daleko póznieJ dopiero przynieść miały. Po· dwiga. Brawo, brawo!. 

peracja posadzek, mycie okien. 

Sprzątanie biur, ~;:;:~:1~. c~; 
uczenie tapet I aofltó", odkurzanie 
aparalaml e1e1Ltrycsneml ora1 1tała Ich 
konserwacjL J. Crglel1kl aL Browar· „ tł, le1eł. „„... Jl nu• eta t!l od ~tku do kodea for.• 

Poranną drogę do biura · 
Umila dobra lektura. 

Tylko „KURJER POLSKI" 

f1ężob6jstwo i samob6jstwo 
Rozpaezłiwy krok 
zazdrosoei żony 

Stanisława Raczyńska, żona admi 
nistratora majątku Feliksowo pow. 
ciechanowskiego oddawna podejrze­
wała swego męża Kazimierza, o 
wiarołomstwo. Wiedziona zazdrością 
zarąbała go wkońcu w nocy siekie­
rą, poczem rzuciła się do studni. 
Raczyńska utonęła. M~ta jej w 

stanie beznadziejnym przewle7Jc1110 
do azpitala-. · · 
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Ozdoba stołu światecznego sa 
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Arcyksiążęcego Browaru w 
„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ .......... „„ ... „ ... 
·Powiat piotrkowski pokryty 

siecią Ośródków Zdrowia 
P~ab piot:rkotwtsiki t 11>od Ludność powiatu piotrkOIW •· 

wz~lędem ~owotnym nie był skiego, dzięki zorganizowanilll i 
do'l~d zorgian&owany. W! Il'. ub. uruchomieni.u nowych ośrodków 
s.a.mor2.'ąd piowiJatowy us.itłował 2'•drawia,, może 1Z mch ~ystać 
wprow.adz.ić /sys.tem .spółdiziel - bezpła:tnie. 
czej otigani.za:cji ośrodików zdlro· Nieza.Ietn.ie od tego w dniach 
wioai, jednaJk z po~odiu baird.z.-0 naijbliilszych pr.:.y k1a1żd:ym ośrod 
ciężkiej <Sytuacji maiteirialnej ·lud !ku uruchomilon.e zosta:ną stał~ 
ności, mm&eszkałej w p10iwi:ecie .amhulatmia, w lłtórych nieza • 
piotrkowskim, 21aniechano go i można looiność będ'zie mo.gła le­
podjęto prace w kierunku .t.0rga czyć się be'zpliaitrue. Głównym 
nizowania ośr.od'ków zdlrowia, z.aidainiiem ośrodków zdrowia jest 
za.sila.nych pr.zez fundusze spo - akcja profi1a!ktyczna., :zaś-am­
łeczne i państwowe. Celem po bulaitoriów leczenie. Przy ośrnd 
dniesi.einia stanu :zdrowotności kach zdriawia d.stni0eją róiwnicż 
publicznej na obszarze pow. pio apteki, które za.oipatryw.aoć będą 
tirkowskiego powiiaitowy zwią - mieszkańców powiatu w odpo­
ze'k samorzą1owy w Piotrkowie wiednie Je.kii. 
na ol"ok !bieżący ipreLim.inorwał Na .r.a·z.ie ·ośrodki zdrowia mie 
.Kwo·tę 40.000 zł.,, rza którą to su- •szczą si·ę w domach prywatnych 
mę - na raizlie w ·ramach skorom jednakże - dmęki staraniom 
niiejszych - cały powiat pfotr - Wydział,u Powiatowegn w Piotr 
kowiski pol w'zględiem z.drrow-ot- k·owie uzyskano odpowiednie 
nym zostanie 2Jorg1anizowany kredyty, które umożliwią w nie 
wzorowo i pdkTyty siecią ośrrod- których miejscowościa.ch budo -
ków zdrowia. Nieizaile.ilnie od wę specjalnych gmachów,, pne· 
tego na utrzymanie tych placó- znaczonych wyłącz.nie na potrze 
wek wpływać będą łundusze. z by tego rodzaju iinstytucyj. 
dotacyj państwowych, samorzą­
du po~iaotowe.go ii gminnego o. rerma oolnicza w Ml· 
:r.aiz Ubez.pite<:mni Społecznej. lejowie przeszła pod 
Mieszkańcy ipowi.atu .z niecier - zarząd Wydz. Powiat. 
pfiwością oczekiwali na. urucho- Na 1o1statnim !POSiedzen:iiu Ra.­
mie!nliie pUillktów leczniczych i dy Powiatowej niezwykle ostro 
wiadomość o pow.staniu tych pla była atakowana de.f.icybowiai go­
cówek przyjęli z uozu<:iem wiei spodairka fermy roln±c:Zej w .Mile 
kiego zad.owoLenia. jowie pod Piotr~owem, .znaljd!u· 

Z dniem 1 b.m. w .powiede jącej się na utorzymańi.u powia­
piotrkowskim uruchomiono 8 o· tawego związku isamon.ądowe­
środków mrowia; mian-owicie : go w Piotrkiowie. 

Dla wszystkich moich stałych Bywalców 
przygotowałem znaną ze swej dobroci 

1 ..,.. J'ra6909jnq J/96/ię 

c!leslauracja 9'6zia/olJl)a 
Wincentp Prus. .„.„.„.mij.-.„. 

I HURT!I JÓZEF IDZIAK IHURT! I 

Dalsze subskrypcje 
na dozbrojenie Armii 

Elektrownia w Piotrkowie za• 
deklarowała na Pożyczkę Obro­
ny Przeciwlotniczej 

20.000 zł. 
a na F. O. N. 

5.ooo zł. 
D y r e k c j a Elektrowni i pra­

cowni cy umysływi i fi7yczni o­
fiarowali 

a.ooo zł. 
na F. O. N. 

• iCukier 
Plac Czarnieckiego s. Telefon 13-90. • Pracownicy Banku Polskiero 

- ofiarowali na F. O. N. 

- Soda I s.ooo zł. 
Zapałki 

• S Ó i• Popierajcie P. C. K . 

I DETAL: Wina, wódki, likiery i papierosy I !fck:5ji~woUnie:u11monia 
• 11J1 • „ • „ • „ • „ • „. GUM •• ? • 
do inspekcji pr.acy w Piotrkowie „ . 
z memoriałem w Sipr.awie unor· MIOD ps~czelny hpc.owy .praw-

. k · · }· dziwy bez dom1eszk1, gwa-.mowama w.air~ ow rpracy 1 p.a~ rantowany 3 kg 7.20 zł., S kg 11 zł., 
cy d1a robatnrków rolnych, gdyz 10 kg 21 zł., 20 kg 41 zł. wraz z na· 
dotychczasowe z:ar01bki .są .tal~/ czynie'!' i opła:ł! poczt?w.ą wy~yła _za 
minimalne że derpią ,ooi gł od 1 P?hr81lle

0
m ~łasc1c1el !1a1w1ę.~~ze1. ~as1e-

d ' ki w pan1tw1e Euren1usz B1hnsk1 1 Syn 
nę zę. w Zbarażu. 

4 POKOJE Z KUICH:NIĄ-1ront 
II piętro.- Solidnym do wyna­
jęcia. Doznrca wskaże - ulica 

Potrzebny , ----------------szofer I 

Słowackiego 26. 

na ciężarówkę 
od zaraz. 

Oferty z odpisem świadectw 
składać w Administracji pod 

•Szofer:t, 

Kiaiżdy .są>ortiowiec i zwolennik motorp;atji może inalbyć sa· 
mochody motocykle: angielskie, niemieckie, belgijskie i polskie 

Maszyny do pilsainia: i li..c.z.eniia, smairy i 011eje które: pole.ca 

w WoLbo<r'zu, gm, Bogusławice, Wry,&ziiał Powiatowy oraz O -
Bełchatowie, Kiamińsku, Klu - kręgowe Towa.r.z.ysiwo Orgaini­
kach. Ręcz.nie, Rozprzy, Sulejo· zacyj i Kółeik Rolniczych w Pio· 

BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE 
Bolesława Konopińskiego 

Piotrków Tryb., ul. Słowackiego 6, Telefon 10·98 
„ .............................. „ ................... „ ........ „. wie i w: Wad!lewie, dL.iiałalność trl~owie postanowiły fermę tę z Moszczenicy 

których o'bejmuje cały powiat i przekazać Izbie Rolniczej w Lo-
dbecnie mieszkańcy poiwiatu pio dz.i na 1stację doświadczalną, Jak się dowiatdujemy, fabryka · R EST A U RAC JA 
trk<>WiSkiego mają cał!kowicie która by .dbs,ługiwała IPOwiat pio manufaktury Kirusche - Ender I s' w I T E z I A N K A'' zorgamia.owiainą pomoc leczni.c?:ą trkowski i pl:'zy;ległie. subskrybowała na Pożyczkę Lo " 

Na czele k~dego ośirodka W wb. poniedziałek w .zw.iąz· tniczą 150.000 złiotych, a nieza- ul. 
zdrowia stoi Le!karz .. Powiatowe ku z tym odihyło się1 posiedze • leżnie od tego 50.000 na F.O.N. 
właidze samorządowe zam.:iie.rza- nie W;yd.ziaiłu Powiart'Owego, na , .Moszczenickie Stow. Spiewa-1 
ły tZorgan)izowiaić /j~c:z:e dwa którym postainowiono skaisować c2.e Męskie na Walnym Zetbraniu 
ośrodki, jednakże z, powodu bra stano.Wii:sko .lcierownika fermy, 1 uchwaii:ło .jednogłośnie 150 tzł. na 
ku ofert :ze strony lekiar.zy na a 1a;dmin:iistrację przejąć we wła- 1 i-·ożyczkę Lotniczą, .a M.OS1Zcze· 
stanowi/ska lekarzy tl"ejonowych sny :zarząd. ; · . . nic.ki Klub Sportowy 100 ~ -
spra1Wę tę musi.ano odłożyć. O- t~h. : , i 
ka!zuje &ię bowiem, że l~kairze u- I Organi•acja robotników 
biegający &ię o te stanowiska, I ro1n1ch 
nie mają zapewnionej egz.ysten- w: k . . dbOOnik • 1 
tji na ugłu(;hej" prow:incji. I ,h ,ię' szos~ .i: D .- .J ow }"O : 

nyc w ipowi1.ecie ... ~omszczan· 
skim dotychczas nie była zor-ga„ 
ni.zowaina i dlatego pracodawcy 
wyzyskiwiaili liczną .airmię .tej ka· 
tegorii 11oibotni.ków. Ostatnio po· 
wstał l .od~ roibotniilków irol • 
nych Zjedlnoczenia Pols1dch Zw. 

Zatrudnienie bezrebotnych 
Celem przyjścia z pomocą li­

cznej r,zeszy lbe.z.ro!botnych sa -
mor,ząd pow,iatowy r<>zpocz.ął­
mimo mespr'zyja!j~ych warun -

1 
ków atmostie:rycznych .- praice 
pr.z.}'lgotowa:wczie na roibota:ch I 
drogowY;ch i zatrudnił 50 robot· 1 

ników. I 

Lawodowych, któr~o władze Ś 
uko~tytuowały się nast~pująco wi ęta za pasem 

Słowackiego 32 - poleca: 
TRADYCYJNĄ RYBHf:· 
duży wyb6r trunkow wszystkich 
wytwórni oraz plwa miejscowe 
i zamiejscowe. „„„„„„„„ •• ,„„„„„„„„. 

Na Swlęta Wielkanocne 
KUPUJEMY WSZYSCY BARANKI .czekoladowe, cukrowe o· 
ra:2.' BABKI, S'.DRU:OUID,PLACKI, MAZURKI i wsz.ełkie gatunki 
cuki:erków po ceinaich prz}'lstępny;ch w stklepach 

PELIKSA TENSZERTA 
ul. Sieradz.ka 2 i ul. Piłsudskiego nr. 58. 

„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ 
Edw. Kiaczorowisilci - prezer., w każdym domu 
Wiacłaiw Kokos.z.ka. - s.ekretarz d b ·n y b Ć Iii I s • 1 
:f~~~~~:=· !b~t szt;c;n~ wk~iatf !!!SD e ·"' a~ ~ „ g I ---··•JW 

cx 1 1::'!!ff!',illf#ifCj!'•f·1ł·1 

t..,....cca ""'.„ -ft!!lil!r.:11'• TYL•e W.... • • 
·Zairz"'d 2.Wi~u zwrócił się j Dużv wybór. gdy W domu 

----------------- I PO .L ~. s. 

:r 111•1-..,. 

Wśród piw przoduje 

Prawdziwie I niezaprzeczalnie najlepsze 

Piwo OIOCIMSllE 
Reprezentacja: 

ul. Starowarszawska 33 
Tel. 14.97-

Ze Zw. Podoficer6w 
Rezerwy 

Siedmba Zwia.zku Podofi.ce • 
~ów Rezerwy pr.zenies.ion.a zo -
stałat ido lokalu .pr~ iul, Słowac­
kiego 26, I pięt110. Goclzin.y1 u -

znakom i te 

piwo 
miejscowe 

I1Zędowania: wtorki, c.zw:arlki i Braulińskiego 
soboty od godz.. lS-20, I • 
Tamże mieści się Zw. Legio· 1 

nistów ii Zw. Ochotników Airmii 

Polskiej. '-•„••-----------------, 
~~~~~~~~--~~~~~~....:...~~~~~~~~~~~·~-:--:-~~~~.-:;:---:~~===----:~-~R;.e:d;akciaiad1nlnlatracja1 
CENY OGtOSZEl'l : za wiern milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekicie 60 groszy. Ogłoszenia drobne. 20 grony .',... wyr~z. ul. Słowackiego nr. 28, parter weiłcie od frontu. 
P t DZIENNIK N AR O O OWY'' wraz z dostawą do domu lub przo1yłką pocztową wynoSl 3 złe te m1e11ę~z1ue. renumera a za ,, 


